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Po rozmowach mm. Wilczka w USA KRÓTKO
Po wyborze na prezesa Rady Mini&tyów

Miliard dolarów dla polskiej petrochemii?
Amerykańskie koła przemysłowe zainteresowane inwestycjami w Polsce

WASZYNGTON (PAP). W

Waszyngtonie zakończyły się
rozmowy prowadzone przez
ministra przemysłu Mieczysła
wa Wilczka z przedstawiciela
mi administracji USA oraz

kolami przemysłowymi i ban
kowymi Stanów Zjednoczo
nych.

Min. Wilczek, w towarzys
twie ambasadora PRL w USA
Jana Kinasta. został przyjęty
przez sekretarza handlu USA
Roberta Mosbachera i zastęp
cę sekretarza stanu E. Kim-
mita. Odbył z nimi rozmowy
na temat rozszerzenia stosun
ków handlowych i gospodar
czych miedzy USA i Polska.

Min. Wilczek spotkał sie ró
wnież z prezydentem OPICU
(organizacji zajmującej sie po
pieraniem przez administracje
USA inwestycji zagranicznych)
Fredem Zederem. kierownic
twem Międzynarodowej Orga
nizacji Finansowej zajmującej
sie finansowaniem prywatnych
Inwestycji i popieraniem roz

woju prywatnego sektora go
spodarczego Rozmowy doty
czyły problemów finansowania
i rozwoju przedsięwzięć prze
mysłowych w Polsce. W Wa
szyngtonie min. Wilczek prze
prowadził także rozmowy z

przewodniczącym polsko-ame
rykańskiej rady gospodarczej
Bentem Sercaasem.

W ramach rozmów dotyczą
cych rozwoju polskiego prze
mysłu rafineryjnego i petro
chemicznego minister przemy
słu PRL odbył spotkanie z

przedstawicielami następują
cych korporacji: Bechtel. Dre-
xel. Amoco. Occidental Petro
leum. Hunt, Dalinco Compa
ny. Johnson and Johnson oraz

z przedstawicielami banku Ci
ty Bank Corporation.

: W wypowiedzi udzielonej
waszyngtońskiemu korespon
dentowi PAP minister Wilczek
podkreślił, że głównym celem
jego wizyty w USA było ^ize-
prowadzenie rozmów potwier
dzających zdecydowane stano

wisko rządu polskiego w spra
wie realizacji programu prze
twórstwa ropy naftowej, który
przewiduje zwiększenie w cią
gu 5 lat przerobu ropy o 9 mi
lionów ton.

Wymaga to wybudowania
kompleksu rafineryjno-petro
chemicznego. w tym rozbudo
wy rafinerii w Gdańsku, bu
dowy odpowiedniego komple
ksu petrochemicznego w Płoc
ku oraz budowy nowej rafine
rii na. 6 milionów, toń w Cze
chowicach oraz odpowiedniej
petrochemii w Blachowni i
Oświęcimiu. Jest to ambitny
program, który wymaga w tej
części, gdzie zainteresowane sa

firmy amerykańskie, zainwe
stowania około miliarda dola
rów.

Na nasza propozycje współ
pracy w realizacji tego pro-
graniu — powiedział min. Wil
czek — odpowiedziało szereg
wielkich firm inżynieryjnych, i

(DOKOŃCZENIE NA STR 6)

(h) PREZYDENT Woj
ciech Jaruzelski 4 bm.
przyjął ambasadora Stani
sława Pawlaka, mianowa
nego stałym przedstawicie
lem Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w Organiza
cji Narodów Zjednoczonych
w Nowym Jorku.

4 BM. PREZES Rady
Ministrów Czesław Ki
szczak spotkał się z senato
rem Andrzejem Wielowiey
skim, zastępcą przewodni
czącego Obywatelskiego
Klubu Parlamentarnego.

Tego samego dnia "prezes
Rady Ministrów Czesław
Kiszczak spotkał się z se
natorem prof. Witoldem
Trzeciakowskim.

MINISTER Obrony Na
rodowej, gen. armii Florian
Siwicki przyjął, przebywa
jącego w Polsce ż krótką
robocza wizytą, szefa Szta
bu Zjednoczonych Sił
Zbrojnych Państw-Stron
Układu Warszawskiego,
gen. armii Władimira Do
bowa.

W czasie spotkania, któ
re przebiegło w przyjaciel-
(C1AG DALSZY NA STR. 8)

Gratulacje
dla Czesława Kiszczaka

Depesza gratulacyjna z CSRS
I

Szanowny Towarzysz Czesław Kiszczak
prezes Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Szanowny Towarzyszu! Pozwólcie, że w imieniu rządu

Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej i swoim własnym
złożę Wam najserdeczniejsze gratulacje w związku z powo
łaniem na stanowisko prezesa Rady Ministrów Polskiej
Rzeczypospolitej Ludówej. Obejmujecie tę wysoką funkcję
w ważnym historycznie okresie, zarówno z punktu widze
nia życia polskiego narodu, jak i przyszłości socjalizmu.
Jestem głęboko przekonany, że nowy rząd Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej pod Waszym kierownictwem -nawiąże
do wszystkiego co w przeszłości było pozytywne w stosun
kach między naszymi krajami. Nasza- pozycja w Europie i

wspólny wysiłek o stworzenie ustroju sprawiedliwości spo
łecznej ukierunkowują obustronne zainteresowanie stałym
i dynamicznym rozwojem. Zdajemy sobie sprawę z naszej

odpowiedzialności za umacnianie braterskich stosunków i
wszechstronną współpracę między Czechosłowacką Republi
ką Socjalistyczną i Polską Rzecząpospolitą Ludową w in
teresie naszych narodów i dla umacniania pokoju i sto
sunków europejskich.

Życzę Wam, szanowny Towarzyszu Kiszczak wielu sukce
sów na stanowisku prezesa Rady Ministrów, zwłaszcza przy
wypełnianiu trudnych zadań związanych z procesem socja
listycznej odnowy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Życzę

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Po zamordowaniu płk. Higginsa
...... .. . ..... .... iwOTymommiiM- u.■"

Flota USA bierze kurs na liban
Wstrzymanie egzekucji J. Cicippio

WASZYNGTON (PAP). Według informacji amerykań
skich środków masowego przekazu,, marynarka wojen
na USA przygotowuje, się do działań bojowych na Bli
skim Wschodzie. Do wybrzeży Libanu płynie grupa 12
okrętów bojowych, zaś myśliwce z lotniskowca „Coral
Seą” dokonują już lotów nad brzegiem tego kraju oraz

sprawdzają reakcję syryjskiego systemu obrony powie
trznej, rozmieszczonego w dolinie Bekaa. Okręty wojen
ne USA kierują się również do brzegów Iranu. „W razie
potrzeby — stwierdziła sieć telewizyjna ABC — na miej
sce przeznaczenia w ciągu 4 dni przybędzie 46 amery
kańskich okrętów bojowych”.

Jafc informował w piątek dziennik „New York Times”,'
powołując się na osobistości oficjalne w rządzie, prezy
dent George Bush „gotów jest wydać rozkaz zaatakowa
nia z powietrza obiektów, uważanych za bazy
terrorystów w Libanie, jeśli zrealizują oni swą groźbę
zabicia zakładnika amerykańskiego”. W charakterze jed
nego z takich celów — pisze gazeta — wymienia się
miasto Baalbek, gdzie znajdują się obozy ugrupowań
muzułmanów-szyitów.'

W nadanym w czwartek późnym wieczorem wywiadzie
dla sieci telewizyjnej ABC sekretarz stanu James Ba
ker odmówi! ujawnienia konkretnych planów rządu.
,.Bvłoby błędem rezygnowanie z wszystkich wariantów
działań — oświadczył Baker. Zarazem jednak byłoby

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Polska — Ukraina

„Przeciek” czy kaczka

dziennikarska...

Jednak Daihatsu?
TOKIO (PAP). Dziennik

„Yorriiuri Shimbun” poinfor
mował 4 bm., bez powoływa
nia się na konkretne źródła, ze

firma Daihatsu Motor Co. o-

głosiła poprzedniego dnia plan
„udostępnienia Polsce techno
logii . produkcji samochodu o-

sobnwego”. Technologię pro
dukcji samochodu charade
ma otrzymać żerańska FSO,
wraz ze 100 miliardami jenów
japońskich na rozbudowę o-

biektów produkcyjnych. Jak
pisze „Yomiuri Shimbun” pian
„jest rezultatem szczytu pary
skiego”, na którym państwa
zachodnie ujawniły przedsię
wzięcia, mające na celu

'DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Przerwy w pracy i pogotowia strajkowe

Protesty płacowe pracowników
transportu i łączności

WARSZAWA (PAP). U-
trzymująca się fala protestów
i akcji strajkowych wśród
kolejarzy i łącznościowców,
której podłożem są żądania
placowe — zaczyna godzić w

każdy nerw gospodarki. Jest
również bardzo uciążliwa dla
społeczeństwa i tak już moc
no utrudzonego warunkami
życia. Jeśli domagamy się słu
sznie poprawy zaopatrzenia
rynku i sprawnej komun ka-
cji, to nie można tego doko
nać w sytuacji wstrzymania
ruchu pociągów, ciężarówek
czy wyłączenia linii telefo
nicznych. Nigdy nie jest prze-.

cięż za późno na kontynuowa
nie rzeczowych negocjacji. A
oto sygnały przesłane przez
korespondentów terenowych
PAP:

W śląskiej DOKP, na tere
nie warsztatów kolejowych,
zorganizowane zostały 4 bm.
godzinne przerwy w pracy. O-
kręgowy komitet protestacyj
ny postanowił, że o ile do 5
bm. do południa nie wpłynie
pozytywna odpowiedź na pła
cowe i socjalne postulaty ko
lejarzy, to tego dnia od 12.00
do 13.00 przeprowadzona bę-

(DOKONCZENJE NA STR. 2)

Wyższe stawki oprocentowania wkładów oszczędnościowych

PKO goni inflację
Następna korekta nastąpić może już we wrześniu Podrożały

WARSZAWA (PAP). Po
wszechna Kasa Oszczędności
poinformowała swoich klien
tów. że w związku z- szybszym
wzrostem cen dokonuje z

dniem 10 sierpnia br. korekty
oprocentowania wkładów osz
czędnościowych. . Przewiduje
również wprowadzenie na star
le zasady ruchomej stopy o-

orocentowania i korygowania
jej okresowo,, nie wykluczając,
że następna korekta nastąpić
może już we wrześniu br. kie
dy lepiej znane beda skutki
urynkowienia gospodarki żyw
nościowej. PKO zapewnia też,

kredyty
iż owa następna korekta opro
centowania w sposób bardziej
realny, kompensować bedzie
spadek siły nabywczej pienią
dza.

Dokonywana z dniem 10
sierpnia przez PKO podwyżka
stopy oprocentowania dotyczy
jedynie wkładów terminowych
i tak do 72 nroc. w skali rocz-

nejhej wzrośnie oprocento
wanie terminowych wkładów
3-letnich, wkładów mieszka
niowych. bonów \ lokacyjnych
(znajdujących > sie w posiada
niu klientów PKO) oraz 3-let
nich bonójy depozytowych.

7‘
Do poziomu 66 proc, w skali

rocznej zwiększone zostanie o-

nrocentowąnie terminowych
wkładów 2-letnich,. wkładów
systematycznego oszczędzania,
przedpłat na samochody (z do
stawa ustalona na lata 1983 i
1989). bonów depozytowych
2-letnich znajdujących sie w

posiadaniu klienta.
W wysokości 57 nroc. opro

centowane zostaną • roczne

wkłady terminowe. 45 proc,
wkłady półroczne, a 36 proc.
— wkłady kwartalne.

(DOKOŃCZENIE NA STR 21

Restauracja cmentarza Łyczakowskiego
KIJÓW (PAP). Dziesiątki kamiennych nagrobków od

restaurowano na miejscu byłego wojskowego 'memoriału

„Orlęta Lwowskie”, znajdującego się na terenie cmenta
rza Łyczakowskiego. Od początku tegorocznego lata pod
kierunkiem doświadczonych specjalistów pracują tam
dobrowolni pomocnicy konserwatorów zabytków — człon
kowie Towarzystwa kultury Polskiej przy lwowskim ob
wodowym oddziale Ukraińskiego Funduszu Kultury
i przedstawiciele polskiej firmy „Energopol”, pracujący
przy budowie obiektów przemysłu gazowego na Podkar
paciu.

Natomiast w starej częśei cmentarza już drugi rok po
rządkują, groby członkowie Ukraińskiego Młodzieżowego
Towarzystwa Lwa, Ormiańskiego Towarzystwa Kultural
nego „Achpiur” („Źródło”) i Żydowskiego Towarzystwa
Kulturalnego im. Szolom-Ale.jchema. Dzięki tym entuzja
stom w ostatnim czasie do tej szlachetnej akcji włączyła
się również, lwowska organizacja Republikańskiego To
warzystwa Ochrony Pomników Historii i Kultury, oraz

inne instytucje państwowe.
— Wielkie nadzieje pokładamy w realiźacji propozy

cji pierwszego specjalnego posiedzenia ukraińsko-polskiej
komisji ds. restauracji pomników na cmentarzu Łycza
kowskim, które odbyło się we Lwowie — powiedział

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Kto zamordował polskich turystów?
Energiczne dochodzenie na Ukrainie

Czy Jacek S. stanie przed polskim sądem? Z bronią w ręku... „Lwów w starej fotografii”

WARSZAWA (PAP). Z in
formacji uzyskanych 4 bm.
przez dziennikarza PAP w

Departamencie Konsularnym
Ministerstwa Spraw Zagrani
cznych wynika, że kontynuo
wane jest intensywne śledz
two dla wyjaśnienia okolicz
ności śmierci dwojga tury
stów z Polski, małżeństwa W.,
których zwłoki znaleziono w

połowie łipca br. nie opodal ich
spalonego samochodu w miej
scowości Karaczesy na ‘drodze
żytomierz — Równe na U-
krainie. Wszystko wskazuje
na to, że padlj oni ofiarą prze
stępstwa. W sprawie tej. Kon
sulat Generalny PRL w Ki
jowie pozostaje w stałym, ści

słym kontakcie z organami
śledczymi Ukraińskiej Socja
listycznej Republiki Radziec
kiej.

Polski: urząd: konsularny zo
stał m. in. powiadomiony, że
w związku z prowadzonym . w

tej sprawie śledztwem w oko
licy zatrzymano członków
czterech grup przestępczych,
posługujących się bronią pal
ną. Zakwestionowaną broń
poddano ekspertyzie w celu
ustalenia', czy ma ona jakiś
związek ze śmiercią polskich
turystów, a wyniki tych czyn
ności nie ■Są jeszcze znane.

Jak poinformowano stronę
polska, kierownictwa resortu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Śledztwo w sprawie zabójstwa w Oslo

WARSZAWA (PAP). Zrazu- rektora Departamentu Postę- watel polski odpowiada za
miale zainteresowanie opinii powania Karnego Prokurata- przestępstwo popełnione za

publicznej w naszym kraju ry Generalnej Stanisława Wy- granicą — przed sądem pol-
wywołała wiadomość o poszu- ciszczaka. ' skim. Otrzymaliśmy z MSZ
kiwaniach przez policję kra- Powiedział on: Prokurator informację pochodzącą z am-

jów skandynawskich obywatela wojewódzki w Warszawie basady Norwegii w Warsza-

polskiego podejrzanego o co- wszczął 4 bm. śledztwo w wie. że taki fakt miał mieisce
konanie przed tygodniem w sprawie, zabójstwa dwóch o- i wiadomość ta stała się pod-
Oslo zabójstwa dwóch Paki- bywateli pakistańskich doko- stawą do wszczęcia śledztwa,
stańczyków. Z doniesień pra- nanego 29 lipca br. na teryto- uznaliśmy bowiem, że w tej
sowych wynika, że poszuki- rium Norwegii przez obywate- sytuacji istnieje uzasadnione
wany przez skandynawskie la polskiego, który — według podejrzenie, źe przestępstwo
organa ścigania Jacek S. prze- informacji, jakie uzyskaliśmy takie zostało rzeczywiście po-
dostał się na pokładzie pro- kanałem dyplomatycznym — pełnione. Jak dotychczas ied-
mu do Polski. Czy sprawą tą ma stałe miejsce zamieszka- nak nie przekazano nam źad-
zajęła się polska prokuratura? ńia w Warszawie. nych dowodów. Stąd też pro-
— z tym pytaniem dzienni- Jak wiadomo, zgodnie z na-

karz PAP zwrócił Się do dy- szym kodeksem karnym oby- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Napad w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). Wydarze

nia jak z gangsterskiego filmu
rozegrały sie 3 bm. około go
dziny 16.30 w szczecińskim
sklepie „Baltony” przy placu
Orła Białego. Do placówki tej
weszło czterech zamaskowa
nych mężczyzn. Jeden z. nich
— z pistoletem w ręku — o -

znajmił personelowi i klien
tom. iż jest to napad. Napast
nicy zabrali z kasy nonad 2
tyś. dolarów. Napastnicy zbieg
li zabierając z sobą na doda
tek alkohol.

Urząd Spraw Wewnętrznych
w Szczecinie zwraca sie do

wszystkich osób mogących u-

dzielić iakichkolwiek informa
cji o kontakt ood numer tele
foniczny w Szczecinie 328-74.

Podróż sentymentalna
Wystawę ..Lwów w starej

fotografii” widziała iuż War
szawa. od wczoraj maja sie z

nia również okazie zapoznać
mieszkańcy Krakowa.

Otwarta staraniem KDK i
krakowskiej filii • Fundacji
Kultury Polskiej w galerii wy
stawowej „Pałacu cod Barana
mi” ekspozycja składa sie ze

165 (zdaie sie jednak.- żew

skromnym pomieszczeniu nie
zmieściły sie wszystkie) foto
gramów. odbitych ze szklanych
negatywów pochodzących z

końca XIX i początku XX wie
ku. Udostępnione one zostały
przez Muzeum Historyczne we

Lwowie, zaś autorem wysta-
w.y iest pracownik tego mu
zeum Eugenij London.

Największym powodzeniem,
oczywiście, powinna sie ta wy
stawa cieszyć wśród łwowia-
ków, dla których bedzie bez'
wątpienia podróżą sentymen
talna .nie tyle w krainę dzie
ciństwa. co do ojczyzny przod
ków, gdyż większość fotografii
przedstawia Lwów takim, ja
kim prezentował się jeszcze za

nieboszczki Austrii. Będzie ona

jednak również interesująca
dla tych, którzy dawna sie
dzibę Sejmu galicyjskiego zna
ła jedynie z wycieczek, ci zaś.
którzy miasta na siedmiu
wzgórzach w ogóle nie wi
dzieli. odnajdh tu niepowta
rzalny klimat świata, którego
iuż nie ma.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wokół sprawy eksmisji klasztoru

sióstr Karmelitanek w Oświęcimiu
W prasie światowej i poi- się dziś wokół niej dziać za- kard. Decourtray i adwokat

skiej, a także w innych publi- częło i. jak można sądzić, je- Theo Klein ze „strony żydów-
katorach roi się obecnie wprost sżcze długo dziać się będzie) skiej”, uzgodniony został tekst
od licznych artykułów i wy- dała tzw „deklaracja. genew- wspólnej deklaracji,
powiedzi na ten temat, naj- ska” z 22 lutego 198,7 r„ tj.po Istotne punkty deklaracji:
częściej tendencyjnych i an rozumienie

_ między „stroną ,,1) Delegacja katolicka o-

typolskićh. Zaczyna to drążyć żydowską” i „stroną katolic- świadczą, że... zaangażowała
społeczeństwo polskie, które ką” (patrz „Tygodnik Po- się w realizację projektu, któ-
jakby instynktownie czuje, źe wszechny” nr 11 z 15 marca ry będzie zależał od Kościołów
dzieje się tu coś niedobrego 1987). .

_ europejskich, stworzenia o-

Asumpt do poruszanej spra- W wyniku obrad gehew-
wy (i do tego wszystkiego co skich, którym przewodniczyli: (DOKOŃCZENIE NA STR «)

W Japonii

Zegarek z... papieru
TOKIO (PAP). Po wielu la

tach produkowania zegarków
na rękę z mas plastycznych,
znana japońska firma „Seiko”
postanowiła rzucić na rynek
nowy wynalazek. Jako pierw
sza na świecię przystąpiła do
wytwarzania zegarków z— pa
pieru.

Nowy czasomierz, którego
mechanizm pracuje w oparciu
o miniaturowa bateryjkę z

gwarancja na 8 miesięcy, każ
dy posiadacz może bez więk
szego żalu wyrzucić do kosza

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Niejasne okoliczności katastrofy lotniczej
(li) Nadal niejasne pozosta-

ją okoliczności katastrofy sa
molotu pasażerskiego grec
kiego towarzystwa lotniczego
„Olympic Airways”, który
rozbił się w czwartek wieczo
rem w rejonie wyspy Samos
na Morzu Egejskim. Według
danych dyrekcji towarzystwa,
na pokładzie samolotu znaj
dowało się 31 pasażerów, w

tym jedno dziecko, a także
3 członków załogi.

Samolot odbywał lot na tra
sie Saloniki—-Samos—Kos i

jego przybycia na wyspę Sa
mos oczekiwano o godz. 17.30
miejscowego czasu. Jednakże
na pół godziny przed plano
wanym lądowaniem służby
naziemne odebrały ostatni sy
gnał z pokładu i samolot zni
knął z ekranów radarów a-

teńskiego ośrodka kontroli
radiowej. Mniej więcej w tym
samym czasie francuski sate
lita telekomunikacyjny „So-
lar” zarejestrował sygnał a-

larmowy, który najprawdopo

dobniej nadany był, przez za
łogę zaginionego samolotu.

Na razie wysunięto dwie
wersje wydarzeń. Według
pierwszej, samolot spadł do
morza. Natomiast według dru
giej wersji katastrofa wyda
rzyła się w jednym z gór
skich rejonów wyspy. Na po
twierdzenie tego przypuszcze
nia podaje się relację miej
scowego pasterza, który wi-

.dział jak samolot spadł na

pasmo górskie w północno-
-zachodniej części Samosu.

Zapalczywy
taksówkarz

Podpalił brodę pasażera
KAIR (PAP). Jak podała

prasa izraelska, na 6 miesięcy
wiezienia skazany został tak
sówkarz z Jerozolimy, który
sarn wymierzy! karę klientowi.

Gdy pasażer zwrócił uwagę,
że — jego zdaniem — takso
metr pokazuje zawyżona su
mę za kilometr, taksówkarz
wdał sie w dyskusje, która nie
bawem przekształciła sie w

sprzeczkę i zażarta kłótnie. W

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Czy 58-letnia sprzątaczka może samowolnie poszerzyć Co z niego wyrośnie?

Niestety,..

Od poniedziałku „Gazeta" droższa
Niestety. Szalejący wzrost cen nie ominął i nas. Papier

gazetowy poszedł w górę o 190 proc., koszty druku o 30
proc, a do tego stale drożeją usługi transportowe, teleko
munikacyjne i wszystkie inne związane z produkcja. „Ga
zety”. Zmusiło nas to, co z przykrością komunikujemy,
do podniesienia ceny „Gazety”.

Tak wiec od najbliższego poniedziałku — jak obliczyli
kalkulatorzy z naszej Małopolskiej Oficyny Prasowej —

codzienne wydanie „Gazety” musi kosztować 50 zł, a 'nu
mery masrazvnowe „Piątek” i „Sobota” po 80 zł.

Nie byliśmy zainteresowani podwyżką cen „Gązety”,
zdajemy sobie sprawę, że wszyscy mamy do uszy galopu-
j^cych cen. ale smutna rzeczywistość nas do tego zmusiła.
Mamy nadzieję, że decyzję tę nasi Czytelnicy przyjmą ze

zrozumieniem.

zakres czynności?

Praskie „pasożytnice"
i polskie ri

Prawodawstwo CSRS nie
zna pojęcia „prostytucja’:
tworząc kodeks karny _ opie
rano się na doktrynie, iż
wprowadzenie ustroju socjali
stycznego automatycznie wy
eliminuje podobne, margineso
we i rodzące się z nędzy zja
wiska społeczne. A jednak,
mimo iż Czechosłowacja jest
— jak twierdzą niektórzy e-

konomiści — jedynym kra
jem RWPG, który ma szanse

cichodajki”
w ciągu kilku lat dogonić.—
w poziomie życia — Austrię
i Włochy, prostytucja istnieje
tu nadal, mało: wciąż rośnie
liczba kobiet, zajmujących się
zawodowo lub okazjonalnie
nierządem. Z tym, że nie ro
bią tego z nędzy, iecz dla
większych, bardziej twardych
pieniędzy.

. O problemach, nawet trud
nych i niewygodnych, mówi
się tu jednak i pisze ostatnimi

za 150 DM
laty bardziej szczerze. Pierw
sze ujawniły posiadanie 2 tys.
kobiet „żyjących stale z paso-
żytnictwa” władze Bratysławy.
Trzeba było roku, by w ślady.
Słowacji poszła Praga. Wczo
raj dziennik „Svobodrie Słowo”
przyniósł garść ciekawych in
formacji Otóż w praskich re
jestrach milicyjnych znajdu
je się przeszło 2 tys. „pasożyt-

(DOKONC2EMIE NA STR. 9;

Chłopiec radarowe
SZTOKHOLM (PAP). 9-letni

Mats Grundberg nie mogąc
dłużej znieść niefrasobliwości
kierowców przejeżdżających
nrzez jego rodzinne miasto Ge-
ne (350 km na północ od Sztok
holmu) z prędkością ponad
100 km/godz. zainstalował na

poboczu drogi imitacje radaru
własnej produkcji do złudze
nia przypominająca prawdziwy
radar policyjny — jak sie oka
zało — z dobrym skutkiem.

..Ci szaleńcy pędza jak na

stracenie, a w moim miaste
czku szybkość ograniczona iest
do 50 km/godz. Kiedy dostrze
gają mói radar natychmiast
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Wielkiej Brytanii

Antymafijna akcja
LONDYN (PAP). Policja

londyńska przeprowadziła
wielka operacie przeciwko zor
ganizowanej przestępczości. W
trakcie tej akcji, nazwanej
„Szampon”, aresztowano prze
szło 150 osób. Wysunięto prze
ciwko nim różne oskarżenia, w

tym o udział w rabunkach z u-

życiem broni, handel narkoty
kami. wytwarzani^ fałszywych
dokumentów, wymuszanie.

Jak podaie sieć telewizyjna
ITV, aresztowani należą do
dwóch dużych przestępczych
syndykatów, działających na

terytorium całego kraju. Ope
racja „Szampon” przygotowy
wana była w głębokiej tajem

nicy przez 6 miesięcy. Nawet
wielu wysokiej rangi funkcjo
nariuszy policji nie wiedziało
o iei organizowaniu. Do gro
madzenia informacji zaangażo
wano pracowników organów
ochrony prawa USA. Kanady,
RFN. Belgii. Szwecji. Indii i
Pakistanu.

Policja wpadła ną ślad prze
stępców no wykryciu serii kra
dzieży kart kredytowych w

różnych miastach Anglii; W
trakcie dochodzenia okazało,
sie. że pieniądze z tych ma
chinacji wykorzystywano
zakup narkotyków oraz ich e*»

(DOKOŃCZENIE NA SIR 2)
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Gratulacje Protesty płacowe pracowników
dla Czesława Kiszczaka transportu i łączności

(DOKONCZENIE ZE STR il

Wam również dobrego zdrowia i wielu sukcesów w życiu
osobistym.

Ladislay Adamec
przewodniczący Rady Ministrów

Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej

Depesza gratulacyjna z ChRŁ
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysz Czesław Kiszczak
Warszawa
Z okazji powołania Was na stanowisko prezesa Rady Mi

nistrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pragnę w imie
niu rządu i narodu chińskiego oraz w moim własnym prze
kazać Wam najserdeczniejsze gratulacje. -

Zyczę2 abyście na tym wysokim i odpowiedzialnym stano
wisku wnieśli nowy wkład w dzieło budowy socjalistycznej
Polski i obrony pokoju na święcie.

Życzę, aby stosunki przyjaźni i współpracy między Chi
nami a Polską w dalszym ciągu się rozwijały.

Premier Rady Państwowej
Chińskiej Republiki Ludowej

Li Pcng

Depesza gratulacyjna z Japonii

Jego Ekscelencja ,

Pan Czesław Kiszczak
Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Z okazji wyboru jego ekscelencji na prezesa Rady Minir

sirow Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pragnę przekazać
szczere i gorące gratulacje i najlepsze życzenia sukcesu.

Jestem przekonany, że dobre stosunki istniejące między
naszymi krajami będą się nadal rozwijać ku obopólnemu
pożytkowi.

Proszę przyjąć, ekscelencjo, wyrazy najwyższego szacunku.
Sosuke Uno

premier Japonii

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) okupacyjny kierowcy autobu
sów PKS, solidaryzując się z

dzie akcja protestacyjna pole- załogą oddziału Krajowej PKS
gająca na wstrzymaniu ruchu
pociągów pasażerskich i to
warowych, z wyjątkiem po
ciągów kolonijnych na całej
sieci obejmującej wojewódz
twa: katowickie, bielskie, czę
stochowskie i część opolskie
go.

Trwa akcja protestacyjna —

bez przerywania pracy —

wśród kolejarzy pomorskiej
DOKP działającej na terenie
województw: szczecińskiego,
koszalińskiego, słupskiego i
częściowo gorzowskiego. Na
tomiast w północnej DOKP
przeprowadzono 4 bm. strajki
ostrzegawcze, polegające na

czterogodzinnej przerwie w

kursowaniu pociągów szybkiej
kolei miejskiej w Gdańsku (na
trasie: Gdańsk Gł. — Wejhe
rowo oraz Gdańsk Gł. — Port
Północny), a także na zaprze
staniu, przez 4 godziny, pracy
w warsztatach naprawczych
lokomotywowni Bydgoszcz —

wschód. Na 5 bm. zapowie
dzieli też godzinny strajlę o-

strzegawczy kolejarze z dol
nośląskiej DOKP we Wrocła
wiu. Od 12.00 do 13.00 zatrzy
mają oni wszelki ruch pocią
gów, z wyjątkiem pociągów
kolonijnych i wojskowych, na

obszarze województw: opol
skiego, wrocławskiego, wał
brzyskiego, jeleniogórskiego i
legnickiego.

. W Zielonej Górze i w Not
wej Soli podjęli 4 bm. strajk

w Wałbrzychu. Strajkujący
zapowiedzieli jednak wywią
zanie się z przewozu turnu
sów kolonijnych.

4 bm. rano rozpoczęli strajk
legniccy pracownicy poczty i
telekomuńikacji. Legnica od
łączona została od sieci telefo
nicznej ,i teleksowej. Połącze
nia telefoniczne można uzy
skać tylko między abonentami
prywatnymi w mieście, nato
miast korzystać z międzymia
stowej — wyłącznie na hasło
„ratunek”. Urzędy pocztowe
wypłacają jedynie renty : e-

merytury oraz rozsyłają pacz
ki żywnościowe. Zawieszony
natomiast został do 31 paź
dziernika br. strajk w woje
wódzkim zakładzie ETHW w

Legnicy.
Kontynuowane jest pogoto

wie strajkowe we wszystkich
urzędach pocztowo-telekomu-
nikacyjnych woj. wrocław
skiego. Jednocześnie komitet

protestacyjny przy okręgo
wym przedsiębiorstwie PPTT
zawiesił decyzję o podjęciu 4
bm. strajku rotacyjnego.

Akcję protestacyjną, ale bez
przerywania pracy, ogłosili 4
bm. pracownicy trzech rejo
nów dfogowych w woj. płoc
kim, obejmujących Kutno,
Gostynin i Płock. Ich żądania
dotyczą zrównania płac pod
stawowych ze średnią krajo
wą. Trwają rozmowy drogow
ców z kierownictwem RDP.

ł

Depesza gratulacyjna z RFN

Jego Ekscelencja
Premier Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Pan Czesław Kiszczak
Wielce szanowny Panie Premierze,
Z okazji powołania Pana na premiera Polskiej Rzeczypo

spolitej Ludowej przekazuję Panu moje najlepsze życzenia
owocnej działalności dla dobra pańskiego kraju i narodu
polskiego.

Obejmuje Pan swój bardzo odpowiedzialny urząd w fa
zie wielkich wyzwań, w której rysują się nowe, pełne na
dziei perspektywy dla pańskiego kraju i dla rozwoju w Eu
ropie. Potwierdzam wolę rządu federalnego przyczynienia
się do powodzenia tego procesu

Jestem przekonany, że w stosunkach obydwu naszych
państw osiągalne są poprzez wspólne wysiłki istotne i
konkretne postępy w kierunku utworzenia trwałego i do
brego sąsiedztwa.

Pragnieniem obywatelek i obywateli, a przede wszystkim
młodego pokolenia Republiki Federalnej Niemiec, jest do
prowadzenie do pojednania naszych narodów.

Z wyrazami szacunku

Krótko
CIĄG DALSZY Zl< STR I)

skiej atmosferze, omówio
no perspektywy toczących
się rokowań rozbrojenio
wych z uwzględnieniem o-

becnej sytuacji wojskown-
politycznej w Europie, a

także problemy współpra
cy Wojska Polskiego z iń-

nymi armiami sojuszniczy-
z bieżącą
Zjednoczo-

mi związane
działalnością
nych Sił Zbrojnych.

W spotkaniu udział wzię
li: szef Sztabu Generalne
go WP, wiceminister o-

brony narodowej, gen. bro
ni Józef Użycki oraz przed
stawiciel Naczelnego Do
wódcy ZSZ przy Wojsku
Polskim, gen. płk Wiktor
Griszyn.

i

USA bierze
(DOKOŃCZENIE ZJE STR I)

także błędem snuć przypuszczenia na temat możliwych
działań”. J. Baker przypomniał o nalocie lotnictwa ame
rykańskiego na Libię w kwietniu 1986 roku, określając go
jako „kontratak na terroryzm”. Jednakże, jak powiedział
szef Departamentu Stanu, przeprowadzenie podobnej ak
cji w Libanie jest utrudnione w związku z tym, że mo
że ona niekorzystnie wpłynąć na losy ośmiu Ameryka
nów, przetrzymywanych przez ugrupowania ekstremi
styczne w charakterze zakładników.

Baker nie wykluczył możliwości użycia siły wojskowej
w celu „ukarania” ugrupowań, przetrzymujących w Liba
nie zakładników amerykańskich.

BEJRUT (PAP). Ekstremistyczna szyicka „Organizacja
Sprawiedliwości Rewolucyjnej” w Libanie postanowiła
„zamrozić” podjętą wcześniej decyzję wykonania wyroku
śmierci na znajdującym się w jej rękach amerykańskim
obywatelu Josephie Cicippio. Jak wiadomo, w zamian za

wydanie zakładnika terroryści żądają uwolnienia porwa
nego przed kilku dniami przez komandosów izraelskich
szejka Obeidy. Swą decyzję „Organizacja Sprawiedliwo
ści Rewolucyjnej” przedstawiła w oświadczeniu, przesła
nym w czwartek wieczorem libańskiej gazecie „An Na-
har”. Do dokumentu dołączono zdjęcie J. Cicippio, upro
wadzonego we wrześniu 1986 roku w Bejrucie, gdzie
pracował na Uniwersytecie Amerykańskim.

*

KAIR (PAP). Prezydent Iranu Ali Akbar Haszemi Raf
sandżani zaoferował w piątek rano Białemu Domowi po
moc w znalezieniu rozwiązania- sprawy zakładników a-

merykańskich przetrzymywanych w Libanie.
Wygłaszając w piątek kazanie na Uniwersytecie Tehe-

rańskim Rafsandżani, zaznaczając, że przemawia jako
prezydent Iranu stwierdził, iż uwolnienie zakładników
oraz konflikt w Libanie mogą być rozwiązane na drodze
dialogu, a nie przy użyciu siły. Rafsandżani dodał „trzeba
działać inteligentnie. Zwracam się do Białego Domu: po
możemy wam w znalezieniu takich rozwiązań”. Prezydent
podkreślił z naciskiem, że należy odrzucić wszelkie roz
wiązania militarne.

Restauracja cmentarza Łyczakowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR l»

dziennikarzowi agecji Ratau współprzewodniczący komi
sji, przewodniczący lwowskiego • oddziału Ukraińskiego
Funduszu Kultury, prof. Emmanuil Mysko. Memoriał Ły
czakowski jest dla nas wszystkich nie tylko miejscem
wiecznego spoczynku wybitnych przedstawicieli narodów
ukraińskiego, polskiego, ormiańskiego i innych, które
żyły we Lwowie, lecz także unikatowym muzeum epok.
Mieszane komisje robocze — inwentaryzacyjna i restau-

racyjno-techniczna — już w tym roku ustala, które po
mniki wymagają natychmiastowego remontu i rozpoczną
ich konserwację.

'(I ©SPORT ©SPORT®

W Wiśle nadal szpital
Odnowiona kontuzja Dziubińskiego + Le

wandowski — noga w gipsie Czy zagrają
Małek i Giszka?

Piłkarze ekstraklasy ostro
rozpoczęli rozgrywki, w ciągu
tygodnia rozegrają trzy mecze.

W sobotę i niedziele na 8 sta
dionach odbędzie sie 3 kolej
ka ligowa. Krakowskich kibi
ców najbardziej interesuje o-

czywiście występ Wisły, która
w niedziele o godz. 18 grać be
dzie w Bydgoszczy z benia-
minkiem — Zawisza (sędziuję
M. Dusza z Katowic).

Wisła w środę nieoczekiwa
nie przegrała u siebie z innvm
beniaminkiem — Zagłębiem So
snowiec. a Zawisza też Doniósł
porażkę w Białymstoku, Jak
wiadomo, w dwóch pierwszych
meczach krakowianie grali bez
kilku podstawowych graczy,
którzy sa kontuzjowani. Nie
stety w Wiśle — nadal szpi
tal! Znowu odnowiła się kon
tuzja mięśnia czwórgłowego
Dziubińskiemu, nie w Dełni sił
jest także Krzyżoś i obai nie

wystania w Bydgoszczy. Nadal
na kontuzje oachwiny narzeka
Małek. Lewandowski ma no
gę w gipsie, dopiero co wzno
wił treningi Giszka.

.Jesteśmy w trudnej sytua

cji kadrowej — mówi trener
Adam Musiał (w tym miejscu
trzeba wyjaśnić, iż Musiał ni«
iest pierwszym trenerem Wi
sły. zaś za szkolenie i sprawy
personalne odpowiada trener-r-
konsultant B. Hajdas).— Nasi

piłkarze musza zrozumieć, ii
nie da sie wygrywać spotkań
na stojąco, w chodzonego, jak
to czynili z Zagłębiem. W każ
dym meczu musza grać na neł-
nych obrotach, z wielkim za
angażowaniem”.

W Bydgoszczy o punkty ni*
bedzie łatwo. Beniaminek be
dzie zapewne gorąco dopingo
wany przez ponad 20-tysięcz-
na widownie. Uwaga szczegól
nie na rozgrywającego Nowa
ka. który iest dyrygentem ze
społu i jak twierdza fachowcy
talentem na miarę Bońka.

W pozostałych meczach gra
ją, w sobotę: Katowice — Śląsk,
Olimpia — Stal. ŁKS — Ja-
giellonia. w niedziele: Legia —

Widzew. Ruch — Motor. Za
głębie Lubin — Górnik. Zagło
bie Sosnowiec — Lech.

(ans)
z

Będq punkty w II lidze?
<£> Hutnik bez Tyrki i Kota, ale już z Bukat*
skim? Igloopol nie zmienia składu 0 Gdzie

będzie grał Strojek?

f

Helmut Kolii
kanclerz federalny

Republiki Federalnej Niemiec

Ogłoszenia Okspresowe
WYJAZDY luksusowym autoka
rem do RFN. Informacje tel.
12-62-12 od godz. 19,

DO Monachium zabiorę samocho
dem między 10—15 sierpnia. Tar
nów. tel. 33-03-90. po 15. T-80374

URSUS C-360. przyczepę wywrotkę.
Stan dobry — sprzedam. Pilzno.
Kraszewskiego 27.

. VIDEO-RECORD. Rejestracje ka
merą (technika Super VHS'. Re
alizujemy także zamówienia w

amerykańskim systemie NTSC.
Krzyżanowski, tel, 66-07-64,
AUTOBUS do RFN. Szybkie wi
zowanie. Informacja telefoniczna
66-19-21 (9-17)._____________ g-34192
STARA 28 wywrotkę, stan b. do
bry — sprzedam. Stefan Sułkow-

'~ S-21636T-8O37Ó ski. Rupnlów 231.

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej I Mieszka
niowej w Zakopanem, ul Krupówki 50b ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następu
jące samochody:
1. Star 28 SM-56, rok prod. 1977. stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 1.300.000 zł
2. Skoda 706 RTK-1, rok prod. 1972, stopień zużycia 75%, ce

na wywoławcza 2.900.000 zł
8. Jelcz 315M, rok prod. 1975. stopień zużycia 75%, cena wy

woławcza 3,100.000 zł. ’

Przetarg odbędzie się w dn. 24.08.89 r. o godz. 9 w budynku
Dyrekcji MPGKiM Zakopane, ul. Krupówki 50b.

Samochody można ogladać w bazie przedsiębiorstw* Zako
pane. ul. Kamieniec 25 w przeddzień przetargu.

Osoby przystępujące do przetargu obowiązane sa wpłacić
w kasie przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10% ceny wy
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyny.

K-376/GK

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO
W KRAKOWIE

poszukują
WOLNYCH POWIERZCHNI

MAGAZYNOWYCH
do składowania tytoniu przemysłowego

Podstawowymi warunkami najmu sa:

— znaczna powierzchnia składowa (przekraczając*
1000 m*)

— pomieszczenia suche z możliwością wentylacji,
— dogodny dojazd środkami transportu wagonowego

lub samochodowego
Oferty należy składać pod adresem: Zakłady Prze

mysłu Tytoniowego. 30-969 Kraków. Al. Planu 6-letnie-
go 152, tlx 0322494. telefony: 44-78-38 bezp. — centrala
44-73-33 wewn. 339 i 233.

K-389/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ODNOWY ZABYTKÓW

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL"

zatrudni natychmiast
pracowników umysłowych na stanowiskach:

kierowników budów

majstrów budów

wymagane wykształcenie średnie lub wyższe budowla
ne 4- praktyka, dobrze widziane uprawnienia budo

wlane

Przedsiębiorstwo zapewnia wysoka płace oraz możli
wość wyjazdu no roku nienagannej pracy na budowy
zagraniczne. (

Zainteresowanych orosimy o kontakt z przedsiębior
stwem — Dział Zatrudnieni* i Płac, telefon 44-46-14
lub 44-07-84.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii Nr 4 do Dyrekcji
Huty im. Lenina, a następnie tramwajem linii Nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickicb —

wysiąść koło ELEKTROMONTAZU K-.391/GK

F

z... papieru
STR 11
bowiem
centy,
od razu

popular-

(DOKOŃCZENIE ŻE
na śmieci. Kosztuje
zaledwie 3 dolary 84

Zegarek z papieru
zdobył sobie wielka
ność i fabryka przystąpiła z

miejsca do masowej produk
cji. Rzecz w tym, że na na
pierzę znacznie łatwiej druko
wać różnego rodzaju napisy
reklamowe. Zegarki te mają

bowiem służyć głównie rekla
mowaniu różnych firm i wy
robów.

Papierowę zegarki-rekla-
mówki przyniosą firmom jesz
cze jeden profit. Ponieważ sa

bardzo lekkie, ich przesyłanie
droga pocztowa kosztować be
dzie znacznie mniej niż wy
nosiły koszty przy przesyła
niu zegarków z plastyku, nie
mówiąc już o wytwarzanych
z metalu.

„Daihatsu” — samochód o

lepszym wyglądzie i zużywa
jący mniej paliwa niż polskie
pojazdy.

Jednak Daihatsu?
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
wsparcie odbudowy gospodar- #
czej w krajach Europy wschd- Przedstawiciel Daihatsu Mo
dniej, co ułatwia firmom ■ja
pońskim operowanie w bloku
komunistycznym.

„Apelując do rządu japoń
skiego i polskiego o poparcie,
Daihatsu ma nadzieję zreali
zować ten plan do 1991 r.” — współpracy z Polską,
pisze dziennik japoński.

Korzyści dla Polski, to

jak pisze „yomiuri Shimbun” tych w artykule
powołując się ogólnikowo na

tor Co. w Osace, z którym
tokijski korespondent rAP
skontaktował się telefonicznie
oświadczył, że firma
wydała w czwartek
oświadczenia dot.

ta nie
żadnego
planów
Dodał,

że Daihatsu nie potwierdza
oficjalnie informacji, zawar-

„Yomiurf
Shimbun”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kurator wojewódzki w War
szawce — drogą dyplomatycz
ną — nawiązuje obecnie kon
takty zmierzające do tego, aby
władze norweskie przesłały
dowody popełnienia wspom
nianego przestępstwa.

W obecnym stadium postę
powania mamy tylko informa
cję, że władze norweskie po
szukują jednego z naszych o-

bywateli, podejrzewając go
o dokonanie zabójstwa. Je
steśmy w stałym kontakc'e z

Ministerstwem Spraw Zagra
nicznych. Aktualne miejsce
pobytu poszukiwanego nie jest
znane. Jeśli zostaną nam

przedstawione wystarczające
dowody, możliwe oczywiście
będzie wysłanie za nim listu
gończego.

Chcę natomiast podkreślić —

mówi dyr. departamentu S. Wy-

Podróż sentymentalna
(DOKOŃCZENIE ZE STR D ny charakter do dziś. Może

•Niezupełnie jednak, bo za- wiec_ dla niektórych wystawa
mieszczone gdzieniegdzie
współczesne zdjęcia dowodzą,
że wiele zakątków starego
Lwowa zachowało swój daw-

w „Pałacu pod Baranami” sta
nie sie zachęta do zawarcia o-

sobistei znajomości z „małym
Rzymem”. (mak)

Antymafijna akcja
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

sprzedaż. Stopniowo policjan
ci wnadli na trop szefów band.
To co początkowo wydawało
sie być drobnym oszustwem,
okazało sie nielegalnymi opera
cjami. które przynosiły rocznie
gangsterom 4 miliony funtów.

Zakres działalności zorgani
zowanej przestępczości na Wy
spach Brytyjskich nabiera
groźnych rozmiarów. Ostatnio
Doinformowano o wykryciu

przez policje londyńska kilku
nielegalnych ..fabryk” produ-
kcii silnie działającego narko
tyku „crack”. Znaidowały sie
one nod kontrola klanu, które
go członkowie przedostali sie
do Wielkiei Brytanii z USA i

krajów Ameryki Łacińskiej W
dysnozycii Dolicii znalazły sie
dane o tym. że ta orzesteDcza
organizacja potajemnie przy
wozi do kraju broń automa
tyczna.

W II lidze piłkarskiej oba
nasze zespoły zanotowały w

środę wygrane w meczach wy
jazdowych i teraz kibice liczą
iż na swoich stadionach powię
kszą dorobek punktowy. Hu
tnik w niedziele o godz. 16 po
dejmuje Bałtyk Gdynia (sę
dziuję J. Lewy z Jeleniej Gó
ry).

„Zagraliśmy w Szczecinie
dobry mecz — mówi I trener
hutników. Władysław Łach.
Pokonanie byłego I-ligoWca
ma swoia wymowę. Teraz po
dejmujemy Bałtyk. Nie wiem
ieszcze w iakim zagramy skła
dzie. Nadal na kontuzje barku
narzeka obrońca J. Tyrka, w

Szczecinie mocnego stłuczenia
kolana doznał stoper Kot. U-
dział obu iest wątpliwy. W tei
sytuacji być może dam zno
wu szanse młodemu Koźmiń
skiemu lub Romuzdze. Po za
paleniu oskrzeli wznowił tre
ningi Bukalski, ale chyba nie
wyjdzie w podstawowym skła
dzie. Cieszy mnie coraz lepsza
forma Waligóry, który gra
przecież po cieżkiei kontuzji i

strzelił już 2 gole. Coraz lepiej
spisuje sie też pozyskany z

Garbarni Popczyński. Przed

pierwszym meczem z Resovia
przeprowadził z nami tylko
półtora treningu, teraz widać,
iż zervwa sie z kolegami”.

Dobre nastroje też w Dębi
cy, bowiem Igloopol wygraj w

środę w Gdyni Teraz w nie
dziele o godz. 11 (sędziuję A.
Wachowicz z Warszawy) debi-
czanie podejmują byłego I-Ii-
gowca Górnika Wałbrzych,
który zaczai rozgrywki kiep
sko. ale to na pewno rutyno
wana drużyna II trener Krzy
sztof Czapiński powiedział
nam. że nie zapowiadała sie w

zespole żadne zmiany.
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy

sie. iż w Dębicy przebywali
wysłannicy Wisły, chcąc je
dnak sfinalizować sprawę wy
pożyczenia Strojka do krakow
skiego klubu. Ponoć sjyrawa jest
w toku i możliwe jest każde
rozwiązanie. W niedzielę Stro
jek na pewno zagra w Igloo-
polu, ale za tydzień?

Chłopiec radarowiec
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
gwałtownie hamuja. a niektó
rzy w obawie przed zatrzyma
niem przez — jak sądzą — sto
jący za miastem patrol ucie
kają nawet w boczne uliczki...

Komisarz policji z leżącego

nie opodal Gene miasta Oerns-
koledsvik powiedział, że tak

długo tak radar małego Matsa
nie będzie stanowić zagrożenia
dla ruchu drogowego nie ma

nowodów. by zabraniać dziec
ku prowadzenia jego akcji od
straszania niesfornych kierow
ców.

Calcio po włosku
W miniony czwartek w na. Nie myślę tylko o usta-

„RAI-I” pokazano nam bezpo- wieniu kamer choć na kume-

ciszczak — te nie ma w pol
skich przepisach karnych
prawnych możliwości wy
dania obywatela polskiego
władzom innego państwa w

związku z przestępstwem po
pełnionym na jego terytorium.
Właściwy do rozpoznania ta
kiej sprawy jest bowiem sąd
polski, jako że kodeks karny
stosuje się również do obywa
teli polskich, którzy popełnili
przestępstwo za granicą.

PKO goni inflację
9

(DOKOŃCZENIE ZE STR. W
PKO poinformowała rów

nież. że równolegle z oprocen
towaniem depozytów nastąpi
wzrost oprocentowania kredy
tów udzielanych przez PKO
zarówno podmiotom gospodar
czym jak i osobom fizycznym.

Jedynie oprocentowanie kre
dytów preferencyjnych na bu-

downlctwo mieszkaniowe nie

ulegnie zmianie.
Kredyt komercyjny uzyskać

bedzie można w PKO decydu
jąc sie na stopę oprocentowa
nia w granicach 70—90 proc,
(dotychczas 50—66 proc). I tak
poziom oprocentowania kredy
tów gotówkowych dla ludnqści
bedzie sztywny i ustalony na

poziomie 90 proc, (dotychczas
55—66 proc.) Oprocentowanie

kredytów dla młodych mał
żeństw wzrośnie z 44 proc, do
56 proc. To oprocentowanie
odpowiada wysokości stopy
podstawowej, jaką stosuje Na
rodowy Bank Polski.

Natomiast kredyty na pre
ferowane cele gospodarcze w

tym zwłaszcza dla jednostek
handlu spożywczego zostaną w

sierpniu oprocentowane na po
ziomie 31 proc.

Praskie „pasożytnice”
i polskie „cichodajki" za 150 DM

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nic”, „a o trzech tysiącach
dalszych wiemy, że istnieją”
— stwierdził rzecznik komen
dy miasta. Są wśród nich ró
wnież cudzoziemki, przyjeż
dżające ną gościnne występy
lub na dłuższe tournće po
Czechach (niezwykle atrakcyj
ne są dla „ciichoaajek” czeskie
uzdrowiska), zaś wśród cu
dzoziemek najwięcej jest oby
watelek NRD i PRL. Wynaj
mują miejsca w praskim ho
telu (do prywatnego mieszka
nia mądry klient, podobnie
jak u nas, nie pójdzie), biorąc
za jeden, trwąjący od 30 mi
nut do 2 godzin seans od 150
do 200 marek zachodnionie-
mieckicłtf Ich najczęstszymi
klientami są właśnie turyści
z RFN: czescy stręczyciele
wsiadają często do ich autoka
rów zaraz po przekroczeniu
granicy, oferując dziewczęta
(no, czasem penie) po 25 ma
rek. Dając w hotelu, jedna

atrakcyjna i posiadająca do
brego menedżera dziewczyna
potrafi zarobić przez noc do
500 marek, czyli wg cen

czarnorynkowych, ok. 15 tys.
koron (średnia miesięczna pen
sja w CSRS wynosi obec
nie około 3 300 koron).
Postawienie niewiasty, nie
rządem się trudniącej,
przed sądem, jest bardzo tru
dne: trzeba przyłapać ją z

klientem in flagranti, a w do
datku znaleźć przy niej walu
tę i uzyskać potwierdzenie jej
łóżkowego partnera, iż owa

waluta była kiedyś jego wła
snością. Mimo to w roku u-

biegłym - skazano w całych
Czechach za paśoży‘nictwo
798 dziewcząt i kobiet w wie
ku 15—40 lat. Ich przekrój
społeczno-środówiskowy zbli
żony jest do polskiego.

Dyrektor koncernu gastro
nomiczno-hotelowego w cen
trum Pragi przy placu Wacła
wa zdecydowanie odrzucił su

gestie dziennikarza, iż nierzą
dem trudnią się również, po
szerzając w wodnych chwilach
zakres swych czynności, ko
biety zatrudnione w jego
przedsiębiorstwie jako sprzą
taczki. — Nie wiem, co robią
one w czasie wolnym, ale ich
średni wiek — 58 lat — wy-
daje się wskazywać, te nie
wysiadują w barach...

Ha, być może...

Dyrektor oświadczył rów
nież, iż — choć każda ^praco
wnica recepcji odpowiada za

to, by do części hotelowej
przedsiębiorstwa nie przedo
stał się nikt nie zameldowany,
to jednak żadna z nich nie ma

służbowego obowiązku śledze
nia gości Tu też trzeba dy
rektorowi wierzyć na słowo,
tym bardziej, żę w hotelach
CSRS nie istnieją tak bardzo
potrzebne stanowiska „etaż-
nych”.

Z dalekopisu
BANKNOT O NOMINALE
2 MILIONÓW DINARÓW

(h) Agencja Tanjug in
formuje powołując się na

źródła rządowe, że Naro
dowy Bank Jugosławii pod
jął kroki w kierunku emi
sji banknotów o nominale
2 milionów dinarów.
Pierwsze z nich znajdą się
w obiegu już od 11 bm.

W listopadzie br. jugo
słowiański Bank Emisyjny
zacznie wypuszczać ban
knoty o nominale 1 miliona
dinarów, co ma znacznie
ułatwić obsługę obrotu pie
niężnego.

Jugosłowiańscy eksperci
bankowi poinformowali, że

decyzję w sprawie emisji
tych banknotów podjęto w

związku z tym, że przy o-

becnej hiperinflacji nie
sposób bdpowiednio zabez
pieczyć obrotu pieniężnego
gdy najwyższa nominalna
wartość banknotu wynosi
„zaledwie” 50 tysięcy dina
rów.

NISZCZENIE
PLANTACJI MAKU

Prawie dwa miesiące
trwała w Tadżykistanie
szeroko zakrojona operacja
„czarny mak”. Jej celem
było niszczenie nielegal
nych plantacji maku opiu
mowego i walka ze speku
lacją tą narkotyczną ro
śliną. W operacji uczestni
czyły setki ludzi — milicja,
lekarze, załogi śmigłow
ców.

Ludzie uprawiający mak
opiumowy sami go nie wy
wożą. przyjeżdżają do nich
kupcy — hurtownicy, któ
rzy mają szeroką sieć
swych agentów.

średnią transmisję z towarzy
skiego, międzynarodowego
turnieju piłkarskiego. Dwie
rzeczy rzucały się w oczy —

choć to był towarzyski turniej
grano twardo, zażarcie, jakby
to była batalia o ligowe pun
kty. Poziom szczególnie dru
giego meczu (Fiorentina —

Roma 2:2, w karnych 4:1) wy-,
soki, gra widowiskowa, wiele
ciekawych akcji, znakomita
technika piłkarzy obu zespo
łów. Mniej efektowny był
pierwszy pojedynek Samnio-
ria — reprezentacja USA (wy
nik 1:0). Jak na razie Amery
kanie uczą się dopiero nowo-

czesnego futbolu, a kto wie za
5 lat u siebie mogą być już
groźni.

Ale jeszcze bardziej zaimpo
nowała mi techniczna strona

transmisji. Była perfekcyj-

Medale
krakowskich pływaków

Na rozgrywanych w Mielcu

pływackich mistrzostwach Pol
ski kilka medali zdobyli kra
kowscy zawodnicy. Złoty me
dal wywalczyła Izabela Ada-
mowska z Jordanu, na 200 m

st. dow. — iei czas 2.05.97
Brązowy medal zdobył Woj

Zawody, spadochronowe
W Krakowie rozegrano VII

międzynarodowe zawody spa
dochronowe w konkurencji na

celność lądowania. Organiza
torem ich był Aeroklub Kra
kowski. Startowało 33 zawo
dników z 7 klubów, w tym
reprezentacja Lipska (NRD).

W konkurencji indywidual
nej zwyciężył Robert Erdow-
ski (Aeroklub Kielce) przed
Janem Machem (Aeroklub
Krakowski) i ■Mariuszem
Krzyżanowskim (Wawel). W

klasyfikacji drużynowej zwy
ciężył Wawel, wyprzedzając
Aeroklub Krakowski i Kielec
ki.

Zapalczywy
taksówkarz

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

pewnym momencie taksów
karz wyjął zapałki i bez więk
szego namysłu podpalił długa,
czarna brodę pasażera.

Broda spłonęła pozostawiając
na twarzy poszkodowanego
trwałe blizny.

Sad nie uznał argumentu o-

brony. że winę Donosi w zna
cznym stopniu pasażer, który i

doprowadził do pasji kierowcę.
Wychodząc z założenia, że
klient ma zawsze racje, skazał

i nerwowego taksówkarza na ,

LESZEK MAZAN '

pół roku pobytu w celi. 1

ralnych stadionach w Alpach
nie było to takie proste. Ale
telewidz miał wszelką niezbę
dną informację na syntetyze-
rze, składy drużyri, sygnalizo
wane były wszystkie zmiany,
w przerwie i po meczu mie
liśmy wydrukowaną dokładną
statystykę meczu (ilość strza
łów. fauli, ofsajdy itp.).

Oglądało się to z przyjemno
ścią. Jako kibic piłkarski cie
szę się, iż dzięki „RAI-I” da
ne mi będzie oglądanie relacji
z całej ligi włoskiej, która ze

względu na warunki klima
tyczne gra od września do
maja na okrągło. To poutinna
być duża uczta, cieszę się już
teraz, że zobaczę w akcji Gul-
lita, van Bastena, Maradonę
(ma konflikt z Napoli, ale za
pewne dojdzie w tej sprawie
do kompromisu). (ANS)

ciech Wyżga też z Jordanu na

50 m st. mot. — 26,41 (wygrał
Szukała z Poznania 25,79 —

rek. Polski). Pływaczka Jorda
nu. Marzena Bisaga była 5 na

400mst zm. — 5.12.88' wy
grała Włodkowska 4.59,93. W

najciekawszym pojedynku na

200 m st. dow. wygrał Woj-
dat 1.50.10. Podkościelny był
dopiero 4 — 1.54.01.

W kilku wierszach

A Podczas pływackich mi
strzostw USA w Los Angeles,
Barrowman ustanowił rekord
świata na 200 m st. klas. —

2.12,90.
A Fińska Federacja Pod

noszenia Ciężarów ukarała
dożywotnią dyskwalifikacją
swego zawodnika Hoikkinena
po dwukrotnym „złapaniu” go
na stosowaniu środków do-
ph .gujących.

A Znakomity piłkarz ar
gentyński 36-letni Passarella
ma dość futbolu. Zdecydował
się zakończyć karierę.

Z głębokim talem i smutkiem zawiadamiamy, te
1 sierpnia 1989 r. zmarł

lek. med. JAN WOLSKI

długoletni lekarz i organizator przemysłowej słuiby
zdrowia na terenie m. Krakowa, odznaczony wieloma
odznaczeniami państwowymi i resortowymi. Był czło
wiekiem o niezwykłej szlachetności, wielkiej wiedzy
i życzliwości zarówno w stosunku do pacjentów jak

i współpracowników.
Zonie 1 Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy

razy współczucia.
DYREKCJA I PRACOWNICY

SPECJALISTYCZNEGO PRZEMYSŁOWEGO
ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ

W KRAKOWIE



magazyn sobota, niedziela Str. 3

Kontynuujemy druk wspomnień Edmunda Hrywniaka
z Wałcza, laureata nagrody głównej w tegorocznej edycji
Konkursu imienia Adama Polewki.

Tyle się ostatnio pisze o białych (niektórzy raczej są
zwolennikami terminu — czarnych) plamach naszej hi
storii. Zapewne wielu dorosłych obywateli tego kraju nie
słyszało o obozach (łata pięćdziesiąte), w których rygor
i katorżnicza praca przywodzą na myśl najgorsze z mo
żliwych skojarzenia.

Autor niniejszych wspomnień prawie dwa lata przeżył
w kamieniołomie w pobliżu Piechcina w dawnym powie
cie inowrocławskim.

151 — horyzoncie ukazały się wielkie hałdy i zarys
pfO obozu. Obserwując przed bramą z drutu kolcza-

stego rzędy baraków otoczone takim samym
podwójnym drutem, ktoś szepnął: istny Oświęcim... I jak się
potem okazało, niewiele się pomylił. W chwili kiedy wyska
kiwałem z samochodu, nieoczekiwanie usłyszałem swoje naz
wisko. Ktoś wyraźnie mnie wołał!

Biegł ku mnie Franek Gątkiewicz, który pewnego dnia
przed rokiem znikł nagle ze szkoły Rozeszły się pogłoski, że

był członkiem jakiejś nieokreślonej bandy Typowa metoda
organów Informacji, które celowo wprowadzały w obieg takie
wiadomości, aby wywołać wśród oficerów i podchorążych
aprobatę dla ich czujnych działań, a uczucia pogardy dla
zdemaskowanego wroga ludu Po moim aresztowaniu krąży
ła pogłoska, jak mi potem opowiadano, że byłem agentem
obcego wywiadu. Niestety, większość kolegów w to uwie
rzyła!

Po ulokowaniu się w baraku mieliśmy cza/0 wieczornego
apelu i Franek wtajemniczył mnie we wszyje tutejsze oby
czaje, pouczył jak postępować, aby nie nćiżić się na naj
rozmaitsze szykany i represje.

Przede wszystkim należy trzymać język*3 zębami. W bry
gadzie znajduje się kilku kapusiów, któr obserwują każdy
krok i pilnie podsłuchują rozmowy ws/W^niów. — Tam
— wskazał ręką na barak poza drutar obozu — urzędują
spece, czyli służba bezpieczeństwa Pos^ai3 teczki każdego
więźnia i gromadzą w nich donosy i #riie. które pod byle
pretekstem mogą posłużyć za materiałowodowy do kolejne
go wyroku choćby za szeptankę, i poz^O dowolnie przedłu
żyć tutaj pobyt albo wysłać do inne/obozu lub więzienia.
W każdym jednak przypadku, nawet00 zwolnieniu z Piech
cina. teczka wędruje do urzędu be^e/zbhstwa w miejscu
zamieszkania, gdzie już wiedzą o tob wszystko. Oprócz tego
spece czuwają nad stosunkiem więź03 3° pracy

’

jej wyni
kami — co może decydować o ew/ńualnym przedtermino
wym zwolnieniu. - Dlatego ciągni Fraiek. musisz się zde
cydować na wykonywanie normy lub ńe ale jeśli chociaż
raz ją osiągniesz nie masz już póź/ei odyrotu Ja wykonuję,
bo takim zaliczają jeden dzień z; dwa przy moim pięcio
letnim wyroku to dużo znaczy Ae ja estem rosłym wiej
skim chłopakiem a ty? Nie radę, mufsz raczej za wszel
ką cenę symulować wysiłek, un/ać pr?rw w pracy, nawet
na papierosa bo będziesz pilnie óbserwwany przez kapusiów
i brygadzistę dla których nowo orzybylisą szczególną okazją
do zdobycia informacji Spece uznają Hę za symulanta, a

wtedy będą stosowali cały waihlarz dcgliwycb kar. i znisz
czą cię.

Uwagi Franka nie były węc pociesijące, ale niezwykle
cenne, o czym przekonałem sfe już wkitce

Obóz w Piechcinie w powiecie inowócławskim zlokalizo
wano między dwoma kamieniołomami ^pobliskich Bielawach
oraz w odległym o trzy kilometry Mpiennie do którego
brygady więźniów dowożono ciężarówlmi. Los rzucił mnie
na Wapienną i przeznaczył mi brygadstę o posturze a na
wet twarzy orangutana. Na nowicjusz?) czynił przerażające
wrażenie, przy czym jako repatriant Rumunii kaleczył
polszczyznę, co pogłębiało jeszcze nas paniczny strach Po
zory jednak mylą, bo nie był wcale ym człowiekiem. Or-
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dyirny i szorstki w obejściu z reguły bywał wyrozumiały,
a" fwet życzliwy — o czym niebawem się przekonałem.

jstępnego dnia o trzeciej rano obudzono moją brygadę
do'racy. Wprawdzie rozpoczynała się ona w Wapiennie
o i>stej, ale trzygodzinny zapas był przeznaczony na śniada-
nij zbiórkę i dojazd. Strażnicy pełnili służbę na zmiany,
prz całą dobę, i był im obojętny rozkład czasu więźniów.
Dl nas jednak pierwsza poranna zmiana była koszmarem,
ziszcza od jesieni do wiosny. Latem dodawał otuchy przy-
njaniej wczesny wschód słońca, chociaż wstawaliśmy jesz-
cjw ciemnościach.

o śniadaniu, na które składały się: ćwiartka gliniastego,
ornego chieba i miska zbożowej kawy, brygady ustawiały
s pod bramą, następowało dokładne 'liczenie, a potem ofi-
ć dyżurny odczytywał z każdej kolejnej czwórki nazwi-
*. Więzień wykrzykiwał swoje imię, zdejmował w ukłonie
fed oficerem czapkę i przechodził na drugą stronę bramy,
'.taj następowało znów liczenie i podpisywanie protokołu
awczo-odbiorczego między oficerem dyżurnym obozu a

iwódcą konwoju KBW. który w asyście wojskowych ga-
ków z karabinami maszynowymi i psami ruszał do Wa-
ienna.
Po przybyciu na miejsce schodziliśmy po 110 stopniach

chodów na dno kamieniołomu na stanowiska pracy. Kamie
niołomy stanowiły ogromną miskę. Promień dna wynosił kil-
caset metrów Otoczone były wokół kilkudziesięciometrowy
mi ścianami kamiennych złóż. Każdy skalnik otrzymywał
swój odcinek — od ściany do głównego torowiska, skąd po
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bierał pusty wózek o półtonowej pojemności. Po załadowaniu
odstawiał go ponownie na torowisko i brał następny pusty
wózek. I thk przez osiem godzin do zakończenia pracy. Po na
pełnieniu wózka należało na jego tylnej ścianie napisać kre
dą swój numer ewidencyjny. Przy końcu torowiska „cywil
ny” pracownik kamieniołomu na arkuszu z numerami więź
niów odznaczał kreską każdy przychodzący wózek. Rachunek
był prosty: ile kresek tyle razy po 500 kg Dzienna norma

15 ton. Kopię tak sporządzonego raportu otrzymywała ko
menda/ obozu, pilnie studiowano jego wyniki. Nad stanowis
kami skalników, zawieszeni na linach, przylepieni do ścian
pracowali więźniowie — wiertacze Pneumatycznymi młota
mi wiercili w skale metrowe wąskie otwory, wypełniane po
tem przez cywilów laskami materiału wybuchowego połączo
nego długimi lontami Między pierwszą a drugą zmianą bry
gad .skalników lonty odpalano. Przychodząca do pracy bry
gada miała gotowy materiał do wydobycia.

Mój brygadzista wyznaczył mi stały tor pod skałą wraz

z numerem, pokazał narzędzia, pouczył pobieżnie o odpowie
dniej selekcji kamieni i rozkazał: do roboty! Łatwo powie
dzieć. ale jak wykonać? Zestaw narzędzi składał się z kilku
kilogramowego młota, kilofa, łopaty, gabli jak do przerzuca
nia ziemniaków i stalowego, długiego łomu. Przed sobą mia
łem ogromne zwały śnieżnobiałego kamienia wielkości szafy
i całą stertę mniejszych Na urobek składał się kamień pie
cowy. o nieograniczonej masie, pod warunkiem, że zostanie
dźwignięty i załadowany na wózek bez pomocy innej osoby.
Był przeznaczony do pieców, na wapno w bryłach. Następnie
.tak zwany głowacz — stosownie do nazwy — o rozmiarach
ludzkiej głowy, gablówka o takich gabarytach, aby pozostała
na prętach gabli i wreszcie .mieszanka miału z ziemią —

odpad ładowany łopatą.
Na wykonanie normy składała się więc nie tylko piętna-

stotonowa . masa,. ale żmudny, wyczerpujący siły proces
obróbki tej przeklętej góry kamienia topniejącego nieubłaga
nie powoli Już po pierwszej godzinie uznałem, że gdyby
nawet zaliczano mi cały tydzień za jeden dzień wyroku, nor
my nigdy nie wykonam Ostrzeżony jednak przez Franka nie
ustawałem ani chwili w tej morderczej katordze. Krzątałem
się po całym torowisku, wybierałem mniejsze kamienie, gło
wacze i gablówki. chodząc bezradny wokół szaf. Do obiadu
wyrobiłem zaledwie kilka wózków. Głód .wysysał mi żołą
dek, rzuciłem się łapczywie do miski zupy z brukwi i pajdy
Chleba.

Po godzinnej przerwie obiadowej zabrałem się do rozbija
nia szaf. Po kilku uderzeniach młotem zeszła mi z dłoni cie
niutka jak bibułka warstwa naskórka. Postanowiłem spróbo
wać fortelu i udałem się do brygadzisty. Pokazałem mu poz
dzierane dłonie, zapewniłem, że największym mym marze
niem jest wykonanie normy, aby zarobić dwa dni za jeden,
ale nic mi nie wychodzi. Popatrzył na mnie z pogardą i ka
zał iść za sobą na torowisko. Chwycił za młot, za każdym
uderzeniem szafy pękały jak spróchniałe drewno Walił dalej
młotem jak piórkiem i pouczał przy tym głośno: po słoju bij,
po słoju! A ja nie miałem pojęcia, że oprócz drzew również
i te przeklęte kamienie mają słoje!

Uszczęśliwiony znosiłem te piecowe głazy na wózki, któ
rych mój nauczyciel natłukł w ciągu godziny więcej niż ja za

pół dniówki. W taki sposób, wspólnie, w pierwszym dniu na
pełniłem 12 wózków, a więc mniej niż połowę normy. Po tej
piekielnej harówie na kolację podano miskę wodnistej kar
toflanki z porcją chleba. Takie menu stanowiło nasze co
dzienne pożywienie. Odechciało mi się w tym dniu mycia
i przebierania. Zwaliłem się. na piętrową pryczę i zasypiałem

x przerażającą myślą — jak przeżyję w takich warunkach
dwa lata? Dotrwałem do niedzieli w oczekiwaniu na spotka
nie z Frankiem pracującym w innej brygadzie w Bielawach.

— Nie przejmuj się, pocieszał, rób ile możesz, jak zobaczą,
że faktycznie nie dajesz rady, dadzą ci lżejszą pracę.

I rzeczywiście! Któregoś wieczoru brygadzista przekonany
po tygodniu o mojej absolutnej nieprzydatności pod skałą,
siedząc przy stole w naszej dwudziestoosobowej barakowej

'celi (namiętnie oddawał się grze w domino), przywołał mnie
do siebie i spytał:

— Procenta umiesz rachować?
— Chyba potrafię — odpowiedziałem zaskoczony.
— No to rachuj!
Podsunął mi arkusz z zestawieniem norm ilościowych dla

poszczególnych skalników-, które miałem przeliczyć na pro
cent wykonania.

Po oddaniu wypracowania wspaniałomyślnie oznajmił:
— Jutro pójdziesz do roboty napodest!
Nie miałem pojęcia na czym to polega, ale przeczuwałem,

że będzie mi lepiej jak pod skałą.
Nie omyliłem się. Podestem był obszerny plac wyłożony

grubymi, stalowymi płytami, na których dokonywano roz
rządu załadowanych wózków, wyciąganych po pochylni w

górę oraz pustych schodzących w dół. Zadaniem podesto
wych, pracujących parami, były szybkie manewry odczepie
nia wózków zjeżdżających z pochylni i błyskawiczne zacze
pienie o stalowe liny załadowanych i wyciąganych na po
wierzchnię kamieniołomu. Ta praca tylko pozornie, wydawa

ła się lżejsza, wykonywaliśmy ją przez osiem godzin, w cią
głym biegu od jednej pary wózków dó drugiej. Przy nie
ustannym ruchu wyciągu moment spóźnienia powodował
potężny zator, konieczność zatrzymania maszyn, a w na
stępstwie piekielne awantury i dochodzenia, czego unika
liśmy jak ognia, aby za karę znów nie powrócić pod skałę.

W taki sposób nieoczekiwanie dostąpiłem podwójnego
awansu, na podestowego i sekretarza osobistego brygadzisty,
gdyż oprócz wyliczania procentów prowadziłem pozostałą do
kumentację brygady. Inni, których ominął podobny łut
szczęścia, przechodzili różne koleje losu. Po miesięcznej kwa
rantannie, a nie daj Boże uchylaniu się od wykonywania
normy, co ustalono w drodze bacznej inwigilacji, sięgano po
bezwzględne kary. Ich katalog był odpowiednio stopniowa
ny według następującej gradacji: obcięcie włosów, wstrzy
manie korespondencji, zakaz widzeń z rodzina, zakaz zaku
pów w kantynie, twarde łoże, twarde łoże o Chlebie i wo
dzie i wreszcie bez łoża o Chlebie i wodzie, czyli na cemen
towej posadzce.

Każda z tych kar, z wyjątkiem obcięcia włosów, stanowiła
dotkliwą dolegliwość. Szczególnie przykry był widok rodzin
przybywających często po całonocnej podróży z końca kraju
i udających się z płaczem w powrotną drogę. I równie gorz
kie przeżycie ukaranego, który bezradnie przygląda! się tyl
ko rodzinie zza drutów, nie mając możliwości zamiany choć
by kilku słów. Z kolei zakaz zakupu w kantynie takich
artykułów jak cebuli, chroniącej przed awitaminozą, czasami
kostki bylejakiego tłuszczu,/ uzupełniającego kalorie przy
głodowym wyżywieniu, czy papierosów, zważywszy, że żad
nych paczek z żywnością nie wolno było przesyłać — dopro
wadzały do powolnego wyniszczenia organizmu.

Po powrocie z szychty brygady -pełniły najrozmaitsze dy
żury przy sprzątaniu całego obozowego terenu, obieraniu
ziemniaków, buraków i brukwi, rozbudowie i remontach ba
raków itp. Wszyscy mieli dzień wypełniony pracą od apelu
do apelu. Od czasu do czasu notowano desperackie próby
ucieczek lub po prostu samobójstwa — z nigdy nie zanotowa
nym powodzeniem tych pierwszych, ze skutecznością, nie
stety, tych drugich Obóz był bowiem tak silnie strzeżony,
że ucieczka była wykluczona. Otoczony ze wszystkich stron

wysokim podwójnym ogrodzeniem z kolczastego drutu z

gładko i starannie wygrabionym szerokim polem śmierci
między nimi. Śmierć groziła z czterech strażniczych wież
wyposażonych w broń maszynową i z silnymi reflektorami pe
netrującymi od. zmroku do rana ostrymi smugami światła
każdy skrawek terenu Zabić się było najłatwiej Wystar
czyło tylko skoczyć w kilkudziesięciometrową przepaść ka
mieniołomu — choćby z któregoś ze 110 stopni schodów.

Zmorą fizyczną i psychiczną były częste przesłuchania
u speców. Odbywały się tylko po pierwszej szychcie, bezpo
średnio po powrocie z pracy. Całą brygadę kierowano do
baraku, ustawiano w długim korytarzu twarzą do ściany
i Wołano kolejno każdego na rozmowę. Oficer lub podoficer
służby bezpieczeństwa siedząc wygodnie rozparty w fotelu

indagował stojącego więźnia. Cel tych rozmów był dwojaku
odbieranie raportów od stałych informatorów, wyznaczanie
i rozliczanie zadań oraz werbowanie nowych albo szantażo
wanie tych, którzy nie wykonywali norm, poznawanie oso
bowości więźnia, jego poglądów i na tej podstawie kierowa
nie wniosków do komendanta obozu o zastosowanie odpo
wiedniej kary.

Brygada liczyła średnio 50—70 osób. Taka stójka pó cięż
kiej pracy była koszmarną udręką; stosowano ją aby nie

demaskować konfidentów. Gdyby bowiem wzywano ich in
dywidualnie byliby co najmniej podejrzani.

Jeśli zważyć, że do obozu w Piechcinie kierowano wy
łącznie więźniów skazanych za przestępstwa polityczne (z
wyjątkiem brygadzistów, i funkcyjnych zatrudnionych w

magazynie lub przy innych lekkich pracach), oczywiste się
staje, że nadano mu charakter szczególnie represyjny, a na
wet świadomie wyniszczający fizycznie. Nie było więc żadnej
przesady w uznawaniu go przez nas za typowy obóz koncen
tracyjny, nad bramą którego brakowało tylko napisu „Arbęit
macht frei” albo „Lasciate ogni speranza”. e

Jedynym wytchnieniem były niedziele przeznaczone prze
ważnie na widzenia z rodziną. Wielokrotnie odwiedzał mnie
ojciec, a z obcych moja przyszła żona, z którą poznaliśmy
się jeszcze podczas wspólnej pracy w Państwowym Urzędzie
Repatriacyjnym, nie byliśmy nawet narzeczonymi. Karespon-
dencja docierała w zależności od widzimisię cenzora lub spe
ca. który swoim zasięgiem obejmował wszystkie sfery życia
więźnia. Podczas odwiedzin przy bramie koncertowała obo
zowa orkiestra, co stwarzało pozory, że nie wiedzie się nam

najgorzej. Członkowie orkiestry grali po ciężkiej pracy, z

wewnętrznej potrzeby kontaktu z zawodem, a amatorzy
z umiłowania muzyki, jedynej duchowej strąwy.

*

Nadchodziły najtrudniejsze dni b noce — jesienne. Dla
pierwszej zmiany dwugodzinny postój przed wyjazdem do
Wapienna teraz często na deszczu albo na przemian pada
jącym z nim mokrym śniegu był od października do grudnia
pąiśmem męczarni. .

Przyjeżdżaliśmy do pracy przesiąknięci wodą jak gąbki. W

ciągu lata sprzyjały nam wiatr i słońce wysuszające odzienie
po deszczu. Na sezon jesienno-zimowy wydawano wpraw
dzie jakieś poniemieckie postrzępione ocieplane pan
terki, które jednak po nabraniu wody były nie do dosuszenia,
a lodowaty wiatr doziębiał nas do reszty. Na drugiej zmianie
dawał się we znaki ponadto nocny spadek temperatury.
Żadne interwencje i prośby więźniów nie odnosiły żad
nego skutku. Komenda obozu była zresztą bezradna, gdyż
dysponowała. szczupłym budżetem, a Warszawa była daleka
i niedosiężna i chyba świadomie obojętna na te apele, mimo
licznych inspekcji funkcjonariuszy Ministerstwa Bezpieczeń
stwa Publicznego, któremu podlegał obóz. Szczupłe pomiesz
czenia izby chorych nie były w stanie przyjąć wszystkich
zagrypionych, zaś zwolnienie lekarskie z prawem pobytu w

swoim baraku było obwarowane warunkiem: ponad 38

stopni temperatury.
Zdawałoby się, że te wszystkie udręki wywołują u obozo

wej straży przynajmniej minimum ludzkiej życzliwości, nie

mówiąc już o współczuciu Byli jednak osobnicy wybrani
chyba według specjalnych kryteriów brutalności, sadyzmu
i nienawiści. Na szczęście mieli zakaz bicia — sądzę, że by
najmniej nie z przesłanek humanitarnych, ale w obawie
o możliwość masowego' buntu, który rpógł doprowadzić do

nieobliczalnych następstw Rekordzistą w doborze metod zbio
rowego sadyzmu był porucznik Pipin. podobno imigrant
z Łotwy Popisywał się zwłaszcza w czasie pełnienia służby
oficera dyżurnego. Wracaliśmy z Wapienna po drugiej szych
cie około północy w ulewnym deszczu Pipin wyszedł z cie
plej dyżurki rozeźlony przerwaną mu grą w karty.

— Czołem więźniowie! — wykrzyknął. Na .co należało od
powiedzieć rytmicznie jak w wójsku:

— Czołem obywatelu poruczniku!
Oczywiście, że w tym stanie zmęczenia było to dla nas

niewykonalne w takim stopniu jak sobie życzył.
— Jak wam dobrze, to stójcie — odpowiedział z uśmie

chem Pipin i' dodawał soczystą wiązankę. Powtarzał ten
seans kilkakrotnie wchodząc za każdym razem do dyżurki,
po dłuższej przerwie wychodząc i tak trzymał nas ponad
godzinę przed bramą, przemoczonych do koszuli.

Nic to! Aby do wiosny! Byliśmy zacięci w znoszeniu tych
i innych szykan, w pełni świadomi, że nastały takie niesz
częsne dla Polski czasy — nie akceptowane przez naród Po
wszechne było poczucie solidarnej wartości, płynącej ż sa
tysfakcji. że jesteśmy wprawdzie: gnębieni i prześladowani ■—
a nie'jesteśmy po tamtej stronie. silniejszej tylko przemocą
i bezprawiem. W okresie blisko dwuletniego pobytu w obo
zie rzadko spotykałem ludzi załamanych bądź pogrążonych
w rozpaczy Skoro tylko zabłysło wiosenne słońce, plac ape
lowy zapełniał się tłumem niczym na wielkomiejskim corso.

Pewnego dnia nie zastałem już Franka, podobno przedter
minowo zwolnionego. A wkrótce spotkała mnie następna
niespodzianka. Wśród nowo przybyłych odnalazłem zdymisjo
nowanego głównego inspektora artylerii przeciwlotniczej
pułkownika Mieczysława Zylbera Zameldowałem mu się;
chociaż mnie nie znał, ale przywitał się szczerze wzruszony.
Dopadli go już w cywilu i podobnie jak ja został skazany
na 3 lata, niejako profilaktycznie, pod pretekstem, zdrady
tajemnicy wojskowej. Odtąd spotykaliśmy się często i w

wolnych chwilach, przeważnie na spacerach podobnie jak
z Krasoniem w celi, prowadziliśmy dysputy na. wszelkie mo
żliwe tematy.

Wielkie poruszenie wywołała zapowiedź uchwalenia nowej
konstytucji, z którą wiązano przede wszystkim nadzieję na.

amnestię. Tęsknota za wolnością była silniejsza ponad wszy
stko. I ja niejednokrotnie patrząc długo i daleko ponad kol
czaste druty, łaknąłem świata po tamtej stronie Póki co

było to nieziszczalne marzenie.
Nie sposób w tej relacji zawrzeć całej prawdy o Piechcinie,

godnej upamiętnienia należnego tej martyrologii Polaków,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Po prywatnym przedsiębiorcy Warszawy, który zapo

wiedział sprowadzenie do Polski indusów jako gastarbaite-
rów, i małżonce dyrektora firm,pol°niineJ> donoszącej, ze

od ośmiu miesięcy ma egzotycznP°moc domową furorę robi
minister komunikacji. Na korz.ć szefa resortu przemawia
fakt, że ma on imię i nazwisko. idczas, gdy wspomniany rze
mieślnik występuje na łamach rasy jako pan Tadeusz, zaś

dyrektorówa zastrzegła sobie anonimowość. Minister
Janusz Kamiński ma ciekaw.wizję rozwiązania kłopotów
z kontrolerami ruchu lotnicze/, wysuwającymi od pewnego
czasu wygórowane żądania płowe. Kontrolerzy przy okazji
zachowują się nieelegancko iawniając, że funkcjonowanie
naszej cywilnej awiacji jest dnym z dowodów na pozytyw
ne oddziaływanie sił nadprz^Hzonych We wszystkich opra
cowaniach medycznych kodolerzy lotów są wymieniani w

czołówce profesji, których iprawianie wiąże się z najwięk
szym stresem To może j* części tłumaczyć ich drażliwość
i skłonność do warchols49 Strajki kontrolerów lotów w,
USA z upodobaniem pwzywała nasza telewizja, gdyż
ówczesny prezydent zn3°wa^ zrozumienie, dla protestów
robotniczych w Polsce,3ś brakowało mu cierpliwości do
obywateli własnego kra* Kontrolerów potraktowano obceso
wo, co miało duże wary widowiskowe, gdyż wielu z nich
wyprowadzano z miejs1 Uacy w kajdankach. .

Minister Janusz Karski to jednak ludzkie panisko. Żą
dań płacowych spełń może, ale nie będzie rozdzierał
szat, gdy kontrolerzy-302/3 masowo odchodzić z pracy. Re-
sort jest skłonny zatudnic ^astarositerów z Czechosłowacji
i Związku Radziecki0 iszczę nie wiemy czy w zaprzy
jaźnionych krajach nalmiar fachowców w tej unikalnej
specjalności, ale mżemy b-ć pewni, ze transfer siły robo
czej zapewni nam bezpiecanstwo lotów O pieniądzach
dżentelmeni nie r*n°awia^ Wypada wierzyć, iż rachunek
ekonomiczny rówiież przenhwia za tak śmiałym rozwiąza
niem Według kalkulacji wSommanego rzemieślnika, płacą
cego swoim robonikóm od 300 do 500 tys zł miesięcznie.
Hindusi sa tańsi, gdyż, uwziedmajac indyjski czarnorynko-
wy kurs dolara nożna ich ztrudniać w Polsce za 250 tys. zł

miesięcznie.

Hindusi bardzo chętnie pracują za granicami swej ojczy
zny. Na całym świecie można ich spotkać równie często jak
naszych rodaków. Polacy, którym przyszło pracować na

eksportowych budowach o Hindusach nie wyrażają się ciepło,
gdyż jako pracownicy nadzoru są bardzo wymagający. Z pe
wnością są wśród nich także zdolni kontrolerzy lotów, ale
jak się domyślam w naszym kraju na przeszkodzie stać bę
dzie bariera językowa. Czesi i obywatele ZSRR posługują się
językami na tyle podobnymi do siebie, , że Anglik jest święcie
przekonany, że wszyscy Słowianie mówią w tym samym na
rzeczu. Nasi piloci jakoś się z nimi dogadają, choć na począt-

Minister

gastarbaiterzy
ku będą się zdarzać zabawne sytuacje, bowiem na przykład
po czesku te same słowa znaczą zupełnie coś innego niż po
polsku. Mógłbym podać parę przykładów, ale niestety zna
ne mi przypadki są zdecydowanie nieprzyzwoite. Nie mają
też związku z awiacją i bezpieczeństwem lotów.

Ministerstwo Transportu, Żeglugi i Łączności słynie z po
czucia humoru i jest w prostej linii spadkobiercą resortu,
który przeszedł do historii dzięki nowatorskim zarządzeniom.
Największą karierę zrobiło pamiętne rozporządzenie ograni
czające kursowanie ciężarówek do terenu województwa, w

którym zostały zarejestrowane Równie popularne były pro
jekty spacyfikowania taksówkarzy. Do niedawna na uwagę
zasługiwał system wynagradzania marynarzy, związany z uni
kalnym podziałem świata na cztery strefy Marynarze dzięki
zakupom czynionym w egzotycznych portach opanowali zdol
ność liczenia do tego stopnia, że trudno im było wytłuma
czyć opłacalność pływania na polskich statkach, gdzie mogli

uzyskać 7-dolarowy dodatek dzienny. Zasady sprawiedliwo
ści społecznej sprzeciwiały się wynagradzaniu naszych oby
wateli w dewizach. Dzięki temu doszło do paradoksalnej sy
tuacji. Statki polskich armatorów miały kłopoty z opuszcze
niem nie tylko rodzimych portów, gdyż brakowało załogi, w

tym oficerów.
W Polskich Liniach Oceanicznych i Polskiej Żegludze

Morskiej odnotowano dni, kiedy zwalniało się z pracy po 20
oficerów, choć nasi armatorzy oferowali lepsze warunki so
cjalno-bytowe niż właściciele statków pływających pod tzw
tanimi banderami. Nie dało się ukryć, że nasz kapitan zara
biał u obcych armatorów 2,5 tys. dolarów. Co gorsza dewi
zowi kontrahenci bardzo chętnie sięgają po naszych mary
narzy i oficerów. „Polserwis” i Agencja Morska nie narze
kają na brak ofert, zaś na rynku pracy pojawiają się po
średnicy mający w zanadrzu coraz bardziej atrakcyjne pro
pozycje. Wielu naszych marynarzy załatwiało sobie kontrak
ty na własną rękę. Jedna doba przestoju statku w porcie
kosztuje armatora 5 tys. dolarów Nic więc dziwnego, że
PLO i PŻM domagały się prawa do swobodnego dyspono
wania zarabianymi dewizami, gdyż z rachunku ekonomicz
nego wynika, że lepiej jest płacić w dolarach niż bezczyn
nie. czekać na przypływ uczuć patriotycznych na przykład
u radiooficerów.

Z pewnym zdziwieniem zauważyłem, że minister Kamiński
nie zaproponował sprowadzenia na nasze statki Węgrów
i Czechów gotowych zamustrować się za samą możliwość
zobaczenia morza. Czesi wprost przepadają za dużymi akwe
nami, zaś Węgier wychowany nad Balatonem wpada w

zachwyt na widok każdej większej sadzawki. Myślę, że i Hin
dusi nie byliby obojętni na urok naszej bandery, zwłaszcza
że polskie statki słyną z dobrej kuchni i działalności kultu
ralno-oświatowej. Tym razem dano jeszcze jedną szansę ro
dzimym wilkom morskim dzieląc świat tylko na dwie stre
fy. Kapitanowie będą dostawać dodatek pó 31 dolarów. Ma
rynarze nie mniej niż 5 dolarów dziennie. W sumie dodatki
uposażeniowe wzrosną czterokrotnie i marynarskie płace
mniej więcej zrównają śię z zarobkami u obcych armatorów

Kontrolerów lotów jest znacznie mniej niż marynarzy, choć
ich praca przynosi także zysk wymierny w dewizach. Nau
czyciele języka polskiego i matematyki nie potrafią dowieść
że bezpośrednio zarabiają dewizy dla kraju, choć równie
łatwo jest ich zastraszyć wizją sprowadzenia gastarbaiterów
z Czechosłowacji. Na miejscu ministra edukacji bym się po
ważnie zastanowił, bo język słowacki jest do mowy ojczystej
nie tylko ministra komunikacji, bardzo podobny, zwłaszcza
gdy się korzysta z telefonu w sieci krajowej Niestety sieć te
lefoniczną szef resortu łączności ma zamiar doprowadzić do
dalszej doskonałości przy pomocy rodzimych fachowców.

RYSZARD GIEDROJC
...a kiedyś były głośne takie akcje — „Każdy kłos na

wagę złota”.
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Coraz więcej ludzi w kra
jach zachodniej Europy
poszukuje produktów

żywnościowych wytworzonych
w sposób biologiczny. Produk
ty takie lepiej smakują i są
zdrowsze — jakkolwiek także
nie pozbawione substancji
chemicznych, ponieważ gleba,
powjetrze i woda, jak całe śro
dowisko naturalne, sąw
znacznym stopniu zanieczy
szczone. Badania przeprowa
dzone między innymi w Darm
stadt, w spółce zrzeszającej
rolników i naukowców prefe
rujących ekologiczne uprawy
i hodowlę, dowodzą, że niemal
w każdej potrawie, którą spc-
żywamy, znajdują się sub
stancje chemiczne w mniej-

Rosnąca stale rzesza klien
tów poszukujących środków
spożywczych z napisem „bto”
ufa temu napisowi, wierzą, że

produkty te są naprawdę zdro
we. Tymczasem wnikliwe ba
dania, przeprowadzone w

Bonn, wykazały, że nie zaw
sze tak jest. Zachodnlonie-
mieccy rolnicy alternatywni
są w stanie zaopatrywać w

swe produkty ledwie 70 tys.
stałych klientów. Natomiast
sonda udowodniła, że rynek o-

feruje dwa razy tyle produk
tów z etykietą „bio” Nawet
przy uwzględnieniu importu
zdrowej żywności okazuje się,
że sporo towarów wyproduko
wanych w sposób konwencjo
nalny opatrywanych jest przez

roślin i zanieczyszczonego
środowiska naturalnego. Licz
ne badania prowadzone na

zlecenie instytutów nauko
wych dowodzą, że żytos jarzy
ny liściaste, wino, jaja i wę
dliny zawierają bardzo dużo
ołowiu, obojętnie czy pocho
dzą z upraw alternatywnych
czy konwencjonalnych. To sa
mo odnosi się do zawartości
kadmu w szpinaku, selerach,
kapuście, pszenicy, wątrobie i
nerkach wołowych i wieprzo
wych.

Zawiązana w Bonn Rada
Rzeczoznawców dla Proble
mów Środowiska Naturalnego
nie stwierdza wprawdzie je
szcze ostrego zagrożenia dla
konsumentów, jednak ostize-

człowiekowi grożą przykre
schorzenia, jak uszkodzenie
nerek, kości, choroby naczyń
wieńcowych oraz nowotwory.
Szczególnie zagrożeni są lu
dzie cierpiący na niedobór że
laza, a więc dzieci w pierw
szych latach życia, kobiety
starsze i ciężarne.

Nawet rolnicy spod znaku
„bio” niewiele mogą zdziałać.
Jedynym środkiem zapobie
gawczym byłaby .konsekwent
na ochrona środowiska, która
nie dopuszczałaby, aby ołów i
kadm z kominów przemysło
wych i rur wydechowych w

ogóle zatruwał glebę, wodę 1

powietrze.
Zanieczyszczenie żywności

pozostałościami pestycydów i

Coraz więcej konsumentów obawia się, że wraz z' pieczoną wieprzowiną spożywają anty
biotyki, hormony i inne środki farmakologiczne.
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szym lub większym stopniu
Zagrażające naszemu zdrowiu.

Wydawane w RFN fachowe
pismo „Bioland” (kraj, pole,
lub wień biologiczne) donosi,
iż coraz .więcej konsumentów
obawia się, że wraz z piecze-
nią Wieprzową spożywają an
tybiotyki, hormony i inne
środki farmakologiczne. Nie
chcą także z chrupiącą sałatą
zjadać zabójczego dla nerek
kadmu, ani wypijać w szklan
ce mleka resztek pestycydów
i rujnować sobie wątroby. O-
to przyczyny gwałtownie ro
snącego popytu na biologicz
nie czyste produkty żywno
ściowe. W RFN wzrost ten

wynosi W skali .rocznej 10—30
proc, i sprawia, iż branża do
starczająca te produkty stała
się tam jedną z najbardziej
dynamicznych gałęzi gospo
darki. Ale czy żywność czysta
pod względem biologicznym,
nazywana dalej „bio”, jest - w

istocie zbawienną alternaty
wą?

nieuczciwych rolników tym
znaczkiem. Sprawcy takich
oszustw karani są wysokimi
grzywnami. Podobne kary sto
suje się wobec właścicieli
Sklepów używających oez ze
zwolenia znaków zastrzeżo
nych tylko dla prawdziwych
producentów zdrowej żywno
ści: Bioland, Demeter, Bio-
kreis Ostgayern, Naturland,
ANOG i BOW. Tylko te znaki
umieszczone na produktach
gwarantują klientowi, iż żyw
ność wyprodukowana została
bez udziału chemii. Rolnicy
skupieni wokół tych organiza
cji 1 gospodarują w sposób nie
zagrażający środowisku natu
ralnemu, chronią dziko rosną
ce rośliny użytkowe oraz ży-
jące w naturze zwierzęta, nie
zanieczyszczają wód grunto
wych, dbają o glebę stosując
rozsądnie płodozmian.

Jak wspomniano na wstępie,
i te produkty nie są całkowi
cie wolne od substancji che
micznych, które przenikarą do

ga. że nasycenie środków spo
żywczych ołowiem i kadmem

osiągnęło krytyczną granicę,
a czasem nawet ją przekracza.

Ołów osadza się w kościach
i jest tam magazynowany Z

początku nie czyni w organiz
mie żadnych szkód, jednak w

pewnych niekorzystnych wa
runkach, jak wystąpienie stre
su, gorączki, po dużym wysił
ku fizycznym, w trakcie cho
rób}' infekcyjnej oraz w przy
padku osłabienia kości, wy
wołanego zaawansowanym
Wiekiem — ten metal ciężki
może dostać się do systemu
krążenia i wywołać zaburzenia
systemu nerwowego, funkcjo
nowania mózgu, a w skraj
nych przypadkach nawet pa
raliż. Dzieci są bardziej za
grożone niż dorośli.

Kadm poprzez układ tra
wienny wędruje do wątroby
i nerek. Jeśli ich potencjalna
możliwość przyjmowania tego
metalu zostaje wyczerpana,

. Przeprowadzone niedawno wśród rybaków z
zatoki Chesapeake, w Stanach' Zjednoczonych
skrupulatne badania pozwalają przypuszczać,
że zachorowania na kataraktę występują częś
ciej w krajach o silnym nasłonecznieniu. Pani
dr Dominique Ghauvaud, chirurg okulista z Pa
ryża wyjaśnia dlaczego tak się dzieje i w jaki
sposób promieniowanie ultrafioletowe działa
(szkodliwie na wzrok. ■

. Najwcześnie-j poznanym negatywnym skut-
Ikiem działania słońca na oczy jest choroba po
włok oka i zewnętrznej warstwy rogówki. Po
wierzchniowe warstwy komórek rogówki zosta
ją zniszczone przez pewien rodzaj promieni ul
trafioletowych (jedne promienie ultrafioletowe
Są bardziej, inne mtóej groźne). Chorobę tę na-

SŁOŃCE
niebezpieczne

dla oczu

zwano „ślepotą śnieżną”, gdyż najczęściej zda
rza się w górach i jest powodowana ostrą re-

werberacją (odbiciem) słońca od śniegu. Pro
mienie odbijające się od błyszczącej powierzch
ni (morze, piasek pustyni itp.) powodują za
palenie oka. Chorzy ogromnie cierpią, nie mo
gąc otworzyć oczu i nieprawdopodobnie silnie
łzawiąc. Schorzenie to jest uleczalne, ale po
zostawia ślady do końca życia! Wygojenie na
stępuje w ciągu 24 do 48 godzin, lecz pacjent
długo jeszcze jest uwrażliwiony na światło. Po
dobne objawy może wywołać kwarcówka. Cho
ciaż dobrze skonstruowana lampa wydziela je
dynie mało szkodliwe promienie ultrafioletowe,
to jednak należy opalać się wyłącznie w okula
rach. \

Badania wykonane w USA wykryły także in
ne, nówę niebezpieczeństwo, a mianowicie szko
dliwe działanie słońca na soczewkę i siatkówkę.
Jeśli chodzi o soczewkę, to promieniowanie nad
fioletowe powoduje jej zmętnienie; soczewka
traci swoją przezroczystość, mówi się. że staje
się „katarakt-owata”.

ópieszających wzrost roślin i rzyn ołowiem można wydatnie
zwierząt. — ■

Nowi członkowie przybywa
ją do ekologicznego zrzeszenia
rolników powodowani różny
mi motywami, jak zniechęce
nie do rabunkowej gospodarki
EWG, wyrzuty sumienia wy
nikające x obserwacji zni
szczenia środowiska natural
nego poprzez stosowanie bar
barzyńskich metod hodowli i
uprawy.

Rolnicy ekologiczni mogą
Uczyć się w przyszłości też z

dużymi profitami. Już dz’ś
zboże, ziemniaki, jarzyny i
mięso z etykietą „bio” kośztu-

szczalne dla wody pitnej, nych wodorostów, komptu i

Gdyby zatem soki owe pły- śruty z ręcznika. Nie rwlą-
nęły z kranu, przedsięoior- zane pozostają problemywle-
stwo zaopatrujące miasta w lu szkodników, np. mrcy,
wodę stanęłoby przed sądem mączniaka, parcha i itrch,

przeciw którym nie ma ku-
tecznego naturalnego śrika.

Hodowla zwierząt tufijch
w sposób konwenejjUny
wymaga mniejszego nladu
pracy, zapewnia też szyte i
lepsze efekty. Dla porma-
nia, w pełni zautomatyzrana
tuczarnia z 500 sztukamiicz-
ników wymaga średnio (ro-
boczogodziny, a w cią 5
miesięcy uzyskuje się strot-
nie wyższy ciężar wproszo
nego do tuczu prosięcia. Tu
czenie świń w sposób altna-

______ , ___

tywny wymaga w okresitu- pozostałe, uzyskane w sposób
konwencjonalny. W takim
kontekście opłaca się większy :

wkład /racy osobistej, wysiłek :

n i ryzyko strat.

Branża „bio” nie zawsze

potrafi jeszcze' zaspokoić po
trzeby ilościowe i jakościowe
społeczeństwa. . Odpowiednia
propaganda i rzeczywiste zy
ski przyciągną, być może,, do
tej grupki zapaleńców dal
szych rolników, którzy prze
stawią się na metody produk-

1 cji rolnej zgodne z naturą, nie
'

obciążające środowiska natu- :

ralnego. A wtedy na talerzach

'.pojawi się naprawdę zdrowa
sMźywńość.

za trucie społeczeństwa.
Rolnicy ze świadomością e-

kologiczną nawożą swe pola
znacznie rozważniej 1 ostroż
niej. Zdaniem ekspertów, dużą
nieodpowiedzialnością ze stro
ny władz RFN jest zarządze
nie z 1982 roku zezwalające
rzeźniom na używanie azota
nów i azotynów do konserwo
wania 1 przetwarzania mięsa.
Służą one głównie do zwal
czania bakterii powodujących
psucie mięsa, ale także uzy
skaniu pięknej, smakowitej
różowej barwy wędlin. Azo-

310“ zbawiam

herbicydów oscyluje twykle tany ze środków spożywczych
poniżęj ustalonej granicy bez
pieczeństwa. Jednakże już o-

we granice bezpieczeństwa
wywołują sporo kontrowersji,
gdyż ustalane są dla każdej
substancji chemicznej osobno.
Producent herbicydów
zatem łatwo obejść ;
jeśK przygotuje środek
miczny złożony z kilku
stancji w dopuszczalnych ilo
ściach. Działanie takiej mie
szanki może być bardzo szko
dliwe i silne — a mimo to po
zostawać w zgodzie z norma
mi. Rolnicy alternatywni nie
używają chemicznych środków
ochrony roślin. W ich upra
wach mogą znaleźć się ślado
we ilość: substancji chemicz
nych nawianych z sąsiednich
pól. Badania świeżych owoców
i Warzyw wykazały w prób
kach średnio 8 proc, pozosta
łości pestycydów, podczas gdy
w uprawach tradycyjnych 51
proc.

Konsumenci zdrowej żyw
ności zjadają też znacznie
mniej azotanów. W gospodar
stwach tradycyjnych jako na
wóz mineralny powszechnie
stosowana jest sól kwasu azo
towego. Szczególnie duże-.ilo-
ści azotanów stwierdzono w

nasturcji, rzepie, sałacie gło
wiastej, czerwonych burakach,
koprze, szpinaku i rabarbarze.
Niektóre soki warzywne za
wierają tak wiele aźotanu, iż
przekracza on wartości dopu-

może

zakazy
che-

i sub-

£3

zmniejszyć przez intensywne
mycie, obieranie 1 usuwanie
zewnętrznych liści, gdyż owo
ce i warzywa najbardziej na
rażone są na ołów z powietrza.
Ale nie wystarczy tylko wy
myć jabłka, doświadczenia
wykazały, że niewiele usuwa

się w ten sposób szkodliwych
substancji z'ich powierzchni.
Należy je jeszcze ładnie wy
trzeć ściereczką.

B8 WARZYWA SPOD FO
LI? — szkodliwy dla zdiowia
azotan spożywamy z wodą, ale
także w jarzynach. Jarzyny
ze szklarni, hodowane tam w

miesiącach zimowych, ubo-
ją dwa razy tyle, co produkty . światło, zawierają go

przeobrażają się w jamie u-

stnej i przewodzie pokarmo
wym w azotyny. Gdy azotyny
zetkną się z tzw. aminami,
które zawarte są w wielu
środkach spożywczych i le
kach, wówczas w kwaśno-
słonym środowisku żołądka
stworzone zostają idealne wa
runki dla powstawania rako
twórczych nitrozoamin.

Rzeźuicy należący dp ruchu
._ 'l ze

tych szkodliwych
konserwowania
się z tym, że

bardziej podat-
R.zeźnl takich
przetwórczych

ekologicznego rezygnują
stosowania
substancji do
mięsa i godzą
kiełbasy będą
ne na psucie,
i zakładów
mięsa jest jeszcze na terenie
RFN niewiele. Ilość sklepów
ze zdrową żywnością szacuje
się na 1500 oraz dodatkowo
3000 sklepików i stoisk alter
natywnych pod nazwą „Re-
formhaus” — umieszczonych
w domach towarowych oraz

supermarketach (oferują one

zioła 1 artykuły dietetyczne).
Rolnicy konwencjonalni

walczą ze szkodnikami upraw
chemią — rolnicy ekologiczni
natomiast stosują wyłącznie
środki naturalne, na przykład
szare mydło przeciw szkodni
kom drzew owocowych. Po
dobnie działają specjalne kul
tury bakteryjne, przeciw nor
nicom — łasice i ptaki łowne,
jako nawozu używają mąki z

tłuczonego kamienia, suszo-

czu (wynoszącym średnio 5
dni) około 7 roboczogodzm w

jedną sztukę. _ MT_ąri
Mimo wielu utrudnień, tak-

że swoistego bojkotowania roi- e
’

ników alternatywnych przez'
rolników konwencjonalnych i
ich zwolenników, liczba go
spodarstw ekologicznych
wzrosła w RFN od roku 1983
z 850 .do 2000. Uprawy alter
natywne obejmują 32.900 ha,
czyli 0,25 proc, całej ziemi u-,
prawnej. Rolnicy ci zrzeszeni
są we wspólnocie pracy Eko
logiczne Rolnictwo (AG.ÓL).
Sekcja kontroli czuwa nad
przestrzeganiem przez człon
ków tego zrzeszenia zasad e-

kologicznego rolnictwa,
kilka z nich:

— produkcja zdrowych ro
ślin i zwierząt w miarę mo
żliwości bez dodatków paszo
wych i środków farmakolo
gicznych dla zwierząt;

— produkcja pełnowarto
ściowych środków spożyw
czych;

— hodowla zwierząt zgod
na z wymogiem gatuńku, na

przykład zakaz trzymania kur
w klatkach;

— podnoszenie zdrowotności
gleby przez nawożenie natu
ralne i stosowanie płodozmia-
nu;

— zakaz stosowania che
micznych i Syntetycznych na
wozów sztucznych, chemicz
nych środków ochrony roślin,
hormonów i specyfików przy-

PORADY DLA
'^ONSUMENTOW ŻYWNOŚCI

— --- - — kto uotrsfi
• ezygnować z porcji ulubio-

;j wątróbki i nereczek, spra-
duźą radość swemu orga

zmowi, gdyż właśnie podro-
ł są najbardziej nasycone
hmem. Zjadając 200 g ne-

re wołowych, wieprzowych
luz dziczyzny dostarczamy
ornizmowi prawie 3 razy
wi^j kadmu niż wynosi to-
ler*ana dzienna dawka
Szc^ólną ostrożność powinni
zacfyać palacze, . gdyż ich
°rg^m bardziej wchłania
kadr,korze nadnercza na-

•ogowh palaczy znajduje się
średn dwa razy więcej kad
mu n u osób niepalących.
Genertde obowiązuje zasa
da, byfeźywać jak najmniej
mięsa burzowego, nie opie
kać na >ytu z węglem drzew
nym tłujgę mięsa, nie piec
mięsa palowanego, nie uży
wać szyk wędzonej do za
piekanek gerem.

E RYŁ — bywają mocno

nasycone ^stancjami szko
dliwymi, Płaszcza rtęc;ą.
StosunkowoUjno wchłaniają
rtęć śledzie,brsze, makrele,
wątłusze; fiąt SZproty. Du
żo rtęci zaw?iją halibut,
tuńczyk l szczcał.

E OWOCE i LRZYWA -

zanieczyszczenie owców i ja-

Oto

szczególnie dużo. Lepiej więc
spożywać warzywa odpowied
nie do pory roku, uprawiane
w polu, w zimie unikać spoży
wania sałaty zielonej spod
folii.

ZBOŻE — w ziarnie 0-
łów odkłada się w warstwach
zewnętrznych, które równo
cześnie zawierają najwarto
ściowsze substancje odżywcze.
Białe mąki (z najmniejszą za
wartością odżywczą) zawierają
też najmniej ołowiu, mąki
grubo zmielone mają zaś znacz
nie więcej metali ciężkich.
Mimo to eksperci od spraw
żywienia zalecają spożywanie
produktów wykonanych z tę
go gatunku mąki, ufając,
ich wartości zdrowotne i od
żywcze są wyższe i rekom
pensują szkodliwość metali

ciężkich.
JUS KONSERWY — w salu

towanych puszkach . dochodzi
często do zbyt silnego pomie
szania owoców i warzyw. W
Wielu przypadkach poziomy
ołowiu w środkach spożyw
czych zamkniętych w pusz
kach przewyższają te wartości
w jarzynach i owocach świe
żych. Wyższe poziomy ołowiu
stwierdzono także w skonden
sowanym, puszkowym mleku
oraz w konserwach rybnych.
Należy absolutnie unikać
przechowywania

'

produktów
spożywczych w otwartych pu
szkach, gdyż tlen przyśpiesza
odłączanie się cząsteczek me
talu z puszki, przenikanie ich
do żywności.

E KLASY HANDLOWE —

podział na klasy handlowe in
formuje tylko o wielkości, do-

rodności, a nie o smaku czy
walorach zdrowotnych danego
produktu. Mniej atrakcyjne
wizualnie płody rolne zawie
rają zazwyczaj mniej resztek
nawozów sztucznych oraz

środków ochrony roślin i czę
sto lepiej smakują.

JOLANTA
HERIAN-ŚLUSARSKA

W oparciu o przeprowadzone w USA w cią
gu ostatnich pięciu lat badania wysunięto hi
potezę mówiącą, że częstotliwość' występowania
zaćmy (katarakty) w krajach o dużym, nasło
necznieniu jest znacznie wyższa. Ta choroba
soczewki manifestuje się bezbolesnym. osłabie
niem wzroku, któremu towarzyszy widzenie jak
by przez mgłę. W przeciwieństwie do zapalenia
oka, schorzenie to objawia się dopiero po Wie
lu latach wystawiania się na słońce, ale pogor
szenie widzenia jest nieodwracalne..

Efektem długotrwałego przebywania w miejs
cach nasłonecznionych sa także ujemne skut
ki oddziaływania słońca na siatkówkę; „złe” pro
mieniowanie nadfioletowe może zniszczyć ko
mórki wzrokowe siatkówki, wywołując nieod
wracalne uszkodzenia. Objawia się to znacznym
pogorszeniem widzenia: chory nie jest już w

stanie nawet czytać! Tak więc związane z wie
kiem stopniowe zwyrodnienie siatkówki moż
na by tłumaczyć działaniem szkodliwych pro
mieni ultrafioletowych. Działanie to zostało w

zupełności potwierdzone przez doświadczenia
amerykańskie przeprowadzone na zwierzętach.
Pozwoliły one wyraźnie wykazać bezpośrednie
szkodliwe działanie „złego” promieniowania ul
trafioletowego na komórki siatkówki.

W lecie, przy dużym nasłonecznieniu nasze

oczy są bardziej niż zwykle narażone. Należy
je więc skutecznie chronić przed szkodli
wym działaniem promieni nadfioletowych. Przede
wszystkim nosić pkulary słoneczne, które fak
tycznie filtrują promienie ultrafioletowe, a przy

z wyborze okularów poradzić się optyka. Często
ludzie kupują okulary jako rodzaj ozdoby, zwra
cając uwagę jedynie na ich kształt i kolor, a

nie na właściwości lecznicze, toteż nieświado
mie stopniowo niszczą sobie wzrok. Okulary mu
szą skutecznie chronić oczy. Poza tym wskaza
ne byłoby noszenie kapelusza osłaniającego gór
ną część twarzy.

Niektórzy spośród nas maja oczy bardziej wra
żliwe na działanie słońca, są to mianowicie oso
by o jasnej karnacji i jasnych włosach. W przy
padku słabej pigmetntacji zagrożenie wywoła
ne przez słońce jest takie samo dla oczu jak

.dla skóry. Tak więc blondyni i rudzi powinni
być bardziej ostrożni niż osoby o ciemne! kar
nacji.

Oprać.
W. ĘSTRĄG-DWORZAŃSKA

ZWIERZENIA ESTETYCZNE

wojen kozackich, w których Żydzi
■rabinów obronili przed czernią Trembowlę

Ubrani po opuszczeniu jej przez wojska ko
byli jak należy, w lisie czapy i czar- ronne, lub powstania, kiedy to for
ne chałaty, z kręconymi pejsami
i brodami do pasa, co nawet to tym,
przyzwyczajonym do wszelkiej egzo
tyki mieście, wzbudziło pewne zain
teresowanie, skwitowane przez jed
nego z nich słoipami: co oni, krako
wiaków nie widzieli, czy co?

Jest w 'tej opowieści wiele para
doksalnego humoru znanego cum z
bestsellera „Przy szabasowych świe
cach", lecz i prawdy niemało: toż
przedwojenny Kraków należał nie
mal w jednej trzeciej do Narodu
Wybranego, którego kwartał, zwany
od 1495 Oppidum Judeorum (kiedy
to Jan Olbracht przeniósł Żydów z

regionu dzisiejszego pl. Szczepań
skiego na tereny leżące między ul.
Sw. Wawrzyńca, Dajwór, Miodową i

pl. Nowym) rozlał się aż po pl.
Wszystkich Świętych (dziś Wiosny
Ludów) i Pocztę Główną, a jego spore
enklawy rozsiane były również w in
nych dzielnicach. Ba, toż nawet

Planty między Wawelem a Domini
kanami nosiły u schyłku XIX wie
ku oficjalną nazwę „Żydowskich”:

Miał też ów rabin rację w ściśle
już kostiumologicznym aspekcie: o-

tóż żydowski strój pochodził bezpo
średnio od stroju szlachty polskiej,
odzianej w bramowanefutrem czapki
i długie źupany od czasów dobrego
króla Stefana Batorego, który to pod
Pskowem i tak dalej. Ów zatem

strój był przez wieki nieodłącznym
elementem pejzażu królewskiego
Krakowa. Tyle, że barwny i noszo
ny do strzyżonych bród lub wąsów
tylko, tudzież nieodzownej szabli, z

którą Żydów widywano raczej rzad
ko. Pomijając bohaterskiego puł
kownika Berka Joselewicza i podob
nych mu, choć raczej nielicznych
zwolenników obrony sprawy pol
skiej, oraz zwoływanych ad hoc for
macji żydowskich, jak np. podczas

dawnych, dobrych czasach,
paru krakowskich
przybyło do Rzymu.

mowano legion żydowski. I słusznie,
bo tylko poważne zasilenie powstań
ców mogło przeszkodzić rzezi gęsto
przez Żydów zamieszkanej Pragi. Tej
warszawskiej, rzecz jdsna. .

Ano, rabin miał rację: Żydzi pol
scy byli potęgą. Głównie ekonomicz
ną, co budziło niechęć konkurują-

Ano, było tak, było, choć już ty\ dmioramienny świecznik, oraz swo-

ko moje i nięęo starsze ppkoleą-it- je, niespotykane w innych religiach
pamięta, że tak było naprawdę sprzęty, jak lampki chanukowe czy

Ow właśnie czas przeszły stara sip.noze obrzezania, lecz ich kształt
pokazać w całej jego złożoności Md-d ornamentyka powtarzały panujące
rek Rostworowski w ostatniej, jewh, danym okresie formy sztuki pow
ita razie, wystawie z cyklu swych \zechnej.

wielkich ekspozycji pt. „Żydzi
polscy”, czynnej w Nowym Gmactu

Muzeum Narodowego i jego napraw
dę nowych, po raz pierwszy odda
nych publiczności salach. Chce
kazać właśnie Żydów polskich,
ich sztukę, bo tej, Bogiem a praw
nie było. Przynajmniej w pojęciu-
odrębności od sztuki oficjalnej, ji:a
istniała w sztuce innych mniejszcei

i

XV tej sytuacji wystawa mówi »

. ydach w stopniu znacznie więk-
niż o ich sztuce, i takie było

j\ założenie. Owszem, znajdują się
loąiej również obiekty rzemiosła
ąr\styczn'ego, jak właśnie lampki,
^totęzniki, nożyki, tałesy, chusty
'modlitewne czy pierścienie ślubne,
leczpjyłącznie jako uzupełnienie te-

90, o istotne, czyli obrazów, grafik
i rysunków, związanych tematycznie
(choć niekiedy dość luźno) z Żyda->
mi, chojętne, czy wyszły spod rąk
artystap chrześcijańskich, czy — po
cząwszy od XIX w., gdy część Ży
dów rozluźniła religijne rygory za
braniające przedstawiania postaci
ludzkiej w obawie przed bałwo
chwalstwem — również z rąk arty-
stóio żydowskiego pochodzenia.

XVystawa opowiada zatem o Ży
dach, ich losach, problemach, sto
sunku do Boga i tym, co najokrut
niejsze, czyli „ostatecznym rozwią
zaniu". Opowiada obrazem i komen
tarzem o ich życiu, zasługach i

przywarach, przywilejach i niekiedy
wrogości, nie stroniącej od posądzeń
o mordy rytualne » widzącej w nich

„dziedzicznych morderców Chrystu
sa”. Mówi o ich statusie, o wszy-

Sztuki piękne natomiast przejmo-stkim, 2ewnątr3 { wewnątrz, o

wali wszędzie od gojów, jak nazy-^ jak wjdzieU ich chrzeicijanie j
wali innowierców, wraz z ich formą.‘jak M $ami się widzielii

technologią i nawet symboliką, o Przede wszystkim jednak mówi o

czym świadczą chóćby renesansowe -ji tysiącletniej bez mała obecności
> Polsce obrazami mistrzóia i po-
iplitymi knotami, o wartości doku-
entu jednak.
Nie polecam tej wystawy. Ją się
i\ prostu musi odwiedzić. I to nie

j>en raz. ■

JERZY MADEYSKI

o-

.ie
'ą,
ej

cych z nimi kupców polskich i nie
mieckich, a — na wschodzie — rów
nież ormiańskich, byli potęgą liczeb
ną ze swymi 3,5 milionami, czyli aż
dziesięciu procentami ludności Pol
ski, tudzież intelektualną, jako że
lukratywne zawody związane z wie
dzą i bystrym umysłem, jak palestra
i medycyna na przykład, składały
się w znacznej mierze z przedstawi
cieli tego narodu. W latach między
wojennych stawali się też siłą poli
tyczną: nie bez kozery przecież cała
prawica, choć i centrum niekiedy,
pomstowały na pleniącą się żydo
komunę...

A z drugiej strony całe miastecz
ka Kongresówki i Galicji bytowały
w biedzie i zacofaniu, w którym

próżno by szukać postępowej myśli
nie naszego już lecz nawet ubtegłe-
go stulecia, gdzie obowiązywało pra
wo talmudyczne zwane halachą. ra
bin był ostateczną wyrocznią, fana
tyczni chasydzi wpadali w religijną
ekstazę, a nasz język kaleczono w

sposób okrutny.

narodowych, jak np. sztuce huct-
sklej, bądź sztuce polskich Orrnio,
ikonowym malarstwie Rusinów, ci
zdobnictwie polskich Tatarów

Otóż, jako się rzekło, Żydzi su:

sztuki nie wytworzyli ani nie prz\
chowali jej dawnych tradycji szi
kając od tysiącleci zaspokojeni
ambicji twórczych raczej w dziedzi
nach niematerialnych, jak muzyki
poezja i filozofia.

jeszcze nagrobki kaimiers^iego
cmentarza Remu z greckim przecież
wężem Eskulapa, głoszącym, że pod
kamieniem spoczywa żydowski le
karz.

Owszem, mieli również swoje
symbole, jak gwiazda Dawida ? s>;e-
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zgotowanej przez innych Polaków, dramatów ludzi uwikła
nych w nieludzki system przemocy i bezprawia — prze
kracza to zakres niniejszego kronikarskiego zapisu. Zalewa
nas potok najrozmaitszych publikacji o stalinowskich obo
zach radzieckich, ą o naszych cisza. Siedząc pilnie w wielu

czasopismach opisy naszych polskich białych czy czarnych
plam (mniejsza o nazwę), tylko jeden raz na łamach „Prze
glądu Tygodniowego” krótką znalazłem wzmiankę o Piechci-
nie. W reportażu pt. „Żart życia” traktującym o losach Fran
ciszka Słowika. , który, jak się . okazało, przebywał tam w tym
samym'czasie co ja.

Po uchwaleniu konstytucji w dniu 22 lipca 1952 r. doczeka
liśmy się wreszcie upragnionej amnestii — o bardzo ograni
czonym zakresie, raczej symbolicznej, a przy tym, o bardzo

wydłużonym czasie jej wykonywania. Zamiast spodziewanej
rychłej wolności doczekałem się przeniesienia z podestu do
pieców. Zabrakło tam wapniarzy i sortowaczy. dokonano więc
szybkiej rotacji z pozostałych Stanowisk pracy Wielkie bu
dowle socjalizmu wymagały wzmożonej produkcji wapna,
które Piechem dostarczał pociągami na cały kraj. Praca sor-

fówacźą nie była tak ciężka jak pod skałą, ale niezwykle
dokuczliwa. Bryły wypalonego wapna należało z wygaszo
nych pieców gorące, gołymi rękami ładować na wózki, szyb
ko wywozić na pobliską rampę kolejową, wprost do podsta

wionych wagonów, a w nich rozrzucić róymomiemie na całej
powierzchni.

Trafiłem w najgorsza tutaj zimową porę roku. Przez osiem
godzin, niemal w biegu, z temperatury około 70 stopni cie

EDMUND HRYWNIAK

pła (taka występowała w piecu), wyjeżdżało się z naładowa
nym wózkiem wprost na mroźne powietrze i przeciągi ciągle
panujące na rampie. Wirujący na wietrze wapienny pył la
sował się w oczach, nozdrzach i zakątkach ust, pozostawia
jąc piekące nadżerki.

Chwilę wytchnienia przyniosło święto Bożego Narodzenia.
W Wigilię ze względu naipracowników cywilnych pracowa
liśmy tylko na pierwszej zmianie. W umówionym miejscu cy
wile podrzucili nam gałęzie świerka na symboliczną choin

kę. Usiedliśmy przy wigilijnym stole, nakrytym również ra
czej symbolicznie, dzieląc się przemyconym także opłatkiem-
Ale nasi czujni strażnicy, zwabieni cicfią kolędą również
uczcili ten wieczór, ale w swoim stylu. Wpadli we trzech,
zrzucili ze stołu zaimprowizowaną z gałązek choinkę, podep

tali nogami i wyszli ze śmieiem, grożąc raportem za urzą
dzenie samowolnej demonstrtji religijnej.

Trwaliśmy chwilę w milczeń j wśród tej smutnej ciszy
— Franek Bartkowiak, Ślązak^ dziada pradziada, wygłosił
dziwaczną sentencję:

— Na Boga! Nie wierzcie skiry>synom —- i to minie!
Wybuchnęliśmy śmiechem i wlriee ułożyliśmy się do snu

biegnąc myślami do rodzinnych losów.
No i wreszcie minęło — dokładnie lutego 1953. Ubrany w

postrzępiony drelichowy mundur. Odartych poligonowych
butach, z wypłatą 541,57 zł zarobionją po blisko dwóch la
tach katorżniczej pracy, bo pozostałoś zarobku potrącono za

Wikt, noclegi i opierunek, opuściłem b>mę obozu. Na stacji
kolejowej w Piechcinie miałem nieco rudności z zakupem
biletu posługując się nie znaną minowiwalutą. W restaura
cji dworcowej w Inowrocławiu — w o-ekiwanju na dalsze
połączenie — zafundowałem soHe uetę godną bogów:
kotlet schabowy! Manipulując piy mim niezdarnie nożem

i widelcem, których nie miałem v ręku d trzech lat, poczu
łem pierwszy smak wolności.

Na kolejnym postoju w Bydgszczy byłm dwukrotnie le
gitymowany — przez patrol wojskowy i przez milicyjny.
Wsiadłem wreszcie do ostatniegaw tej podóży pociągu i bez
dalszych przygód, biegnąc w. płtnastostobiiowym mrozie,
skostniały z zimna zastukałem nd ranem dc drzwi uradowa
nych rodziców. (edn.)
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W ciemny, ponury j desz
czowy dzień lipcowy jak
by obdarty z wszelkich

uroków odbył sie w Kazimie
ra Dolnym nad Wisła pogrzeb
Marii Kuncewiczowej. W mia
steczku nie było żadnych klep
sydr. pytałem o godzinę nabo
żeństwa żałobnego w sklepie
()Veritasu” naprzeciw fary,
ćzy w „Domu Prasy”, przy
Którym stoi dom Kuncewiczów,
ale nikt tego nie wiedział do
kładnie. Kazimierz Dolny jak
większość naszych miasteczek
zaniedbany, brudny, miejsco
wa gospoda „U Esterki" pro
wadzona przez „Społem” w ni
czym nie przypominała słynne
go przedwojennego Berensa.
Trzeba wiec było sie wybrać
na spacer.

Doszliśmy ulica Krakowska
do Starego Spichrza, będącego
oczywiście w remoncie, i skrę
ciliśmy ku rzece. Wisła płytka,
ciemna, w dali wzgórza na le
wym brzegu. Ale Kazimierz
Dolny, widziany z nadwiślań
skich łęgów, nie stracił nic z

piękna, głęboki tar pełen zie
leni. dwa kościoły na zboczach,
zarys kamieniczek.

Przypomniała mi sie pierw
sza wizyta u pani Marii. W
liocu 1976 roku' od rana pa
nował wielki upał, że trudno
belo oddychać. Przybyłem na

uroczystość wręczenia Kunce
wiczowej nagrody czytelników
„Kuriera Polskiego” za rok
1975. Autorka tomu wspom
nień i refleksji „Natura” uzy
skała 394 głosy w plebiscycie, w

którym zaialem piąte miejsce,
otrzymując 260 głosów za

„Krwawe skrzydła” na 2465
kuponów przysłanych do re
dakcji. Zabrał mnie ze sobą
naczelny „Kuriera” Cezary Le-
żeński jako prezesa °ddziału
Warszawskiego ZLP, bardzo
ucieszyła mnie ta propozycja.
Wprawdzie wyniki plebiscytu
ogłoszono iuż na początku ro
ku. ale pani Maria przebywa
ła podówczas we Włoszech,
stad ta opóźniona sporo uro
czystość. Drugim wozem przy
był Zbigniew Czajkowski jako
przedstawiciel wydawnictwa
,,Pax”. które ogłosiło „Naturę”

Byłem iuż wprawdzie u-

przednio w Kazimierzu Dol
nym. ale pani Marii nie zasta
łem. Więc z tym większa cie
kawością chciałem obejrzeć
dom. o którym mówiono z za
chwytem. Wystawiony w 1936

roku na szczycie, u wylotu wą
wozu Juliusza Małachowskiego,
powstańca z 1863 roku, otoczo
na zielenią, górował nad mia
steczkiem. Projektował go Ka
rol Siciński. Podmurówka z

. miejscowego wapienia, wydo
bywanego z pobliskich kamie
niołomów, które latem 1940
roku chciał wydzierżawić mój

\ oiciec. by barkami przewozić
Wisła ten materiał budowlany
do Warszawy, duże bale drew
niane, mające coś z wdzięku
góralskich chałup z Podhala,
a przede wszystkim wspaniały
widok, nadawały temu domowi

swoisty urok. Pan Jerzy Kun
cewicz. który przywiózł .kiedyś
swa młodą żonę do Kazimie
rza i pokązał'jej ten zakątek,
gdvż był zakochany w rodzin
nej Lubelszczyżnie. z zawodu
adwokat, z upodobań filozof,
działacz społeczny i literat, po
kazywał mi z nietaiona duma
wspaniały piec kaflowy prze
niesiony z Żabifego na Huculsz-

czyźnie, pochodzący z XVIII

wieku, podobno wart tyle co

dwa te domy. Pukał w kafle
i informował, że sie w piecu
nie pali, aby go jako zabytku
ludowej sztuki nie niszczyć.

„Jesienią 1939 roku, umocnio
na zapleczem z własnych be
lek. czułam sie wreszcie wroś
nięta w grunt swego kraju —

pisała Kuncewiczowa w ..Fan
tomach”. — Miałam trzy psy.

mieniu ojca w czarnym surdu
cie. a odeszłam, od ołtarza por
wana szybkim krokiem przez
Jerzego we fraku”.

Miała wiec życie interesują
ce. bogate, odkryła też Kazi
mierz Dolny nad Wisła, dość
ubogie miasteczko, zamieszkane
w sporej mierze przez Żydów,
które dzięki - artystom mala-

______

. rzom i pisarzom stało sie let-
jabłonie, kilka dębów, dużo lip /nim ośrodkiem sztuki iak nie-
i swój własny widok na Wisłę
Miałam życzliwych sąsiadów”.
I dodawała: „Pierwszy raz dom
Własny, dom — kotwica poko
leń. dom — stały adres, zwią
zany z kawałkiem gruntu”.
Ale były to złudzenia. 10 wrze
śnia 1939 roku Maria Kunce
wiczowa wraz z mężem udała
sie w wędrówkę, zakończona
dopiero powrotem do Kazimie
rza w 1958 roku.

17 lipca 1976 roku po wrę
czeniu przez Leżeńskięgo na
grody w postaci statuetki, za
brałem głos. „Twórczość Pani.
Pani Mario, jest twórczością
serca. Wielka w niej role od
grywa dom. W nim żyją Pani
słpwa, cieszą sie rodzinnym
klimatem i wybiegała w wiel
ki świat. Od lat bywa Pani , w

świecie. a przecież w książ
kach swych wraca Pani tu —

do Kazimierza, do kraju, do
nas wszystkich, naszej historii
i współczesności”..,

Kuncewiczowa była wyraź
nie poruszona moimi słowami
i ucałowała mnie w podzięko
waniu serdecznie. Przemówił
także i Czajkowski. Kwiaty/’
zdjęcia i przyjęcie: łosoś wiśla
ny z greckim winem, ale pan
Jerzy wyraźnie podkreślił; że
został złapany przed .Puława
mi, nie za Puławami, które
trują okolice.

Rozmowa toczyła sie gładko,
coraz to wtracał sie nan Jerzy,
pełen energii i inwencji twór
czej, on tó też wprowadzał mło
dą żonę do Związku Zawodowe
go Literatów, należał~bowiem
do grona jego założycieli. Po
znali się w Warszawie na tere
nie organizacji „Zjednoczenie”,
której członkinią w czasie stu
diów była Maria Szczepańska,
nazywana w domu rodzinnym
także Marusia. bo urodzona
w dalekiei Samarze, dzisiej
szym nadwołżańskim Kuiby-
szewie. „Zjednoczenie” w Kra-
kowieemieściło sie przy ulicy
Grodzkiej. „w sąsiedztwie
sklepów kuśnierzy czapkarzy
i ślusarzy, na drugim piętrze
proletariackiej kamienicy”. Był
to rok 1920. kiedy i Marusia
definitywnie opuściła Kraków
„w stanie panieńskim i w o-

gromńei rozterce”, jak poda
wała w „Fantomach”. Zastana
wiała się bowiem nad tym. co

niosło życie. „Czytało się oczy
wiście nie tyle Fichtegol co

Brzozowskiego i Lutosławskie
go, nie tyle Schopenhauera, co

Żeromskiego, nie tyle Marksa,
co mowy Daszyńskiego i de
krety Dziadka (Piłsudskiego —

mój przy-p.). nie tyle Kierke-
gaarda. co artykuły Dmow
skiego. A wierzyło się poetom”.

pokrewnym*, a zresztą przemi
łym kompanem”. I data, i
miejsce dedykacji: Kazimierz.

Z tego też względu ..duch
pokrewny” pojawił sie znowu

w Kazimierzu. Wybraliśmy
sie z żona autobusem idącym
do Kraśnika w sierpniu 1979
roku, pogoda tym razem pie
sprzyjała. Z rana mżył desz
czyk. ustał gdzieś w połowie
drogi koło Wilgi, ale dzień .był
ciemny i jakiś nieprzyjazny.
Dopiero od Puław urzekła nas'
— jak zawsze — piękna droga.

gdyś Zakopane. „W Kazimie
rzu życie wydawało sie tea
trem. a świat dekoracja. By- od Bochotnicy zbliżająca sie ku
wały sceny, które lepiej wy
chodziły na łące, na piasku czy
na rzece, i takie, które należa
ło grać w czterech ścianach.
Nikt letniego domu nie trakto
wał poważnie. Chałupy wynaj
mowane od rybaków, sklepi
karzy i chłopów miały służyć
celom frywolnym. bo malowa
nie, a nawet pisanie, odbywa-

Wiśle i ściśnięta pomiędzy rze
ka a wzgórzami. Ale chmury
nadciągały nad miasteczko,
niebo sine, niskie, parno, ja
skółki śmigały niemal nad zie
mia. Pani Maria powitała nas

okrzykiem radości i zdziwienia,
jakby zapominając, że wczoraj
dzwoniła do mnie, umawiaiac
sie na przyjazd. Zaraz też za-

dykacji — iak oświadczyła —

wspominała o „Rajskim ogro
dzie”. Ale „Fantasia” nie do
tarła do mnie, spoczęła w zbio
rach jakiegoś „miłośnika”
twórczości Kuncewiczowej,
bardziej prawdopodobne, że w

Kazimierzu Dolnym niż w

Warszawie.
Miałem w planach szkic o

twórczości pani Marii, nawet

wymyśliłem tytuł — „Egzoty
ka życia”. Za podstawę wzią
łem wspomnienia z „Fanto
mów”. wiele tam obrazów z

przeszłości. autobiograficz
nych i refleksji wysnuwanych
ze zdarzeń. Kuncewiczowa iak
rzadko kto ze współczesnych
umie powiązać świat z własny
mi przeżyciami, nasycić ie cie
płem i liryzmem, przybliżyć
czytelnikowi do tego stopnia,
że uznaie ie za własne. Zaw
sze była pisarka własnych do
świadczeń. odbiegła od nich

we Francji. Wielkiej Brytanii
i Stanach Zjednoczonych, dla
niej był nie tylko cząstką jej
osobistego życia, ale także i
kraju. Wróciła do niego, szczę
śliwa. że przetrwał zawieruchę
że ostał sie. choć tak wielu z

nas straciło domy i dach nad
głowa. Męgła mówić o sobie,
że jest wybranka losu. Eiek-
na. utalentowana, władajaca
ńegle kilkoma językami, sławna
nie tylko w Polsce, umiała po
godzić życie z twórczością By
ła dama w najlepszym znacze
niu tego słowa, z każdym na
wiązywała łatwo kontakt, czy
to był dystyngowany intele
ktualista brytyjski czy chłopak
z Grochowa, cechowała ja też
ciekawość świata, tego wiel
kiego z łamów codziennych ga
zet i tego małego z najbliższe
go otoczenia. Miała przenikli
wość wybitnych twórców, że
niema] każdy i przejawów rze-

Pożegnanie w Kazimierzu
SE33E3ESE3KZE
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Maria Kuncewiczowa wraz z mężem przed swoją willą w Kazimierzu nad Wisłą. Fot. CAF

orosiła do stola. bvlv kanapki
z „nieśmiertelnym” łososiem
wiślanym (skąd zdobytym?),
kiełbasa, kieliszek koniaku
„Słanczen brag”. Kuncewiczo
wa wskazała na statuetkę „Ku
riera” i uśmiechnęła
decznie. Pan
natomiast
„Krwawych
wiedział, że

sprawy z 191*9 roku, które zna

z autopsji niewielu już żyja-

ło sie w plenerze. Przyroda
wtenczas — zwłaszcza dla u-

czniów Pruszkowskiego — je
szcze nie wsiąkła w abstrakcje,
podglądało sie ja i utrwalało
iei/ fragmenty nie w pracow
niach. tylko na powietrzu”.

To znowu cytat z „Fanto
mów”. tego tomu Marii Kun
cewiczowej. który najbardziej
łubie z jej dzieł. I jeszcze na
turalnie ..Cudzoziemka”, tak
że ..Gaj. oliwny”. no i oczywi-

, .‘ście ..Natura”. Nie taiłem, za-,, cych. Wołałem jednak mimo
Była studentka konserwato- .chwytu dla tych książek, a pa
nów w Paryżu i Warszawie., ńi Maria przyjmowała to z za-

studiowało literaturę na uni
wersytecie w Nancy i w Kra
kowie. była też tłumaczka pod
czas obrad Kongresu Wersal
skiego. ..W maju 1921 weszłam
biała i ukwiecona w progi ko
ścioła Wizytek, wsparta na ra-

dowoleniem. gdyż: my, twórcy,
lubimy być chwaleni raczej niż
ganieni. Dlatego też napisała
mi w dedykacji na „Naturze”:
„Koledze Lesławowi Bartel
skiemu. który przy bliższym
poznaniu okazał sie »duchem

się ser-

Jerzy zabrał sie
do omawiania
skrzydeł” i po-

trafnie ukazałem

chyba iedynie w ..Gaiu oliw
nym”. Czy w pełni była szcze
ra. jeśli idzie o sprawy uczu
ciowe? Matka, tak przejmują
co odmalowana w ..Cudzoziem
ce”. czy nie był to jej własny
portret, a raczej autoportret?
Ojciec zyskał wizerunek w

„Leśniku”. Cykl „Fantomy” i
„Natura”, do czego trzeba do
łączyć „Przeźrocza” i „Listy
do Jerzego”, twgrza iak gdyby
całość, wypowiedź osobista,
ukazujaca przejścia człowieka

czywistości przemieniał sie nad
jej piórem w zaczarowany,
wyśniony a jednocześnie bliski
nam świąt.

W latach wojny Kuncewiczo-
■wa okazała sie nie tylko pisar

ką. która nie traciła czasu i

pracowała nad nowymi dzieła
mi. choćby opowieścią „Klu
cze” (1943) która w sensie ar
tystycznej koncepcji nieiako
poprzedzała tomy „Fantomy”
i .Natura”, ale także działała.
Reprezentowała polski PEN-
Club. który podczas okupacji
niemieckiej przestał istnieć,
stała sie też niejako reprezen
tantka wszystkich wygnańców
z przedwojennej Europy.

Były wtedy i inne iei domy,
żaden nie zastąpił jednak tego
w Kazimierzu Dolnym nad Wi
sła. i to nie tvlko dlatego, że

był własny, lecz że stał na oj
czystym gruncie. „Los sprawił,
że przez wiele lat byłam za

granica — mówiła podczas u-

roczystości w 1976 roku, ędpo-
wiadaiac na nasze przemówie
nia. — N:gdv nie żv!am jed
nak w getcie (literackim), lecz
zawsze w środowiskach intele-
ktualno-humanistvcznych. Po
zostałam wrażliwa na peizaż
oiczysty — obraz Kazimie-za
pojawia się w wielu moich
książkach. I myślę, że patrio
tyzm. przywiązanie do rodzi
mej kultury, ludzi i rodzimego
pejzażu udało mi sie pogodzić
z postawa obywatela
świata iako miejsca
wszystkich ludzi”

Oto zwięzły program
człowieka.

świata,
życia

wszystko rozmowę o twórczo
ści nani Marii, właśnie ukaza
ła sie iei nowa książką ..Fan-
tasia alla polacca” o Stanisła
wie Przybyszewskim, która mi
wysłała. Co. nie dostał pan iei?
Może zły adres? — zatroskała
sie i nrzyniosła pokwitowanie
na przesyłkę polecona. W de-

pisarza
i człowieka. Kuncewiczowa
szerzyła, też wiedze o polskiej

XX wieku. Pierwsze porywy literaturze, wykładając na uni-
młodości. Płock i Warszawa,, .wersytęcie
Kraków i Paryż; wreszcie woj
na. która wygnała ia z tego
wymarzonego domu w Kazi
mierzu. Miał stać sie znakiem
nowego życia, osadzenia w

realiach współczesności, stał
sie symbolem. Tęskniła, za nim'

w Chicago, tym
mieście amerykańskim o pol
skich dzielnicach. Mówiła o

przeszłości, o Kochanowskim
Mickiewiczu i nie znanym na

Zachodzie Norwidzie, mówiła
też o współczesnych, wskazu
jąc na różnorodność doświad-

czeń i postaw. W rodzinie ma w suknie z jedliny, w naszyj-
również twórców — jej bra- niki z. jagód czerwonych. bia-
tankiem jest Jan Józef Szcze
pański. siostrzeńcem pana Je
rzego -- Piotr Kuncewicz. Mo
gła wiec na półce w swoim po
koju ustawić książki swoich
bliskich. Przeglądałem je. gdy
pani Maria w 1979 roku od
stąpiła nam na chwile wypo
czynku- swoja pracownie. Pen'
Jerzy przeprosi! nas. on rów
nież cenił momenty samotno
ści. oboje byli przecież ludźmi
oo osiemdziesiątce.
podziwiać jego energie, zainte
resowanie wsoólcresnościA i

pracowitość. Pisa! bowiem
wspomnienia.

I oto znowu po dziesięciu
latach znaleźliśmy sie z żona
w Kazimierzu Do'nym nad Wi
słą. I znowu ponury, ciemny
dzień. Jaskółki muskały skrzy
dłami mokry piasek plaży
nadrzecznej, w gąszczu kwili
ły ptaki, świat wydawał sie
obcy i nieprzyjazny. W San
ktuarium Maryjnym Francisz
kanów Reformatorów powoli
gromadzili sie ludzie., Kiedy
wkroczyliśmy do kościoła, był
iuż w jsołowie zapełniony; Ma
ło znajomych twarzy, nikogo z

literatów czy ludzi sztuki, no

tak, rówieśnicy 92-letniej pani drogi życiowej i ia
Marii dawno odeszli. Wszyscy
czekali w skupieniu na nabo
żeństwo żałobne, wreszcie o

14,15 w drzwiach pojawiła sie
trumna z kwiatami na .wierz
chu. za nia wkroczyło jeszcze
wiele osób, w tym i rodzina.
Nie było syna Witolda, mię-,
szkajacógo w Stanach Ziedno- rak burmistrza Ulanowskiego
czonych. który nie pojawił sie
w Kazimierzu.

Rozpoczęła sie msza święta,
płonęły gromnice, niosąc dusz
na woń. Wśród kilku wieńców
przy katafalku leżała spora
wiązanka białych gerber na

sośninie. złożona przez nas w

imieniu Związku Literatów
Polskich. „W kościele ustaie
podział na żywych i zmarłych”
— wyznawała Kuncewiczowa
w „Fantomach”. Może dlatego
ksiądz gwardian mówił w ho
milii o Pani Marii iak o kimś
kto jeszcze nie odszedł i pozo
stał z nami. Nie oceniał pis,ar
ki ani jei bogatej twórczość!,
nie sadził człowieka. Opowia
dał o swej. sąsiadce z „Kun-
cewiczówki” iak o kimś nie
zwykle bliskim, o odwiedzi
nach w dniu imienin. 8 grud
nia 1988 roku, kiedy życzenia
przyjmowała zaledwie przez
kilka minut z braku sił i osła
bienia. I o ostatnim spotkaniu
kiedy przyjmowała wiat,vk na

wieczną drogę. Wyłaniała się
z tei opowieści dobra kobieta,
życzliwa ludziom i światu, po
godzona z życiem i pogodzona
ze śmiercią.

Przypomniałem sobie iei,
słowa z ..Fantomów”: „Właś
nie wróciłam z uroczyska, któ-
remu nie dorówna w ekspresji
żadne Camoo Santo, nad lazu
rowa zatoka czy na romantycz
nej skale. Stary od. nowego
cmentarza w Kazimierzu dzieli
wąwóz śnięty arkadami; oba' ........... .

__ ,__ .

są położone na wzgórzach nie- dom na wzgórzu, który staine
uzeum- jako własność
mość’ Kazimierzą Dol-
ad'W’słą. Nie- było wiec
yń!a:. lecz iedynie chwj-

łych i czarnych, naznaczone

krzyżami z paproci, bezimien
ne i ciągle warte pamięci, obo-
łetne na grzmiący cymbał na
zwisk i godności”.

Wiedziałem, że nie napisze
już szkicu o egzotyce życia
Marii Kuncewiczowej jak to

projektowałem Przed dziesię
cioma laty, raczęj nisko pokło
nię się przed jej cieniem. A

podczas, cudownego Koncertu
Należało D-dur Brahmsa odtworzonego

jak należy przypuścić » łaś?

my. wykonanego przez ode-
szłego niedawno fantoma -—

Irenę Dubiską, zastanawiałem
się. jak często w utworach

Kuncewiczowej pojawiał sie
motyw domu przeciwstawiany
uczuciom młodości, o „ludziach
bezdomnych”. wewnętrznie
rozdartych. Dom tym bar
dzie i stawał sie cząstką oso
bowości pisarki, jakby gwa
rantem iei stabilności twór
czej. A przecież to za swoich
studenckich jeszcze czasów w

Krakowie szykowała mło
dziutka dziewczyna referat o
..Ludziach bezdomnych” Że
romskiego dla organizacji
„Zjednoczenie”. Szukała swojej

na

szczęście — odnalazła. Przy
czynił sie do tego także Ka
zimierz Dolny nad Wisłą.

Miasteczko poznała w 1928
roku, przywieziona tu przez
męża. Już w 1938 roku latem
na wniosek sąsiada i radnego
Szymona Wiśni otrzymała z

stromych, obrośniętych doba
mi i kasztanowcami, które ro
nią liście z prawdziwie cmen
tarna powolnością. Liść,dłu«o
sie waha w powietrzu. z"ńirh
zalegnie na czyimś

'

pomniku
z kamienia, cementu ćzv: mu
rawy. Najpiękniejsze . są mogi
ły darniowe odziane na śy/eto

na

85. rocznica urodzin WITOLDA GOMBROWICZA

Nie ulega wątpliwości, że
Witold Gombrowicz jest jed
nym z niewielu najbardziej
znanych na świecie polskich
pisarzy współczesnych. W la
tach sześćdziesiątych prawię
wszystkie jego utwory prze
tłumaczono na kilkanaście ję
zyków. A w kraju? Z okazji
przypadającej 4 sierpnia o-

siemdzieslątej piątej roc-micy
urodzin pisarza warto pokrót
ce przypomnieć, jak jego twór
czość odbierana była w Pol
sce.

Debiutancki tom opowiadań
„Pamiętnik z okresu dojrze
wania” (1933) nie wróżył pó
źniejszej kariery. Opinie kry
tyki od początku były podzie
lone. Jedni uznali książkę za

„Dziwactwa nieokiełznanej
fantazji...”, przyznając, że
„Można ostatecznie zrozumieć
stany psychiczne, w których
rodzą się takie rzeczy”, lecz
wątpiąc jednocześnie, „dla
czego ukazują się w druku”
(P. Hulka-Laskowski). W epo
ce realizmu, kiedy o sprawacn
poważnych należało pisać po
ważnie, Gombrowiczołvska

tragifarsa, humor i fantastyka
drażniły „niedojrzałością”, ale
pozwalały także „po nowym
autorze spodziewać się czegoś
niezwykłego” (T. Sinko).

Polemiki wzbudziła także
wydana w 1937 r. groteskowa
powieść „Ferdydurke”, którą
autor określił jako „wyraz
nienawiści, lęku, wstydu czło
wieka wobec bezformia • a-
ńarchii”. Jedni widzieli w niej
„niezwykłą manifestację ta
lentu pisarskiego”, „nową i
rewolućyjną formę i metodę”,
„fundamentalne odkrycie” (B.
Śchultz): ; „wybitny czyn inte
lektualny: poznawczy i este
tyczny” (L. Fryde). Inni nie
sądzili, że jest to wydarzenie
godne większej uwagi: „Jeże
li sprawa ma być poważna,
brak w niej poważnego zało
żenia; jeżeli groteska — czym
się tu w ogóle martwić?” (W.
Tarnawski). Czołowy krytyk
lewicy, Ignacy Fik, który już
Wcześniej nazwał felietony
Gombrowicza „kompromitują
cymi majaczeniami głuptaka”,
tak wyrażał swoje wątpliwości
po wydaniu „Ferdydurke”:
„Dlaczego poznaje się człowie
ka, podpatrując go przez
dziurkę od klucza? Dlaczego
być, to znaczy być zmiennym,
niedorozwiniętym, niedojrza
łym? (...) Dlaczego z literatury
robić prosektorium i splu
waczkę?”

Po wojnie Gombrowicz pisał
z Argentyny w „Liście do fer-
dydurkistów” opublikowanym
w 1947 r. przez Iwaszkiewi-
czowskie „Nowiny Literackie”:
„Nie, nie ujrzycie na łamach
pi*asy krajowej mych felfeto-

ze smyczy sforą moich arty
kułów rzuci się na owe fałsze
i niedociągnięcia, jak psy rzu
cają się na tłustą owcę”.

Zanim jednak „nadeszła ta

godzina”, po 1945 r. Gombro
wicz przez długie jeszcze lata

dywidualistę. Nazywano go „e-
migracyjnym pisarzyną”, „tym
pomylonym Ferdydurke”, któ
ry wyrażał „w literackiej for
mie (mniejsza o to, żó w bar
dzo złej) to, co się stało ideo
logią polskich klas posiadają-

W POGONI

ZA „TŁUSTĄ OWCĄ"

Urodził się w Małoszycaeh niedaleko Opatowa (Sandomier
skie) w zamożnej rodzinie ziemiańskiej. Od 1911 r. wraz z ro
dzicami mieszkał w Warszawie, ukończył tu liceum i studia

prawnicze na UW (1927). Po powrocie * Paryża, gdzie studio
wał filozofię i ekonomię oraz krótkiej aplikacji w sądach
warszawskich, od 1934 r. współpracował s prasą, m. in. jako
krytyk literacki. Przed wyjazdem do Argentyny (sierpień
1939) wydał: zbiór opowiadań „Pamiętnik a okresu dojrzewa
nia” (1933, wyd. rozsz. pt. „Bakakaj”, Kraków 1957), dema
skującą rodzime wzorce obyczajowe i kulturowe groteskową
powieść „Ferdydurke" (1937, wznów. Warszawa 1957), sztukę
„Iwona, księżniczka Burgunda” (1939, wznów. Warszawa 1958),
nie ukończoną powieść sensacyjną „Opętani” (1938). Był zna
nym bywalcem kawiarni „Ziemiańska”. Ekscentryczny spo
sób bycia pisarza i zróżnicowane sądy krytyki o jego twór
czości przyczyniły się już wtedy do powstania związanej ■
nim legendy. Po kilku latach dorywczego zarobkowania
Gombrowicz od 1947 r. przez zześć lat praeował w Banku
Polskim w Buenos Aires. W Paryżu opublikował: poświęcony
filozofii kontaktów międzyludzkich dramat „ślub”, powieści
o swoim stosunku do polskiej tradycji („Trans-Atlantyk”
1953, wznów. Warszawa 1957), fascynacji młodością („Porno
grafia” 1960), problemach psychologii erotycznej („Kosmos”
1965) oraz groteskę historiozoficzną („Operetka” 1966) 1

„Dziennik” (t. 1—3, 1957—1966). Dzięki tym utworom zyskał
duży rozgłos. Od 1964 r. Gombrowicz mieszkał we Francji.
W 1967 r. otrzymał Międzynarodową Nagrodę Wydawców
(Prix Formentor). Zmarł 27 VII 1969 r. w Vence koło Nicei.
W 1988 r. Wydawnictwo Literackie w Krakowie opublikowa
ło 9-tomowe „Dzieła” Witolda Gombrowicza (t. 1: „Bakakaj”.
t. «: „Ferdydurke”, t. 3: „Trans-Atlantyk”, t. 4: „Pornogra
fia”, t. 5: „Kosmos”, t. g; „Dramaty”. ». 7—9: „Dziennik
1953—1966”).

nów i korespondencji (...). W
tak namiętnej i tak zasadni
czej jestem sprzeczności z du
chem estetyki współczesnej, iż
spór ten nie może być załat
wiony w paru słowach; a nie
chcę się hańbić, łącząc się z

chórem, który fałszywie, zda
niem moim, śpiewa. Nadejdzie
godzina, w której spuszczona

pozostawał w kraju pisarzem
właściwie „bez dzieł”, chociaż
— jak świadczy o tym m. in
jego korespondencja z J. Iwa
szkiewiczem — zabiegał c wy
danie swoich utworów w Pol
sce. Oficjalnie jednak został
uznany u nas za przedstawi
ciela schyłkowej sztuki bur-
żuazyjnej, niebezpiecznego in-

cych > chwilą, gdy naród pol
ski strącił je z wyżyn pano
wania klasowego” (S. Arski,
1952). Chodziło nie tyle o

„zwyrodnienie samego Gom
browicza, co o zwyrodnienie
całej emigracji” (J. Lovell,
1954). Jego pisarstwo, które
„zawsze było więcej snobi
styczną gierką obliczoną na

popyt wśród smakoszowsko
pomlaskujących snobów (..)
stało się w warunkach izola-
cjonizmu emigracyjnego (...)
namiastką sztuki” (Z. Lich
niak, początek 1956).

W 1957 r. wznowiono w Pol
sce „Bakakaj”, „Ferdydurke”
„Trans-Atlantyk”, „Ślub”, a

rok później „Iwonę, księżnicz
kę Burgunda”. Wtedy też na

łamach prasy krajowej mogła
się ukazać taka opin:'a o

Gombrowiczu: „Ten najbar
dziej nieposzlakowany z reali
stów i racjonalistów w nowej,
współczesnej literaturze — był
szczególnie tępiony w okresie
stalinizmu (...) bj;ł groźny -

bo bił w mitologie społeczne,
bo odkłamywał stosunki mię
dzyludzkie, bo był bezkompro
misowym racjonalistą, bo
kształcił ysv czytelnikach zdol
ność groteskowego widzenia
świata — i poczucie humoru”
(J. J. Lipski, 1957).

„Flirt Gombrowicza z Pol
ską” nie trwał jednak długo.
W 1963 r. przyjechał o.i ao

Berlina Zachodniego jako sty
pendysta Fundacji Forda
Rozmawiał tu z polską dzien
nikarką, która po powrocie do
kraju opublikowała nie auto
ryzowany wywiad z pisarzem.

Z tekstu wynikało, że pochwa
la on hitlerowskie zbrodnie w

Polsce. W 1986 r. prof. Artur
Sandauer tak komentował tó
zdarzenie: „Propagandzie na
szej z 1963 r. (...) chodziło o

skompromitowanie (...) pisarza.
Na możliwość zawarcia jedno
stronnego układu z NRD (co
odcięłoby Berlin), Amerykanie
ripostowali — swoim murernl
murem kilkunastu zaproszo
nych europejskich pisarzy.
Przyjmując ich zaproszenie,
Gombrowicz włączał się do

Wielkiej Gry”.
Jego książki nie mogły być

wydawane w Polsce, on sam

nie zgadzał się na publikowa
nie fragmentów. Po śmierci
pisarza w 1969 r., wdowa po
nim zezwalała tylko na insce
nizację dramatów i niektórych
utworów prozą, radio nadało
kilka powieści w odcinkach
Pisane w latach siedemdzie
siątych krytycznoliterackie
rozprawy na temat „formy" u

Gombrowicza, stosunku do
tradycji i sztuki, jego wizji
świata itp. musiały niejako
zastępować bezpośredni kon
takt z jego utworami. Te bo
wiem, wydawane tylko za

granicą lub w drugim o-

biegu były dostępne jedynie
dla nielicznych.

Po raz pierwszy w Polsce 9
tomów „Dzieł” Gombrowicza
opublikowało w 1986 r. Wy
dawnictwo Literackie w Kra
kowie. Rozeszły się Błyska
wicznie, podobnie jak następ
ne dwa wydania. A komenta
rze? Zacytujmy te — jak się
wydaje — dość charaktery
styczne. „Ucieczka Gombrowi
cza od polskości (...) byłaby
jego .prywatną sprawą (..) tyl
ko pytanie: po co było mu

potrzebne to całe dorabianie
teorii do własnej sytuacji psy
chicznej? (...) Dobrze się stało,
że pisma Gombrowicza ukaza
ły się w kraju (...). Stanął
więc wobec społeczeństwa w

skłaniającej do szacunku
szczerości swojej intymnej
prawdy — oraz ze smutnym
ubóstwem swoich wymyślnych
propozycji” (J. Narbutt).

„(...) Istnieje zjawisko, które
polega na zmniejszającej się
w ostatnich latach akceptacji
dla dzieła i myśli Gombrowi

cza (...) Wychodzi na to, że
Wieczna Polskość jest silniej
sza od najwytrwalszych
swoich krytyków (...). Pobie
rane u Gombrowicza lekcje
narodowego luzu i normalno
ści wyparowują z głów lekko
i niepostrzeżenie. Piszę o tym
z autopsji: po Sierpniu, a już
zwłaszcza po Grudniu Goni-

(DOKONCZENIE NA STR. 6)

Mało brakowało, a zunełnie niepostrzeże
nie minęłaby setna rocznica urodzin Dolskie
go logika i filozofa — Tadeusza Czeżowskiego.
Jednakże orzec! kilkoma dniami, dokładnie w

owo stulecie, na półkach księgarń ooiawił sie
tom prac uczonego nod wspólnym tytułem
..Pisma z etyki i teorii wartości” (red. Pawła
J. Smoczyńskiego, „Ossolineum” 1989).

Tadeusz Czeżowski należał do tei same) ge
neracji co Kotarbiński i Tatarkiewicz (obaj
urodzeni w 1886) oraz Ajdukiewicz (ur. 1890).
Jednakże w odróżnieniu od rówieśników nie
był na ogół postacią znana noża kregiem osób
zawodowo parających się filozofią. Praca w

ośrodkach oddalonych od Warszawy — przed
wojna w Wilnie, później w Toruniu — spra
wiła. że Czeżowski nie zdobył szerszej popu
larności, która dają zwykle wypowiedzi w

prasie centralnej, w radiu i telewizji. Prawda
jest też. że dyscyplina, która sie głównie żal

obywatelstwo honorowe te
go miasteczka. Drugim obda
rzonym tym zaszczytem był
rektor Akademii Sztuk Pięk
nych w Warszawie, prof. Ta
deusz Pruszkowski, odkrywca
Piękna Kazimierza dla braci
malarskiej. On i Wisznia zo
stali' zamordowani w latach
okupacji. W renesansowej ka
mieniczce „Pod Krzysztofem”
Kuncewiczowa usłyszała mo
wy pochwalne na swoja cześć
i Prusza, bo tak powszechnie
nazywano Jego Magnificencje,
który do Kazimierza przylaty
wał własna awionetka i łado
wał na piaszczystej plaży. Do
Kazimierza też wróciła w 1958
roku, osiadła zaś na stałe w

1963 roku. Na stałe? Opuszcza
ła go dla podróży w wielki
świat, ale Kazimierz Dolny nad
Wisła stał sie dla niej życio
wa przystania. w której pozo
stała na zawsze.

Ostatnie słowa modlitwy, tej
za zmarłych, i „Ojcze nasz”,
wymawiane zbiorowo zapo
wiadały,, że z.. kościoła, przej
dziemy na cmentarz. Ale
ksiądz gwardian od ołtarza

oświadczył, iż. zgodnie z, wola
syna Pogrzeb mieć bedzie cha
rakter rodzinny, .stad też brak
było klepsydr i nekrologów w

prasie o dacie .śmierci (15 jip-
ca) i złożenia szczątków do
czesnych na cmentarzyku „pod
Dębem”.

Odjeżdżałem w przekonaniu,
że. nie . .rozstaje sie . z Panią
Marią, Pozostaną książki, i ten

LESŁAW M.
BARTELSKI

ss»

nym spekulacjom myślowym, o które tak ła
two w filozofii pojmowanej iako swobodna
gra wyobrażeń. Czeżowski traktował ją- jako
dziedzinę nauki, w której obowiązują wszel
kie rygory naukowego myślenia;-W podejściu
tym ujawniał się silny wpływ Kazimierza
Twardowskiego.

Wydany ostatnio przez ..Ossolineum” tom

przypomniał, że poza problemami logiki i me
todologii Tadeusz Czeżowski zajmował sie też
kwestiami etycznymi. Choć sam uczony tra
ktował. te sfere nieco marginesowo, lego- pis
ma etyczne, zgromadzone teraz po raz pierw
szy w jedna całość, zebrały sie na dość Po
kaźny wolumin. Ukazały nowe oblicze filo
zofa. Paweł J. Smoczyński napisał w przed
mowie:

..Tadeusz Czeżowski okazuje się w ich'
świetle wnikliwym i wvtrawnym badaczem
moralności, także subtelnym moralista od-

Setna rocznica urodzin T. CZEZOWSKIEGO

Etyka logicznego rozumu

mował — logika — znacznie zawężała krąg
jego potencjalnych czytelników.

Urodził sie Tadeusz Czeżowski 26 lipca 1889
roku w Wiedniu, a dzieciństwo i rrjłodość spę
dził głównie we Lwowie. Tu również odbył
studia na Uniwersytecie Jana Kazimierza. Był
uczniem najwybitniejszego polskiego filozofa
przełomu XIX 1 XX wieku — Kazimierza

Twardowskiego. Słuchał wykładowców uczo
nych światowej sławy — Wacława Sierpiń
skiego i matematyki 1 Mariana Smoluchow-
skiego z fizyki.

Życie Czeżowskiego tak sie potoczyło, że w

różnych okresach historycznych przyszło mu

współorganizować cztery polskie uniwersyte
ty. W roku 1918. jako dyrektor Departamen
tu Nauki i Szkół Wyższych, uczestniczył w

tworzeniu uniwersytetów w Warszawie. Wil
nie i Poznaniu. W 1945 roku brał udział w

powoływaniu do życia Uniwersytetu Mikołaja
Kopernika w Toruniu, z którym związał sie
na stałe po II wojnie światowej. Założył też
Wileńskie Towarzystwo Filozoficzne (1927), a

następnie Toruńskie Towarzystwo Filozoficz
ne (1946), którego prezesem był aż do śmier
ci w 1981 roku

Główny nurt jego zainteresowań naukowych
stanowiły logika formalna, historia logiki i
metodologia nauk. Jako metodolog nauk em
pirycznych nie skupił sie iedynie na naukach
przyrodniczych, iak to czyni większość spe
cjalistów tej dyscypliny w przekonaniu, że
nauki humanistyczne nie poddała sie ścisłe
mu badaniu. Starał sie analizować specyfikę
i strukturę nauk humanistycznych, swoistość
stosowanych przez nie metod. Jednocześnie
wskazywał, że zarówno nauki przyrodnicze
jak i humanistyczne podlegają tym samym
wymaganiom sprawdzalności i tym samym
kryteriom poprawności logicznej.

W ten sam sposób Czeżowski podchodził do

samej filozofii. Sprzeciwiał sie nteuzasadnio-

krywającym przed nami universum idai
i wartości moralnych takich, jak on sam ję
odczuwał, a z nim razem — za pośrednictwem
słowa mówionego i zapisanego — mogli je
współodczuwać także inni”.

Również etyce Czeżowski pragnął nadać
walor naukowości. Czynił to w sposób odi
mienny od tendencji dominujących wśród in
nych współczesnych filozofów polskich, a tak
że wbrew istniejącej tradycji. Uważał, że ter
miny używane w rozważaniach etycznych nie
różnią sie od terminów innych nauk doświad?
czalnych. Etykę pojmował jako naukę empi
ryczna w ścisłym tego słowa znaczeniu.

Słowa, które utrwalał na papierze, bylr
zgodne z jego czynami. W życiu codziennych
cechował go wewnętrzny lad. ujniar i życzli
wość. W okresie okupacji hitlerowskiej służył
innym pomocą nieraz z narażeniem własnego
bezpieczeństwa. W pracy był systematyczny,
potrafił doskonale organizować swój czas’.
Wymagaiacy wobec siebie, zachował postawę
tolerancyjna wobec bliźnich.

Nie uprawiał popularyzacji nauki. Napisane
przez niego podręczniki („Logika”. ..Głóune
zasady nauk filozoficznych”) znamionował styl
skryptów akademickich, w których dbałość o

precyzje myśli i logikę wywodu wzięła gór>
nad popularnością ujęcia. Nie udzielał sie też
na forum publicznym. Wszystko to nie sprzy
jało szerszemu propagowaniu sylwetki uczo
nego. Przez całe życie pozostawał on w cienta
innych filozoficznych Indywidualności.

Dopiero teraz opublikowanie tomu jego
pism etycznych zwraca nań uwagę iako na

uezonęgo zasługującego na szersze zaintereso
wanie. Wydana bardzo starannie księga, cf-

prawna w płótno 1 obwolutę w kolorze zie
lonym. budzi nadzieje, że nazwisko Tadeusza
Czeżowskiego stanie się bardziej znane.

LESŁAW PETERS
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Miliard dolarów dla polskiej petrochemii?
(DOKONCZKNIE ZE STR. I)

finansowych w Stanach Zje
dnoczonych. w tym korporacja
finansowa City Bank Corp. z

Nowego Jorku oraz firmy in
żynierskie Drexeł i Bechtel.

Przedstawiciele tych firm od
byli rozmowy w Warszawie,
zapoznali sie w Polsce z czyn
nymi instalacjami w przemyśle
rafineryjnym i • petrochemicz
nym oraz pozytywnie ocenili
realność naszego programu
dalszego rozwoju przemysłu
rafineryjnego i petrochemicz
nego. realność w sensie mo
żliwości samospłaty zaciągnię
tych kredytów.

Według oceny zainteresowa
nych firm i banków amery
kańskich. wzrost produkcji
benzyny i paliw' silnikowych
oraz produkcji tworzyw sztu
cznych i przeznaczenie części
tych wysoko przetworzonych
produktów petrochemicznych
na rynek zachodni, pozwoli
spłacić koszt inwestycji

Przedstawiciele firm i ban

ków amerykańskich — zwró
cił uwagę min. Wilczek — mi
mo ogromnych trudności jakie
przeżywa polska gospodarka
realnie oceniaia nowy program
w przemyśle rafineryjnym i
petrochemicznym dzięki istnie
jącej już w Polsce infrastruk
turze w przemyśle chemicznym
oraz wysokim kwalifikacjom
naszych chemików.

Dokonując bardzo surowej
oceny naszego programu, przed
stawiciele firm i banków ame
rykańskich widza realne mo
żliwości realizacji tego przed
sięwzięcia. iak również mo
żliwości jego samospłaty.

Po przeprowadzonych w Sta
nach Zjednoczonych rozmo
wach przystępujemy do opra
cowania konkretnych, progra
mów produkcyjnych, organizo
wania i finansowania tego
wielkiego przedsięwzięcia. Ze
względu na nasze zadłużenie —

podkreślił min. Wilczek — pro
ces uzyskania nowych kredy
tów iest bardzo trudny. ■pąimo
to w finansowaniu naszego pro-

czych i politycznych oraz re
zultat trzeźwej kalkulacji ame
rykańskich kół gospodarczych,
które uważaia. że mimo prze
żywanego przez nas kryzysu
gospodarczego. Polska iest du
żym i opłacalnym rynkiem.

Min Wilczek

lej. że spotkał
przychylnym
przedstawicieli
organizacji rządowych oraz or
ganizacji afiliowanych przy
ONZ. Strona amerykańska pod
kreślała. iż wizyta prezydenta
Busha w Polsce oraz dokonują
ce sie w naszym kraju history
czne przemiany gospodarcze i
polityczne przyczyniły sie do
zmiany postawy kół gospodar
czych i bankowych Stanów
Zjednoczonych wobec Polski.

Nasza misja — powiedział
Wilczek — miała szczególny
charakter: było to szukanie spo
sobów finansowania opłacal-

jiinaiiieiiiiinisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifniiiiiiiiiiiiiniiiuiiiiiunnii

Wydarzyło
się na świecie

(h) W I katedrze i
klinice ginekologii i po
łożnictwa Śląskiej Akade
mii Medycznej w Bytomiu
w czwartek — 3■bm. u-

rodziły się czworaczki:
dwóch chłopców i dwie
dziewczynki.

Ważą — chłopcy po 2150
i 1950 gramów, a dziew
czynki — 1650 i 1950. Mat
ka Lucyna
pielęgniarką,
mechanikiem
wym. Matka

Gałecka iest
a ojciec —

samóchodo-
i noworodki

czu.ją się dobrze. Dzieci
znajdują się w inkubato
rach i otoczone sa troskli
wą opieką specjalistów le
karzy i personelu medycz
nego.

W Wielkie: Bryta
nii jest 18 tys. osób, któ
rych majątek przekracza
wartość miliona funtów
szterlingów. Dzięki polity
ce rządu konserwatystów,
aktywnie stymulującej ich

działalność finansową i go
spodarczą, klasa ludzi naj
bogatszych znacznie rozro-

■sła się. W porównaniu z
1984 r. liczba milionerów
powiększyła się o 15 tys

Większość zamożnych
Brytyjczyków dorobiła się
Wielomilionowych mająt
ków. uczestnicząc w opera
cjach giełdowych.

Za najbogatszą osobę w

Wielkiej Brytanii nadal u-

■chodzi królowa ELŻBIETA
II. której majątek prze
wyższa 5 miliardów fun
tów szterlingów.

A liczeń: amerykańscy,
badając zdjęcia ■wykonane
przez stację kosmiczną
,,Voyager-2”. wykryli trży
nowe satelity planety Nep
tun. Obecnie jest ich łącz
nie sześć.

2.4 sierpnia „Voyąger-2”,
który był wystrzelony w

1377 roku, powinien zbli
żyć się do Neptuna na od
ległość 4 800 kilometrów.
Uczeni amerykańscy są
przekonani, że aparat ten
dokona jeszcze wielu bar
dzo interesujących odkryć.

W pogoni za „tłustą owcą"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)

browicz wydawał mi się jakiś
taki nie na miejscu, nietak-
towrfy, nieprzydatny, nużący,
nudny, denerwujący” (J. Maj
cherek).

„Intelektualny i artystycz
ny dorobek pisarza (...) ^tąwał
się przedmiotem ■i manipulacji
publicystów związanych z o-

pozycją, którzy usiłowali — i
niekiedy nadal to czynią —

drogą uproszczonych interpre
tacji umieszczać pisarstwo
Gombrowicza po stronie prze
ciwników państwa polsk'ego i
socjalizmu. W tej sytuacji
bezpośredni kontakt szerokie
go kręgu odbiorców z lorob-
kiem pisarza staje się zjawi
skiem neutralizującym i c-

bezwładniającym zabiegi de-
formacyjne, podyktowane
stronniczością polityczną.

Stwarza okazję dostrzeżenia
na pierwszym planie w utwo
rach Gombrowicza przejawów
postawy, racjonalizmu, dialek
tycznego krytycyzmu, anty-
kónserwatyzmu, realizmu, spo
łecznego postępu, nowator
stwa, bezwzględnej, szcze
rości, odwagi poznawczej
— a WiĘc wartości, które z

natury rzeczy mieszczą się w

sferze kultury,, do której urze
czywistnienia zmierza społe
czeństwo budujące socjalizm”
(J. Ładyka).

Czytając te komentarze tru
dno oprzeć się wrażeniu, że
„sfora” została oswojona i n’e
przyznać jednocześnie racji
autorowi „Ferdydurke”, który
twierdził, że „nie ma’ ucieczki

przed gębą jak tylko w inną
gębę”.

URSZULA SIEMEK

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
środka informacji, wychowa
nia, spotkań i modlitwy.

2) Ośrodek ten zostanie
stworzony poza obozami Au
schwitz i Birkenau...

3) ...Nie będzie więc stałego
miejsca kultu katolickiego na

terenach obozów Auschwitz i
Birkenau...

4) Delegacja katolicka pre
cyzuje, że kardynał Machar
ski będzie czuwał nad realiza
cją tego projektu, zaś biskupi
innych krajów zobowiązują się
do zgromadzenia środków i
zapewnienia realizacji projek
tu w ciągu 24 miesięcy.
Kardynał Macharski ‘będzie
powiadamiał przewodniczące
go Theo Kleina o postępach
w realizacji tego projektu.

5) Delegacja żydowska przyj
muje do wiadomości powyż
sze zobowiązanie, podjęte przez
delegację katolicką...”.

Doceniając i w pełni uzna
jąc aspekt religijno-moralny
w poruszanej sprawie, musi-
my także mieć na uwadze
PRAWO, gdyż normy praw
ne, obok norm religijnych, czy
nakazów moralnych, także nas

obowiązują. Więcej! O ile bo
wiem normy religijne, czy na
kazy moralne są w zasadzie
sprawą, „prywatną” poszcze
gólnej jednostki. to do
przestrzegania norm praw
nych jest ona zobowiązana o-

kreślonym porządkiem praw
nym danego państwa i mię
dzynarodowym.

Czy „deklaracja genewska”
jest jakąś formą aktu praw
nego, czy też tylko wysoce u-

łomnym ujęciem stanowisk
podpisujących ją stron, a w

każdym bądź razie „strony ka
tolickiej”?

O jej sformułowanie bo
wiem, salwujące żądania „stro
ny żydowskiej” także z punk
tu widzenia przewidywanych
potencjalnie możliwych jej
różnorakich skutków, na pe
wno należycie zadbał wytraw
ny adwokat Theo Klein. A
czy' w pełni zwrócili uwagę
na ten aspekt, sprawy przed
stawiciele „strony katolic
kiej"?

W świetle więc tego wszys
tkiego, co się już stało (i co

dalej' jeszcze może nastąpić)
wokół sprawy klasztoru sióstr
Karmelitanek w Oświęcimiu,
musi się spojrzeć na problem
także od strony prawnej.

gramu zgodziły Sie uczestniczyć
wielkie firmy amerykańskie.

Zgoda tych firm i banków
na uczestniczenie w programie
rozbudowy polskiego przemy
słu rafineryjnego i petroche
micznego jest także w jakimś
sensie, ocena naszej infrastruk
tury. tego, że już produkujemy
wiele bardzo poszukiwanych
na światowym rynku tworzyw,
iż mamy ludzi, którzy notrafja
to robić. Te inwestycje, o któ
re zabiegamy w przemyśle pe
trochemicznym. to inwestycje
odtwórcze i powiększające na
sza produkcje.

Min. Wilczek wyraził pogląd,
że. wyrazem zainteresowania
dla tego programu iest także
sposób . w jaki przyjęto pol
ska delegacie zarówno w ko- nych inwestycji w Polsce po
łach biznesu, iak i w kołach
administracji. Jest to oczywi
ście rezultat stanowiska pre
zydenta Busha; który powie
dział, iż Stany Zjednoczone
chca aktywnie uczestniczyć w

przyjściu Polsce z pomocą w

realizacji reform gospodar

podkreślił dą
sie z bardzo
stanowiskiem
administracji.

Przedsiębiorstwa
Produkcyjno-Handlowe

„FENIKS”
Spółka a o.o.

Oddział w Krakowie

oferuje

•V

za instytucjami rządowymi
USA. Dotychczas żadna z wiel
kich firm amerykańskich nie
chciała rozmawiać na temat

tego rodzaju nrzedsiewzieciaw
Polsce. Teraz mamy do czynie
nia ze swego rodzaju przeło
mem. pierwszym krokiem.

Co się na Kubie nie podoba

„My walczymy
o socjalizm i komunizm..."

..więc zakazujemy kolportażu dwóch radzieckich

czasopism
HAWANA (PAP). Dziennik

„Granma” poinformował, że z

dniem 4 bm. na Kubie wpro
wadzono zakaz kolportażu
dwóch, radzieckich periodyków
— tygodnika „Moskowski.ie
Nowosti” (w wersii hiszpań
skiej ,,Novedades de Moscu”)
i miesięcznika ..Sputnik” któ
re . w ocenie oficjalnych czyn
ników kubańskich propaguia
burżuazyjną demokracie i a-

merykańsk; styl życia.
W’ artykule redakcyjnym

„Grąnmy” zatytułowanym
..Niemożliwa do odroczenia de
cyzja. zgodna z naszymi za
sadami” stwierdza sie, że o-

bydwa periodyki „przedsta
wiają burżuazyjna demokrację
.jako najwyższa formę uczest
nictwa ludu we władzy i

przepojone sa fascynacja a-

merykańskim v stylem życia”.

..My walczymy o socjalizm i
komunizm — czytamy d-lej
— i dlatego tego typu publi
kacje nie odpowiadają naszym
realiom .ani interesom j nie sa

dla nas. Publikacje w perio
dykach kwestionują przewod
nia role partii w Związku Ra
dzieckim. wzywają do wpro
wadzenia sytemu wielonartyi-
nego. proklamują swobodna
gre sił rynkowych,, wychwala
ją pod niebiosa zagraniczne
inwestycje, odkrywała na no
wo zalety własności prywat
nej. kwestionują internacjo
nalizm i solidarność z innymi
narodami”.

Na zakończenie ..Granma”
nisze, że obydwa czasopisma
„sprawiaja wrażenie, jak gdy
by ZSRR' nie miał w ogóle
historii i— że wszystko trzeba

zaczynać od zera”.

Kto zamordował polskich turystów?
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
spraw wewnętrznych oraz pro
kuratury USRR dokładają
wszelkich starań, ażeby wy
kryć sprawców przestępstwa.
Prowadzą też działania ma
jące na celu wyeliminowa
nie tego rodzaju tragicznych,
choć.'bardzo nielicznych, wy
padków. Przedstawiciele stro
ny radzieckiej zwrócili zara
zem uwagę, że dysponują wie
loma przykładami „wchodze
nia” polskich turystów w u-

kłady z miejscowym światem

przestępczym, parkowania sa
mochodów nocą w miejscach
niedozwolonych, itp.

W ocenie Departamentu
Konsularnego1 MSZ nie ma

żadnych podstaw do stwier
dzenia, że istnieje jakieś szcze
gólne zagrożeftie dla bezpie
czeństwa polskich turystów
podróżujących, po Ukrainie.

W rozmowie z dziennika
rzem . PAP, wicedyrektor tego
departamentu Jan Rabś — na

marginesie tej sprawy —

zwrócił uwagę aby oby
watele polscy udający się
w podróż za granicę,
we własnym interesie prze
strzegali przepisów kraju, do
którego przybywają. Dotyczy
to zarówno podstawowych
przepisów porządkowych, jak
i reguł ruchu drogowego, czy
elementarnych zasad osobiste
go bezpieczeństwa.

Wokół sprawy eksmisji klasztoru

sióstr Karmelitanek w Oświęcimiu
Dla każdego prawnika (cia

ła rozstrzygającego) zawsze

punktem wyjścia przy roz
strzyganiu sporu jest stan

faktyczny i pobudki działania
stron. Przy ustalaniu stanu

faktycznego są więc istotne
fakty. Jak głosi rzymska ma
ksyma; da miki facta, dabo
tibi ius, czyli: daj mi fakty,
ja ci dam prawo — przepis,
tzn. rozstrzygnę kto ma rację.
Przy rozstrzyganiu sprawy
bierze się też pod uwagę mo
tywy — pobudki działania
stron, czym się one napraw
dę kierowały i co rzeczywi
ście chciały osiągnąć.

Jakież więc są istotne fakty.
Oświęcim znajduje się w Pol
sce. Klasztor Karmelitanek
powstał przed paroma łaty,
zgodnie z obowiązującym w

Polsce prawem i nie znajduje
się na terenie obozu. Obóz o-

święcimski zaś powstał w

kwietniu 1940 dla ekstermina 
cji Polaków, przede wszystkim
inteligencji, a decyzje w spra
wie zagłady Żydów zostały
podjęte przez hitlerowskich
zbrodniarzy dopiero w stycz
niu 1942 roku. Żydów mordo
wano w Bełżcu, Majdanku,
Sobiborze, Treblince, także 1
w Oświęcimiu i licznych in
nych miejscach kaźni dopiero
począwszy od drugiej połowy
1942 roku.

Pewne kręgi żydowskie do
magają się usunięcia klaszto
ru. Doprowadzają, na skutek
nieznanych bliżej społeczeń
stwu polskiemu zabiegów, do
rozmów ze „stroną katolicką”
i dochodzi na tej drodze do
podpisania „deklaracji”. „Stro
nę katolicką” w tych rozmo
wach reprezentuje dziewięć ó-
sób, w tym cztery osoby z

Polski: kard. Franciszek Ma
charski. bp Kazimierz Górny
o. Stanisław Musiał i red. Je
rzy Turowicz. Postanowiono
zbudować w ciągu 24 miesię
cy Centrum, (ośrodek informa
cji. wychowanja. spotkań i
modliwy) i zaznaczono, że
... inicjatywa modlitwy sióstr
karmelitanek znajdzie w tym

nowym kontekście swoje miej
sce...". Taki jest z grubsza
stan faktyczny omawianej
sprawy.

Z prawnego (a może i nie
tylko z prawnego) punktu wi
dzenia bardzo ważną sprawą
jest nie tylko charakter praw-
no-zobowiązaniowo-wykonaw-
czy aktu, czy dokumentu ja
kim jest „deklaracja”, a!Ó
przede wszystkim problem le
gitymacji stron ją podpisują
cych do rozstrzygania i podej
mowania zobowiązań także o

sprawach, które nie leżą w

gestii „układających się stron”
Czy gremium osiemnastu o-

sób, w tym tylko cztery oso
by z Polski (nie wiadomo
przez kogo powołane i wypo
sażone w pełnomocnictwa),
miało legitymację do jakich
kolwiek ustaleń o sprawach,
mających miejsce w Polsce,
bez wysłuchania i także jakie
goś uszanowania przede wszy
stkim rzeczywistego głosu Po
laków? Oświęcim bowiem, we
dle najgłębszego odczucia Po
laków, jest SANKTUARIUM
martyrologii narodu polskiego,
dotyczy więc przede wszys
tkim narodu polskiego i pań
stwa polskiego, a dopiero w

dalszej kolejności i tylko w

pewnym aspekcie Żydów czy
Kościoła katolickiego.

Można więc postawić pyta
nie: po co w ogóle Kościół
wdawał się w te rozmowy i
dlaczego „strona katolicka” po
zwoliła sobie narzucić tak nie
realne terminy budowy Cen
trum oraz praktycznie zgodzi
ła się, wbrew powszechnej o-

pinii Polaków, na eksmisję
sióstr karmelitanek? Tego nikt
w Polsce nie pojmuje. Tak
samo rażą Polaków zdumie
wające wręcz słowa „deklara
cji”: „Kardynał Macharski bę
dzie powiadamiał Theo Klei
na o postępach w realizacji
tego projektu”. Czy takie sfor
mułowanie. nie ujmuje, w ja
kimś stopniu powadze i god
ności tak wysokiego dostojni
ka Kościoła? A czy np. nie
można było owego passusu u-

jąć w słowach: „Przewodni
czący Theo Klein będzie mógł
zasięgać informacji...’’. A czyż
nie kapitulancko i chyba na
wet w jakimś stopniu upoka
rzająco dla „strony katolic
kiej” brzmią słowa: „Delega
cja żydowska przyjmuje do
wiadomości powyższe zobo
wiązania podjęte przez dele
gację katolicką”. Chyba nie
jest rzeczą przypadku użycie
tu słowa „zobowiązania”. Oto
właśnie „stronie żydowskiej”
chodziło. Wyłania się więc nie
tylko problem charakteru „de
klaracji”, a także sprawarze-
czywistych pobudek, którymi
się kierowały strony. „Strona
katolicka” kładzie bowiem na
cisk na budowę Centrum, zaś
„strona żydowska” — na eks
misję klasztoru itd.

Na zakończenie trzeba zwró
cić uwagę, że — mimo tak
dalece idących ustępstw ze

„strony katolickiej” — dziś
„strona żydowska” wszczyna
w tak trudnym dla Polski o-

kresie (i to nie po raz pierw
szy) -świadomie zorganizowaną
na wielką skalę akcję anty
polską, dodajmy — także prze
ciwko Kościołowi, chrześci
jaństwu i papieżowi. Podobne
fakty miały miejsce także w

okresie poprzedzającym pod
pisanie „deklaracji genew
skiej” i z całą pewnością nie
pozostały bez wpływu na jej
postanowienia uwzględniające
tak daleko idące żądania
„strony żydowskiej”.

Sądzę, że te powody i przy
toczone wyżej względy w

pełni usprawiedliwiałyby za
niechanie wszelkich dalszych
rozmów ze „stroną żydowską”
i odstąpienie od dotychczas
przyjętych ustaleń w omawia
nej sprawie. Występowanie
bowiem z taką furią przeciw
ko tej czy innej formie mod
litwy można porównać jedy
nie do fanatycznego rasizmu
wobec innych narodów.

(C.d.n.)

STANISŁAW BORKAGKI

i

PROJEKTOWANIE I DRUK
WŁASNYCH IMPORTOWANYCH MATERIAŁACH

kalendarzy firmowych
plakatów 1 ulotek reklamowych
folderów i katalogów
firmowego papieru listowego
nalepek reklamowych i informacyjnych
etykiet i opakowań z kartonu

Gwarantujemy wysoką jakość usług i krótkie ter
miny realizacji.

Informacje i zamówienia pr,osimy składać w biurze
Oddziału: 31-422 Kraków, ul. Powstańców 20, tel.
11-53 -02. K-6795

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY „SPOŁEM”
SHU W NOWYM SĄCZU

Nowy Sacz-Biegonice. ul. Elektrodowa 62

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□

□□□
Nowym Sączu
Draca oferuje sie bardzo korzystne
zakładowego systemu plac oraz

kierowników budów
ORAZ

malarzy-tynkarzy
posadzkarzy-fliziarzy
cieśli

□ robotników niewykwalifikowanych
na budowach w

Zainteresowanym
wynagrodzenie wg
umów o dzieło

Zakład nrowadzi roboty za granicą.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych, tel. 22S-46. 223-49.
K-5462

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
I w Nowej Hucie, ul. K. Makuszyńskiego 4,

poszukuje wykonawcy
ROBÓT BUDOWLANYCH

w punktach skupu mleka
w POSĄDZY i KOŻMICACH WIELKICH.

Dokumentacja projektowa i zakres robót znajduje
się w Dziale Inwestycji spółdzielni, teł. 44-57-22. wewn.

26. K-7173

Przychodnia Badań Psychofizjologicznych Kierowców
w Nowym Sączu, ul. Żółkiewskiego 23

INFORMUJE PT KLIENTÓW,
wprowadza badania psychologiczne i lekarskie

kandydatów na kierowców oraz kierowców.

Bliższych informacji udzielamy, w godz. 8—14, teł.
23S-48. K-4668

że

Przedsiębiorstwo Produkcji 1 Montażu

Urządzeń Reklamowych „WUTEH”
w Krakowie, ul. Szlak 59

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach:
— elektroników, elektromonterów, w zakresie instalacji

elektrycznych, elektronicznych, sygnalizacji pożaru,
antywłamaniowych oraz reklam neonowych

— specjalistę d/s Zaopatrzenia
— specjalistę d/s Przygotowania Produkcji

1 Rozliczeń

Informacji udziela Dział Techniczny przy pl. Na
Groblach 21, telefon 22-89-31.

K-6660
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OKAZJA! BONIFIKATA!

w sklepach „PEWEX”

na niektóre towary
10%

na artykuły wyposażenia mieszkań
20%

na sprzęt windsurfingowy
20%

na artykuły odzieżowe firmy ,Jurimex*’
10%

na artykuły odzieżowe firmy „Aris Vek”
20%

na pozostałe artykuły tekstylno-odzieżowe
(z wyłączeniem tkaniny denimowej)

Duży wybór. Atrakcyjne ceny Krótkie terminy.
Szczegółowe informacje w sklepach.

OKAZJA! BONIFIKATA!
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Kursy przygotowujące do kontraktów i praktyk g

zawodowych za granicą:
lekarzy, pielęgniarek, fizykoterapeutów, rolników, |

pomocy domowych i innych
ORGANIZUJE

5
Ś

5

B
S

począwszy od września „INTERTOUR” Sp. z o.o.

w Lodzi, ul. Piotrkowska 73/75. tel. 32-91-37. 32-65-38.

Ilość miejsc ograniczona.
Po ukończeniu kursu „INTERTOUR” załatwia spra

wy prawno-organizacyjne i wizowe. K-5968
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Pracownia Projektowo-Kosztorysowa
SBU ZSP „Student-8ervice”

Oddział w Krakowie

Kraków, Rynek GL 8, tel. 21-37-85

wykonuje
B dokumentacje projektowe wielobranżowe

wszelkich obiektów budowlanych
B projekty remontów, modernizacji, rozbudowy

obiektów
B kosztorysy budowlano-instalacyjne
■ orzeczenia o stanie teehniezym
3 inwentaryzacje budowlano-instelaeyjne
8 prace kreślarskie
■ odtwarzenie zniszczonej dokumentacji

Dokumentacje projektowe wykonują we wszystkich
fazach projektowania projektanci posiadający nie
zbędne uprawnienia projektowe.

Zapraszając do korzystania z naszych usług oferu
jemy krótkie terminy I konkurencyjne ceny.

Spółka Handlowo-Gospodarcza z o.o.

„UNIROL” (j.g.u.) w Krakowie,
ul. Batorego 2, tel. 34-28-77, 34-15-02

oferuje do sprzedaży
odbiorcom indywidualnym:

— STRUGARKO-OBRABIARKI
Z WYRÓWNIARKA TYPU DCHA-30

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO

w Krakowie, ul. Ładna 4—6

zafrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

KSIĘGOWE

*

A

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr i Eksportu, tel. 11-43-66, 11-43-99.

K-51888

1
4 Krakowska Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” |

w Krakowie i

, OFERUJE SPRZEDAŻ
jednostkom indywidualnym i uspołecznionym »

<> barakowozów BW z załadunkiem, cena det 833.000 z) fi
0 elektrod spawalniczych EB 146 0 3,25 i 0 4 mm |

z Huty „Baildon” |

siatki Rabitza « g

Sprzedaż prowadzi Składnica Wyrobów Hutniczych «

w Krakowie, przy ul. Kosiarzy w godzinach 8—13. K
tel. 55-27-62. K-6098 |
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Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie.

ul. Nowohucka 1

zatrudni natychmiast
na nowych, korzystnych: warunkach płacowy:
3 kierowców
3 ładowaczy nieczystości stałych
3 robotników ręcznego oczyszczania
Praca na terenie Miasta i Gminy: Skawina

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu
Zgłoszenia przyjmuje: Miejskie Przedsiębiorstwo

Oczyszczania V Obwód w Skawinie. Rynek 9. telefon:
76-15-00, 76-25-03. K-6938
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”
w Krakowie

przyjmą do pracy
B mechaników napraw wózków widłowych
E mechaników
B ślusarzy
B strażników
3 pracowników niewykwalifikowanych (mężczyźni

i kobiety).
Zgłoszenia — Dział Spraw Pracowniczych Kraków

uL Fabryczna 13. teł. 12-35-66.

- i
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Spółdzielnia Pracy „Agrem” Ę
31-421 Kraków, ul. Błękitna

teł. 12-51-33 lub 12-19-17

wykonawca szerokiego zakresu . robót
i remontów, generalny wykonawca

mieszkaniowego

przyjmie zlecenia |
gwarantując:

. szybkie, terminowe, fachowe i solidne wykonanie
K-6180
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Przedsiębiorstwo Sprzętu I Transportu
Wódno-Meliracyjnego

w Krakowie, ul. Halicka 3

zatrudni zaraz
PRACOWNIKÓW

na niżej wyszczególnione stanowiska pracy:
• specjalista d/s Analiz i sprawozdawczości
• specjalista d/s Ekonomicznych
• księgowa materiałowa
• referent do Działu Fmznsowejs

Warunki pracy i płacy do omówienia w

Kadr, ul. Halicka 3, tel. 22-83-29 i 22-25-89.

4
I

budowlanych
budownictwa

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych
w Krakowie, ul. J. Malczewskiego 47

zatrudni zaraz
ha korzystnych warunkach płacowych ■pracowników

na stanowiskach:

kierownika bazy sprzętowo-transportowej
— specjalisty ds. gospodarki materiałowej
— specjalisty ds. zaopatrzenia w branży wyrobów hut

niczych i armatury
— kierownika grupy rąbót (KGR)
— mistrz* budowy
•raz robotników w zawodach:
— murarz-tynkarz
—- cieśla budowlany
— monter wod.-kan.

spawacz gazowy

zbrojarz
blacharz

operator sprzętu ciężkiego (koparka, dźwig, spy
charka)

— mechanik samochodowy
Bliższych informacji w sprawach zatrudnienia u-

dziela Dz. Gł. Ekonomisty, tel. 22-89-33, wewn. 51.
K-5685
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Od 14 sierpnia nowe, wyższe ceny pieczywa

Nieczynne.

SOBOTA

SOBOTA, NIEDZIELA, 5—6 VIII 1989 r. Stanisławy, Jakuba

„W świecie ciszy” —•

dla niesłyszących
Telewizyjny koncert

Dlaczego brakuje
Zaledwie parę dni po wprowadzeniu uryn

kowienia nie sposób kupić w Krakowie Chle
ba zwykłego, który z racji ceny urzędowej
jest stosunkowo tani i przez to poszukiwany
przez wiele osób z chudymi portfelami. Co

■zatem dzieje się z tym gatunkiem pieczywa?
W kolejkach mówi się, że piekarze wolą
piec droższe gatunki, na których można le
piej zarobić. Postanowiliśmy sprawdzić ile
jest prawdy w tych opiniach.

Podstawową przyczyną niedoboru chleba
zwykłego jest brak mąki żytniej, — mówi
Stanisław Kaczor wiceprezes ds. produkcyj
no-handlowych Ciastkarsko-Piekarskiej
Spółdzielni Spożywców „Społem” w Krako
wie. Jeśli będzie mąka, to i chleba zwykłe
go będzie więcej. Czy jednąk będzie go ty
le, by dla każdego chętnego starczyło? Bez
zrewidowania istniejącej obecnie dotacji, na

pewno nie.
Jak więc widać w opiniach o nieopłacal

ności pieczenia chleba zwykłego było wiele
prawdy, bo skoro koniecznością jest sko-

zwykłego chleba?
rygowanie dotacji to oznacza to tylko jedno
— nie zapewnia ona należytej rentowności.
Trudno oczekiwać, że w czasach gdy na każ
dym kroku mówi się, iż nareszcie wszystko
wszystkim powinno się opłacać, administra
cyjną decyzją zmusi się piekarzy do zwięk
szenia produkcji chleba zwykłego (jeśli oczy
wiście będzie mąka). Wszystko więc wska
zuje na to, że bez skorygowania dotacji do
tego gatunku pieczywa nie będzie go w skle
pach w oczekiwanej obfitości. Tak w każ
dym razie twierdzą piekarze. Jak będzie —

zobaczymy. Na razie wiadomo, że od 14

sierpnia zdrożeje pieczywo produkowane w

„społemowskich” piekarniach, co spowodo
wane jest podwyżkami cen mąki produkcyj
nej. Jak duża to będzie podwyżka, nie uda
ło nam się dowiedzieć, gdyż, nadal jeszcze
przeprowadzana jest kalkulacja kosztów. Gdy
tylko zostanie zakończona, poinformujemy
o szczegółach.

(koź)

(USA
Fatal-
— 18:

nal, Francja — Polska (10—18).
niedz. (10—14). GALERIA: (14-
18) niedz (niecz.) KLUB MPiK
(pl Centralny) CZYTELNIA-
(10—18), niedz. (11—15) GALERIA
„POD BARANAMI” (Rynek Gł
27): (14—18). WIELICZKA ZAMEK
ZUPNY: (8.30 — 18). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH mlecz.)
KOPALNIA SOLI (niecz.)

MYŚLENICE - Muzeum Regle
nalne (Sobieskiego 3): (10—13)
MDK (Świerczewskiego 4): IX

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa kwiatów i o<lób bibuł
kowych (14—21).

SLI. Rejestracja: Kraków — tel.
66-80-07, godz. 19—21 .

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna (Kraków, ul
Sienna 14/5 — w sierpniu
czynna.

„The Miraclo”. .21.05 Krak, aktu
alności sport. 21 .20 Wieczór pły
towy. 23.20 Szanujmy wspomnie
nia. 0 .10 W świecie kameralistyki.

21):
miejsc

ŚWIT —

Teatralne

szpitale
OYZUPNE

SOBOTA

PROGRAM TH

Wypłata dodatków dla emerytów i rencistów

Prawdopodobnie
w 3-4 dniowym terminie

Wczorajsza prasa przyniosła^,
komunikat w sprawie wypła
ty dodatków do rent i emery
tur z tytułu wzrostu cen żyw
ności. Do 15 sierpnia ZUS ma

przekazać poczcie wszystkie
niezbedne dokumenty, no czym
do 23 sierpnia pieniądze te po
winny być wypłacone adresa
tom. Czy poczta w terminie
dostarczy dodatki? — swój
niepokój w trakcie wczoraj
szych rozmów telefonicznych
wyrażali wszyscy ci, którzy je
szcze świeżo w pamięci mają
opóźnienia w wypłacie 30 tys.
zł. Przy takiej drożyźnie, jak
obecnie liczy się dla nas każdy
dzień.

Pytanie w tej sprawie skie
rowaliśmy do pocztowców.
"Wypłata dodatku będzie dla
nas kolejną i na pewno nie

ostatnią poważna operacją —

waloryzacyjną w tym roku
mówi STANISŁAW PALUCH,
kierownik działu usług dyre
kcji wojewódzkiej PPiT w

Krakowie. Na pieniądze te bo
wiem w naszym województwie
oczekuje 227 tysięcy rencistów
i emerytów. Przy naszych zna
nych powszechnie kłopotach
kadrowych szybkie dotarcie da
każdego z nich jest trudne.
Niemniej jednak zrobimy
wszystko, by w możliwie
najkrótszym 3-’ 4-dniowym
terminie, po otrzymaniu doku
mentów od ZUS, dodatki te

trafiły do wszystkich emery
tów i rencistów. Oczywiście
jeśli nie pojawią się jakieś na
gle, nieoczekiwane przeszkody.

(koź)

Pantera skoczyła
na ul. Grodzką

Można powiedzieć, że z Wie
dnia do Krakowa tyle, co pan
tery skok. Bo też właśnie z

Wiednia do Krakowa na ul.
Grodzka 40 skoczyła „Pante
ra”. Tak właśnie nazywa się
nowy, otwarty wczorai butik,
który wiedeńska firma „Juri-
mex” otworzyła w Krakowie
przy współpracy z „Pewexem”.
Towar oferuje nowoczesny
odzież wedle światowych Wzo
rów. I co najważniejsze ceny
— choć w walutach, wymie
nialnych lub bonach Banku
PeKaO S.A. — znacznie, bo na
wet o 50—60 proc, niższe od
cen na rynku wiedeńskim. Nie
stety. zawyżony kurs wolno
rynkowy dolara winduje cene

przeliczona na złotówki na

niebotyczny poziom. Ale przy
puszczać można, że klientów
nie braknie — dla elegantek
żadna cena niestraszna.

(wam)

KIJÓW (Krasińskiego
Przyjazd do Ameryki
15 lat — przedprem.) — 16;
ne zauroczenie (USA 18 lat)
Rybka zwana Wandą (ang 18 lat)
— 20 (przedpremiera). KULTU
RA (Rynek Gl. 27): Kaczor Ho
ward (USA 12 lat) 14; Gry wo
jenne (USA 12 lat) — 16, Krótki
film o miłości (poi. 15 1.) — 18, 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Podej
rzany (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

10.30; Commando (USA 15 lat) —

8.30, 13.30, 15, 17, 19; Czarna wdo
wa (USA 15 lat) — 11 .30 . PODWA
WELSKIE (Komandosów
Nieoczekiwana zmiana
(USA 15 lat) — 16.
duża sala (os.
10)• Kosmiczne jaja (USA 12 lat)
— 16; Pluton (USA 18 lat) — 18:
Bilitis (fr. 18 lat) — 20.15 (film z

pogr.) ŚWIATOWID DUŻA SA
LA (os. Na Skarpie 7): Gli
niarz z Beverly Hills — cz. II

'(USA 15 lat) — 16; Die Hard

(Szklana pułapka) (USA 18 lat) —

18. 20.15. TĘCZA (Praska 52): Gli
niarz z Beverly Hills — cz. II

(USA 15 lat) — 17; Nietykalni (USA
— 18.45. UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Wirujący seks (USA
15 lat) — 16, 18; Osaczona (USA 13
lat) — 20. WANDA: (Waryńskie
go 5): Krótkie spięcie (USA 12
lat) — 10; Miłość, szmaragd i kro
kodyl (USA 15 lat) —

(USA 12 lat)
kochania

Betty (fr. 18
z pogranicza).

(Stradom 15): Rambo 1
Moonraker —

SOBOTA — NIEDZIELA

12; Inter-
- 15.45;

(poi 15 lat)
lat) — 20

WAR-

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynny, całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Prądnic
ka 35, niedz. — Konernika 40.
CHIRURGII URAZOWEJ: Prąd
nicka 35, niedz. — Kombinat HiŁ.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Na
Skarpie 65, niedz. — Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar
pie 63, r.iedz. — Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
niedz. — Grzegórzecka 18. OKU
LISTYCZNY; sob., niedz. — Wit-
kowice.

Wystawa w Domu Filatelisty

„75. rocznica wymarszu ku wolności"
Wczoraj w Domu Filatelisty

przy ul. Floriańskiej 11 otwar
to wystawę z okazji 75. rocz
nicy wymarszu drużyn „Strzel
ca” z Krakowa Jej organiza
torem jest Zarząd Okręgu
Krukowskiego Polskiego Związ
ku Filatelistów oraz Klub
Zainteresowań PZF „Craco.-
viana”, zrzeszający filatelistów
interesujących się historią po
czty oraz historią naszego
miasta.

Na wystawie zgromadzono
zbiory listów — przesyłek
poczty polowej, z której ko
rzystali członkowie drużyn

„Strzelca”, a później legioniści.
Wartość tej wystawy polega
na tym, iż zaprezentowano au
tentyczne dokumenty z tamte
go okresu — listy w których
żołnierze; opisywali zdarzenia
z tamtych dni wojny.

W wystawie, która nosi na-,
zwę „75. rocznica wymarszu
ku wolności”, oprócz filateli
stów z Krakowa swoje zbio
ry prezentują także miesz
kańcy Torunia i Kłodzka. Bę
dzie ona czynna tylko do po
niedziałku, od godz. 10 do 18.

(mr)

podstawowe
części zamienne
do samochodów

zachodnich

po konkurencyjnie
niskich cenach

y 11 A I/DDMIIZA spotkania z blusemi jazzem”:
PsAł® MlDoliwA recital Krystyny Prońko — 18

wst. wolny.
SOBOTĄ ( d MAK (Mikołajska 2):

ES (mr) Dworek Białoprąd- Dyskoteka dla dzieci oraz nro-

nicki (Papiernicza 2): „Letnie jekcja bajek video (11—13).

np. błotniki Mercedes 123

po 160 DM;
pokrywy silnika

Mercedes 123 po 227 DM.

Zapraszamy do naszego
składu w Krakowie, ul.
Ofiar Dąbia 14, w godz.
9—16, tel. 11-30-09.

K-381/GK

W Szpitalu im. G. Narutowicza

Będzie hodowla karpia?
Na terenie należącym do szpitala im. Na

rutowicza powstają dwa budynki. W jed
nym mieścić się ma szpitalna kuchnia wraz

ze stacjami trafo, wymienników, wyparek.
Nowe pomieszczenia kuchenne szczególnie
potrzebne są tej placówce. Aktualnie działa
jąca kuchnia jest przestarzała i powstaje w

niej dwa razy więcej posiłków (dla ok. 800—
—900 pacjentów), aniżeli niegdyś planowano.
W drugim budynku (na zdjęciu) mieścić się
ma Zakład Anatomii Patologicznej, w któ
rym w przyszłości odbywać się będą sek
cje, badania tkankowe oraz prowadzona bę
dzie diagnostyka pośmiertna. Pierwszy ter
min oddania do użytku kuchni, generalny
wykonawca — KBM „Zachód” zaplanował
na 1986 r. Drugi termin, dotyczący także
Zakładu Anatomii Patologicznej — na ko
niec lipca 1990 r. Ale już dziś wiadomo, że

jest on nierealny.
Za pośrednictwem „GK” dyrekcja szpita

la zwraca się do kierownictwa przedsiębior
stwa o zabezpieczenie budynku zakładu

przed nastaniem zimy. Inaczej dotychczaso
wa praca budowlanych pójdzie na marne.

Niszczeje nie tylko budynek, ale również wi
doczny na zdjęciu tunel, który ma być pod

łączony do innych, przebiegających pod wszy
stkimi szpitalnymi obiektami. Stojąca w nim
od dłuższego czasu woda — powiedział nam

naczelny lekarz szpitala dr med. Bogusław
Szumara — skłoni nas chyba do tego, by za
łożyć w tunelu hodowlę karpia.

(mr)
*

Fot. M. DYLĄG

Weekend sportowo-turystyczny
TKKF zaprasza

Oto propozycje Krakowskie
go TKKF:

< Sobota — sport i wypo
czynek, ul. Eisenberga (basen
„Krakowianki”), godz. 10 o-

raz zabawy sportowo-rekre
acyjne, ul. Na Błonie, klub
„Jordanówka”, godz. 17.

<!> Niedziela — o godz. 8
tradycyjny bieg po zdrowie w

Parku Jordana oraz o godz.

10 — sport i wypoczynek z

TKKF nn basenie, ul. Eisen
berga.

Wycieczki...
Koło Grodzkie PTTK propo

nuje:
♦ Sobota — tiasa „Szlakiem

Par a Twardowskiego”; Rynek
Dębnicki Skałki Twardow
skiego — Pychowice — Bo-
dzów — Kostrze — Podgórki

— Tyniec, ok. 14 km, zbiórka
Rynek Dębnicki, godz. 8.45:

Wycieczka górska na tra
sie: Zembrzyce — Mioduszna
— Polana — Piątkowa - Ma
ków Podhalański, ok. 7 godzdn
marszu, zbiórka dworzec PKP
w Płaszowie, godz. 5.10, od
jazd pociągu godz. 5.42.

O ligowe punkty
Piłka nożna, II liga: Hut

nik — Bałtyk, niedziela, godz.
16; III liga: C<acovia — Iz

opol Ii, niedziela godz. 11.
(s)

kosmos
Sztuka
- 18;
(film
SZAWA
(USA 15 lat) - 16;
James Bond (USA 15 lat) — 18:
Nocne gry ...............

"'

WOLNOŚĆ
Kopalnie
(USA 12

(USA 18 lat) 18; Frantic (USA
15 lat) — 2015. WRZOS (Zamoj
skiego 50); Elektroniczny morder
ca (USA 15 lat) — 15.30; Nieśmier
telny (ang. 15 lat) — 17 .30; Obcy
— decydujące starcie (USA 15 lat)
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASFT
(Dzierżyńskiego 86): (9—20).

TYLKO W SOBOTĘ

(USA 18 lat) — 20.15
(18 Stycznia 1):
króla Salomona

lat) — 16; F/X

DOBCZYCE — Raba: Maski
(fr. 12 lat); Superman III (USA
12 lat). KRZESZOWICE — Nowo
ści: Nocny jastrząb (USA 13 lat)
MYŚLENICE — Wisła: Przeminęło
z wiatrem, cz. I i II (USA 12 lat);
sunerman lir (USA 12 lat). SKA
WINA — Piast: Honor Prizzich
(USA 18 lat); Wielka draka w

chińskiej dzielnicy (USA 12 lat)
SŁOMNIKI — Czar: Gliniarz z Be-

verly Hills, cz. I (USA 18 lat):
Greystoke — legenda Tarzana,
władcy małn (ang. 12 lat) WIE
LICZKA — Górnik: Kopalnie kró
la Salomona (USA 12 lat);
namiętność (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA

Dzika

Ćom-
pon-

Piramlda ‘“strachu
■16. ŚWIT DUŻA

PASAŻ: Bajki — 11, 12;
mando — 9 .30, (13, 15, 17, 19.
WAWELSKIE: —

‘

(USA 12 lat)
SALA: Pan Kleks w kosmosie —

cz. I (poi b.o .) — 14.30; popoł
jak w sob. WOLNOŚĆ: Pan Sa
mochodzik i praskie tajemnice
(poi. b.o.) - 10; Kaczor Howard

-(USA 12 lat) — 12. ŚWIATOWID:
Bliskie spotkania z wesołym dia
błem (poi. b.o .) — 13.45. TĘCZA:
Bajki — 16; popoł. jak w sob.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-
SET: niecz.

Pn-rnstałe jak w sobotę.

SOBOTA NIEDZIELA

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10—15) SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15) MUZEUM KATEDRALNE
(10—15) GROBY KRÓLEWSKIE «

DZWON ZYGMUNTA (9-15, niedz
12—15).

“ '

SKALE (Ojców): (10—15.30)
ZEUM w i --------

5): Wystawy —

sce”; „Lenin
(9—16, wst. wol.).
NA (Kr. Jadwigi
nie Lenina". . Rewolucyjna dzia
łalność Lenina na ziemi ktakow
sklej”, „Zwierzyniec' przed I woj
ną światową” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY" (Rynek Główny
35): Wyst „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15). FRANCISZ
KAŃSKA 4: Wyst. „Dawnych
wspomnień czar” (9—15). JANA
12: Wyst. „Militaria i zegary”
(niecz.). WIEŻA RATUSZOWA:
(9—15). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21): Wyst „Dzieje tea
tru krak.” (9—15). STARA SY
NAGOGA;
„Z dziejów l kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi
cyna introligatorska R Jahoay-
(niecz.) . MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17) (10—13, wst wol -

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica !)• Wyst .Polska kultu
ra ludowa” (10—14) Krakowska
46: Wystawa „Tradycyjna sztu
ka Afganistanu" (10—14) MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 4): Wystawy:
ność « średniowiecze
skl".

. Mumie egipskie w świetle pro
mieni X”; „Cypryjski^ starożyt
ności” (niecz.); niedz. (ii—14).

ŚW
Wv-

MUZ. W PIESKOWEJ
MU-

LENINa (Topolowa
„Lenin w Pol-

w Paryżu”
DOM LENI-

61)9 „Mleszka-

PROGRAM I
DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,

6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,12.05.
14.00. 16.00. 18-00. 19.00. 20.00.
22.00. 23.00.

5.05 Poranne Rozmait. Roln. 5 25
Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30—8 00
Poranne Sygnały: 6.10 Radio Kie
rowców. 6.40 Przegląd inf. sport.
7.25 Przegląd prasy radź. 7.40 Uni
wersytet przy śniadaniu 7.55 Ko
munikaty 8 00 Progn pog.: Inf

sport. 8.05 Obserw. K. Zielińskiej.
8.15 Muz. poranna. 8 .28 Radio Ar-
tel. 8.30 Przegląd prasy. 8 .40 Mer
kuriusz Rządowy 9.00—11.57 Lato
z Radiem: 10.00 Radio Kierowców
10.30 „Przygoda w Warszawie” —

ode. 30. 11.00 Relacje 1 refleksje —

społ.-kult. suplement Lata z Ra
diem. 11 .30 Lato z Rytmem —

Konc. Lata z Radiem 11.57 Komun
12.25 Z dyskusji na XIII Plenum
KC PZPR. 13.00 Kom. 13.05 Radio
Kierowców 13.30 Konc reklam
14.05 Radiowa pios tyg. 14 .55 Pięć
minut o filmie. 15.00 Mój progr.
w „Rytmie” 16.05 Muz i aktualn
17.00 Klasyka na wakacjach 17.30

Ślady Pamięci. 17.50 Kto tak pięk
nie gra: Warsz. Smyczki pd M
Sewena. 18.00 Matysiakowie. 18 30 .

Muz. wizytówki Pr. I 19.30 Radio
— dzieciom. „Pożyczalscy pom
szczeni”. 20.07 Na margin. wyd.
20.10 Komun. Tot. Sport. 20.15 Kon
cert życzeń. 20.40 Alkoholizm, al
kohol. 20.45 B. Troński: „Tędy
przeszła śmierć” — 1 ode pozy

7.00, 13.05, 19.00 Serwis Trójki.
7.05 Mel. — przebudzankl. 17 25
Czas zieleni. 7.40 Mel. — prze,
budzanki. 8 .00 Światowid. 813
Komu plos. 8.50 Bez próby.
9.C0 Dixie o poranku. 9.25 Przy
pomnienia — M. Hryniewicz. 9 .39
Odkurzone przeboje. 10.00 „Tylko
50 minut” — „To się nadaje” —

Mag. autorski Kabaretu „Długi”.
10.50 Pod dachami Paryża. 11.30
Kapelańska legenda. 12 .00 Recital
Josefa Suka. 12 .50 Wizyty 1 pod
róże. 13.10 Niech gra muz. 1100

prywatnie u Janusza Głowackie
go. 14.15 Musicale, musicale. 15 33
Życie na gorąco — przegląd wyd
tyg. 15.30 Co nam zostało z tych
płyt. 15.50 Mag liter ' 16.05 Dzie
ła, interpretacje, nagr 17.00 Baw
się razem z nami. 18.50 Dni wal
czącej stolicy — kronika Powsta
nia Warszawskiego. 19.05 Marcel
Aym<5: „Legenda połdawska”. 20.00
Polonia śpiewa 20.15 Blues Panie
Janek. 21 .00 Jestem poetą: Janusz
Pasierb 21.20 Świat muz. Anny z

hrabiów Myclelskleh • Lisieckiej
22.00 Piekło i szatani 22.15 Lubię
szum starej płyty. 22 .50 Rozmy
ślania przed północą: Z. Kubiak.
23.00 Jam \Session w Trójce. 23.50
„Racha-t — łukum” — ode. 12
24.00 Między dniem \a snem.

14.00
progr.

14.25
życzeń

14.55
15.00

gener
nentów”
pońskiej

15.25 Spektrum
15.40 „Afrykańskie wodopo*

je” — film przyrodn.
16.05 Zielony świat: „Filozod

fia przyrody”
16.25 „Wszechobecne mię?

czaki”, ode. 1 — film przyroda,
prod. RFN

16.45 Dom XXI wieku: „Kon
strukcje”

17.05 Konwój
17.45 „Chodzież

warszt. jazz.
18.00 zr :: . .

18.30 „Wielka gra” — tele
turniej

19.15 „Bisy Pepe Romero” --

recital gitarowy
19.30 Alfa i Omega
20.00 Studio Sport - PM

lekkiej atletyce
21.00 Fama ’89 — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 „Chateauvallon”, ode.

13 — serial prod. franc.
Komentarz dnia

Powitanie
„Ordy”: „Alfred W^-
— dryfowanie kon®-

serial prod.

89”

KRONIKA (Kr.)

22.40

NIEDZIELA

PROGRAM I

TTR zaj. wakac„

DYŻURNE PRZYCHODNIE I
OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8—
14); wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

ŚRÓDMIEŚCIE: (al. Pokoju 4):
tel. 11-83-96 (9—18); gabin. stoma
tolog. (9—14); (Skawińska 8), tel
66-34-52 (Długa 38) - tel 22-86-77
(Radomska 36), tel. 11-26-44, (Ula
nów 29a), tel. 11 -53-33

NOWA HUTA (os. Jagielloń
skie 1), tel 48-00-44 (8—19); gabin
stomatolog. (8—14); (os. Na Skar
pie), tel. 44-19-30; (os. Złoty Wiek) 21.00 Komun. 21.05 Siady pamięci.
— tel. 48-20-70; (os. Wzgórza Krze-
sławickie), te! 44-57-77

KROWODRZA: (Wójtowska 3):
tel 33-21-97 (8—19): gabin stoma
tolog. (9—14). (Rusznikarska 17),
tel. 34-01-27, (os. Widok), tel.
37-07-40: (al. Krasińskiego 28), tel
22-52-66.

PODGÓRZE: (Gen.
tel. 66-55-11' (8— 19p
matolog. (9—14), Teligi
40-55; (Szwedzka 27),
(Niemcewicza 7), tel.
Na Kozłówce, tel

WOJ. MIEJSKIE KRAKOWSKIE
— dyżurne ośrodki zdrowia (8—
14). Jerzmanowice, Skała, Gołcza.
Iwanowice, Trzyciąż. Kłaj, Dzie
wki, Zabierzów. Krzeszowice. Al
wernia. Czernichów Liszki, Zie
lonki, Mogilany, Gdów, Siepraw,
Pcim, Wiśniowa Kocmyrzów. No
we Brzesko

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE
JONOWE: Niepołomice, (pl Zwy
cięstwa 6), Skawina (Buczka 2a)
Myślenice (Szpitalna 8a) Sułkowi
ce (Zdrojowe) Dobczyce (Rynek
14) Proszowice (Kopernika 13)
Słomniki (Kościuszki 83) Wiellcz-
lęg 2)

4tV-PROGRAM
'i'---- .

•

SOBOTA

PROGRAM I

Przy muzyce o sporcie.
Informacje dla kierowców.

21.25
22.00
22.05 Zaprósz do tańca ,22.45 Fa»

dlowy Odeon 23.00 Tnf. sport. 23 15
Panorama świata. 23.30 Zaprósz, do
tańca. 23.55 Północ poetów — Jan

Strządała.

Kutrzeby),
gabin. sto-
8— tel.55-
tel 66-38-72
66-87-00, ul.

55-16-11.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00. 13.00.2100
0.55.

13.20 Jazz, spotk 14.00 Enron,
lista przebojów. 14 .50 Pamiętniki
i wspomn.: M. Bśjart - '„Chwila
w życiu innych” — ode. 1 1503
Europ. lista przebojów 15.30
Gwiazdy scen operowych: Leonty-
na Price. 16 00—17.15 Kraków na

antenie: 16.05 ,,En-trans” - słuch
K. Chploniewskiej. 16.30 Repryza.
17.15 Katalog wydawn 17.20 Dzie
ła, style, epoki 18.15 „Herriott
Street 29" - ode 41. 18.20 Rekla
ma. 18.30 Gwiazdozbiór 19.30 Wie
czór w fllh.: Odtwórz konc Sło
wackiej Ork Kamer pd Bogda
na Warhala 21.05 Wiecz. refleksje.
21.35 E. Wharton: „Widok na Fo
rum' Romanum” 22.00 Stiłdio Ste
reo zaprasza 23.00 „Drabina Jaku
bowa” — ode 35 (ost.)

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14 — tel 999: zacho
rowania 1 przewozy, tel. 22-29-09
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel. 55 -59-99 . Lotnis
ko (Balice) - tel. 11 -19-99 . N . Hu
ta (Sieroszewskiego 86) — wy
padki - tel. 44-42-91 1 44-48-99
Krowodrza I, Kazimierza Wiel
kiego 117, tel. 33-39-99, Krowodrza
II, Białoprądnicka 8, tel 34-39-99
Krzeszowice — tel. 99, 206-20 Jerz
manowice — tel. 48 Proszowice —

tel. 9. Myślenice — tel 999,201-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań
ców 999, tel. miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich
6) — tel. 999, 78-12-89 . Niepołomice
— tel. alarmowy 198, tel. miejski
11-02-09. Iwanowice, tel. 99 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali'
we re1onizac.il

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 6.00
24 godziny w 10 minut. 7, 8. 9, 15,
16, 17, 18. Serwis Trójki 7.30 Po-
lit. dla wszystkich 8.10 Nie czy
taliście to posłuchajcie — przegląd
tygodn. 8.30 „Perkusista" — ode
17 (powt.) . 9.05—14.00 RadloMa”n.
13.00 „Perkusista” — ode 18.
14.00 Lato w filh.: Najwięksi mi
strzowie baroku: Jan Sebastian
Bach. 15.05 Wszystkie drogi prow
do Nashville 15.40 Wyprawy po
zdrowie. 16 00—19.00 Zaprasz no

. Trójki. 18.05 Inf sport 19.00 Mć-
nora. 19.30 Dziś w liście przebo
jów 19.50 „Sucha, biała pora” —

ode. 23. 20.00 Lista przebojów
Pr. III . 22.00 24 godziny w 10 mi
nut 1 inf. sport.
23.00

22.10 Mag.
Zaprasz. do Tfójki.

NIEDZIELA

rozr.

aeki
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INFORMACJA APTECZNA — tel
11-07-85 (niecz.); informacji udzie
lają apteki dyżurne.

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71
Krakowska 1 — tel. 22-19-98.
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Ka
zimierza Wielkiego 117 — tel
37-44-01. Nowa Huta: os.. Centrum
A, bl. 3, tel. 44-17-36; os.

(Szeroka 24): Wystawa trum C, bl. 6, tel. 44-17 -19.
WIELICZKA (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach. Niepołomicach

bl. Cer. -

w:

DZIENNIKI: 7.00. 9.00.12 05.
16.00, 19.00. 20.00. 23.00

13.09 Przegląd tygodn 13.15
Dla tych, co nie lubią rocka 13.45
Dom i my 14.00 Kron muz wspo
mnień 14.30 W Jezioranach 15.00
Konc. życzeń. 16.05 Wesoły Auto
bus 17 00 Wiersze dla Ciebie 17.20
Radio „Sport”. 18.00 Dialogi hist.
18:15 Radio „Sport”. 19.10 Radio
„Sport’. 19.30 Radio — dzie
ciom: „Lato czeka” — mon
taż poet. 20.05 Przy muz. o

sporcie 20.55 Komun Tot Sport
21.05 Nowa muz nowej epoki
21.55 W kilku taktach, w kilku
slow. 22.00 Teatr PR: „Dziwny
pasażer” 23.00 tnf sport. 2315
Pios. naszych twórców: Janu-sz
Kruk. 23.55 Północ poetów: Jan
Strządała.

8.00 Tydzień na działce
8.20 „Na zdrowie” — pro

gram rekreacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Kino „Teleferii”:

„Przygody dobrodusznego smo
ka” — serial prod węg.; „Sić-
dem życzeń”, ode. 3 pt. „Być
dorosłym” — serial prod poi.10.2Ó VIII Światowy Festi
wal Polonijnych Zespołów
Folklorystycznych — Rzeszów
•89

10.30
10.40

sze

11.25
niu Warszawskim” — wojsk
pro” hi stor

1205 „Siadami Odyseusza”
ode 6 pt „Charybda i Scylla”:
„Calipso” — filmy dokum
nrod franc

12.45 Telewizyjny Teatr Pro
zy z cyklu: „Mówi Chandler”:
..Długie pożegnanie” cz. 1. reż
Stefan Szlachtycz Wyk.: W
Pyrkosz. J Tesarz. O Łuka
szewicz. 1 Lipka i in.

14.00 Premie i
recital Sinitty

14.30 Komedie,
medie...... Milion
wyk.: B Baer, I.
Ross

16.05
tka

16.15
16.45
17.00

strzostwa Świata na żużlu 1
Leszna: Puchar Europy w lek
kiej atletyce

19.00 Dobranoc: „Przygód
kilka wróbla Cwirka”

19.10 Z kamerą wśród zwie
rząt: „1 eśni akrobaci”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy:

„Rozległa kraina” — film
prod franc -austriackiej,
Luc Bondy Wyk.: Michel
coli, Bulle Ogier. Milena
kotic

21.45 Tydzień w polityce —

komentuje Karol Szyndzielorz
21.55 Teatr TV: Jarosław

Haśek „Spotkania ze Szwej
kiem”, cz. 4 pt. „Feldkurat
Kutz ma kaca”, reż. P. Trza
ska

22.15 Telewizyjny przegląd
sportowy

22.35 Piknik Country —

Mrągowo ’89 — dzień pierw
szy

23.40 Telegazeta
23.45 Kino Sensacji: „Za

bójstwo bez zapłaty” (125- mi
nut) — film prod japońskiej,
reż Kiuji Fukasaka. Wyk.:
Heuru Sanda, Samuy Chiba.
Makoto Fuita

DT — wiadomości
Stare, nowe, najnow-

„Wilanów w Powsta

7.07
sem. 2

7.25
sem. 4

7.45 „ _

.

mag. spraw wiejskich
8.15 Tydzień
8.55 Program dnia

9.00 Kino „Teleferii”:
riowane wakacje” —

prod. węg.
10.10 Z serca, czy spod sztan-

cy?
10.30 DT — wiadomości
10.35 „Ludy Ziemi”, ode. 3

pt. „Japończycy” — serial
dokum prod. hiszp.

11.35 „A na polach
(widowisko)

12.35 “ ’ ‘ '

życzeń
13.20

cz. 2
14.20

sza

14.45
kiego”
kowskiego

15.15 Fotomagazyn „Powię
kszenie”

15 35 „Panna dziedziczka”,
ode 12 - serial prod brazyl.

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport — Pu

char Europy w lekkiej atlety
ce'

18.40
19.00

misie”
19.30
20.Ó5

ode. 4
21.00
21.30
22.30

TTR zaj. wakao,

„Po gospodarska”

Telewizyjny

„A na polach

premiery

komedie, ko
za Laurę”

Szewczyk. T.

Losowanie Dużego Lo-

Butik

Teleexpress
Studio Sport Mi.

fab
reż
Pic-
Vu-

PROGRAM II

żniwa”

koncert

żniwa”,

Marek Sierocki zaprą.

„Goście pałacu kielec-
— film dokum. M. Łu-

Antena
Wieczorynka: „Trzy

telewizyjny
kabaretów”.

prod ang.
świat

Dziennik
.Światła

- serial
7dni—
Sportowa niedziela
.Kinomania”: Barba

ra Połomska
23 00 Premiery po latach:

„Tyś nam obiecał ziemię SDra-
wiedliwą” reż Hanna Kra-
marczuk i Halina Miroszowa

23.30 Telegazeta

PROGRAM n

tygodnia”

. Starożyt-
Małopol-

,Pradzieje Nowej Huty ’ SOBOTA — NIEDZIELA

(niecz.); niedz. i
PODZIEMIA KOŚCIOŁA
WOJCIECH? (Rynek Gł.):
stawa „Dzieje rynku krakowskie
go" (niecz.), niedz (13—17)
MUZEUM PAMIĘCI NARODO
WEJ - APTEKA ..POD ORł EM”
(plac_ Bohaterów Getta 18)
(10—14), niedz. (niecz.). KRZY-
SZTOFORY (Szczepańska 2)
(11—17) BWA (pi Szczepański 38):
(11—18) GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a): Wystawa gra
fiki Henryka Chylińskiego (11—18)
MUZ NARODOWE (Sukiennice).
Galeria polskiej sztuki XIX
wieku) (10 - 15.30) MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(10—15.30) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9)- Ga
leria polskiej sztuki do 1764 r.

(10—15.30) ZBIORY CZARTO
RYSKICH (Jana 12): Wyst „Wiel
ka Rewolucja Francuska
sprawa polska” (10—15.30),
(niecz.). DOM
KI (Floriańska
NOWY
Ja 3):
(10—15)
t ASTRONAUTYKI (al
letniego 17): (9—15)
Szczepański 4);

a

niedz
MATEI-

(10—15.30)
. . 3 Ma-

Wyst. „ŻYDZI-POLSCY”
MUZEUM LOTNICTWA

Planu «•

TPSP (plac
Wystawa malar

stwa Leszka Muszyńskiego r Wiel
kiej Brytanii (10—17) SA
LON WYSTAWOWY (al Róż 3)
Wyst. malarstwa J
(10—17) KLUB MPiK
nek 4) CZYTELNIA:

warzyszenla ART

JANA
41):

GMACH (a!

(16—17)
ta!
Wejdmana
iMaly Ry

Wyst Sto
Internatio

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob., niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi
zyty Internistów, kardiologów, pe
diatrów, laryngologów) — tel.
37-73-81, (14—18), sob., niedz.

święta (10—18).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, teł 66-80-00
POMOC DROGOWA PZMOt. (ul.

Kawiory 3): tel. 37-55 -78 (10—18)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

,,POLMOZBYT” <al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (10—18)
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY: tel 12-20-38 . 12-41-64 (8—12)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA: (ultrasonografia + pie
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
— piąt. 11 —17). sob., niedz (niecz.)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka
rzy specjaltstów, pielęgnacja, re
habilitacja, ekg, opieka) — te!
11-20-51 (11—18); sob., niedz
(11—18)

SCHRONISKO DLA BEZDOM
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-72
(cala dobę).

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51
(pon. -piątek: 9—21.30): (sob. -niedz
tl—18)

EEG — GRAF. PRACOWNIA
PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO-

DZIENNIKI: 7.00,13.00,17 00.
21.00. 0.55.

12.00 Śpiewa Z Sośnicka
12.10 Romanse 1 nie tylko: W re-

rzyński — „Raz w życiu” 12.50
Pieśni bez słów Mendelssohna
13.05 „Raz w życiu” — cz 2. 14.50
Muz 15.00 Recital chopinowski A.
Harasiewicza. 15.30 Katalog wy-
dawn 15.35 Pios. na życzenie 17 95
Radiowa Biblioteka Muz 17.55
Radio Artel 18.00 „Citra” — opr
1 reż. Hanna Giza 18.55 Wydawn
Arkady. 19.00 Przebój za przebo
jem 20.00 Powt płyt.: Queen —

PROGRAM II
Dzień czechosłowacki

w TELE-9
Wizyta w Kromlowie, roz

mowy o polsko-czechosłowac
kiej współpracy. Bratysław
ski Światowy Festiwal Magii,
konkursy z atrakcyjnymi na
grodami,
„Szpitala
Haich-Life i dużo dobrej md-
zyki.

To wszystko w programie
TELE-9 w godzinach 10.15—
13.15.

11.00 „Przegląd
(dla niesłyszących)

11.35 Film dla
cych: „Światła kabaretów’
ode. 4 — serial prod ang.

12.30 „Peryskop” — wojsk,
progr

13.00
13.30

czeń
13.55
14.00

wa

14.10
nowieckiego

14.50 Aktualności kultural
ne: „Znów premiera”

15.05 „Polacy” — film do
kum.

15.30 „Piknik Country” —

zza kulis
.15.55 „Być tutaj” — gawęda

prof Wiktora Zina
16 10 Kalejdoskop filmowy

„Kino-Oko”
17.00 Konwój
17.30 .Bliżej świata” —

przegląd telewizji satelitarnej
19.00 Spotk z pisarzem: L.

Buczkowski
19.30 „Im lepiej, tym

rzej" -

teatrze
20.00

w grze
21.00
21.30
21.45

film fab prod ameryk.-ang.
22.35 Komentarz dnia
22.40 „Futurologia na dobra

noc”: Potop

niesłyszą-
”,

Public.
Jutro poniedziałek
Lokalny koncert- ży-

Powitanie
Polska Kronika Filmo.

100 pytań do M. Ma-

...... ... go
- refleksje o polskim
współczesnym
Studio Sport — piłka

Fama ’89 — rep.
Panorama dnia
,,Queenie” ode, 2

TV BRATYSŁAWA

kolejny odcinek
na peryferiach”.

Niestety, nie otrzymaliśmy pro
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusowa przerwę w jego pu
blikowaniu serdecznie Czytelni
ków przepraszamy.

na zmiany w ostatnie] chwili
wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re»

dakcja nie bierze odpowiedzial
ności

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW
SKI Kolegium w składzie Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowic2 - sekretarz odpowie
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca,
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 -072 Kra
ków, ul Wielopole 1, III p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków I. skr poczto
wa 556 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel 22-75-88 łączy te wszystkimi działami.
Nr telexu 032-2491 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD
DZIAŁY REDAKCJI 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6 II d te) 203-34 203-54,
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW .Prasa Książka-Ruch” w Krakowie u! Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole l. 1 p. p 110 tel 22-38-06 oraz wszy
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wy-ej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności Redakcja nie zwrara materiałów nie zamówionych.
Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor wydania — Halina Kleszcz
Redaktor dyżurny — Marek Lubas
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawski
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Sir. 8 MAGAZYN SOBOTA, NIEDZIELA

nHiiiiiiiiiiłiiuiiiiiniiiniiiinniiiimsiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimniuiiiiiiiiiiiuiuiiHiiiitiiiiiiiiiniiunniinniuiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiinniniiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiniiiiiiiiiHiiiiiiitiuuiiMiiiunihinimihiiiiHiHi
Kto . nie zna cieniutkich, luźnych kiosków, dzy innymi, są to witaminy A, B, C, sole

przypominających swym wyglądem żyto? Je- mineralne: potas, żelazo, krzem. Także śluzy,
so dojrzałe ziarenka sa drobniejsze, niż ziar- łatwo przyswajalne węglowodany, inulinę
na zbóż, a ich kolor jest brązowy. Jest prze- inuzyt, -olejek eteryczny, proteiny, karoteny,
kleństwem działkowców, ogrodników i rolni-- Perz iest jednym z najtańszych i najłatwiej
ków. Tak. ta trawa, o której mowa, która po- dostępnych, środków, które mogą wspomóc
trafi osiągnąć aż 15 metrów długości swych naśz organizm,
kłączy pod ziemia, to uprzykrzony perz.
Chwast ten występuje w całej Europie. Azji ODWAR Z KŁĄCZA PERZU
Północnej, Afryce i Ameryce Północnej.

Zapominamy, że "ten trudny do wytępienia ■—ock/szcża >krew.
chwast, jest, cennym surowcem leczniczym. ;— poprawia przemianę materii.
Poznany jego zalety dopiero w średniowieczu. — działa „przeciwzapalnie,
później na długie lata uległ zapomnieniu. Aż — obniża poziom cholesterolu we krwi,
w drtówietnąst.ym wieku Wyżycki ppdaje. że

otrzymany z kłączy, ma „właściwości
otwierające, a gotowany do gęstości używany
jest przy zaflegmieniu — nazywany manną ___

....

.kalabryjską”. Świeży sok wyciśnięty z perzu — w schorzeniach wątroby,
podawano dzieciom, jako środek przeciw ro- ■—'kamicy pęcherzyka żółciowego,
bąkom, natomiast odwar z kłączy stosowany — w trądziku.
'był. dla złagodzenia ostrego stanu kamicy ner- — dla odtrucia organizmu no kuracjach an-

kowe.i i „zmniejszenia obstrukcji bez szkody. tybiotykami.
.chorego”. W trudnych, wojennych czasach mielono
< To.właśnie kłącza, perzu zawierają tak po-: kłącza perzu Z powstałej maki do dodaniu ,z _____________ ______ ______ _ _

-

trzebńe-dla naszego organizmu Składniki. Mie- mleka robiono potrawę dodajaca sił. Mąki tei na ziemie — będziesz zobowiązany do pomocy. (LE) :

PERZ

dodawano też do pieczenia chleba. Po prze-
fermetitowaniu kłącza służyły do produkcji
alkoholu ,a nawet do produkcji dość dobrego
piwa. Palonych klaczy perzu używano za
miast kawy.

Dla odtrucia organizmu możemy stosować
odwar z 1 łyżki kłączy na 2 szklanki wody.
Odwar należy pić 3 razy dziennie
szklanki po posiłkach. Dla poprawy
możemy dodać miodu.

Jak zdobyć surowiec? Trzeba.klaczą ... .

pać wczesną wiosną albo wczesną jesieńią.. __________ _______________

Czynność te najlepiej wykonać przy pomocy lepiej przed południem, wtedy, gdy nie ma już
wideł o szerokich zębach..Kłącza trzeba nrze-

■brać, oczyścić, umyć i wysuszyć. Oczywiście
perz, jak wszystkie inne leki, należy stosować
po porozumieniu z lekarzem.

./.<>. Jeśli, śni Ci się chwast, a wiec także i

perz, znaczy to. że pokłócisz się ze swoja ser-

. deczna przyjaciółką..
<f> A jeśli śnisz, że chwasty wyrywasz, uwa-

> żai. bo możesz stracić pełna portmonetkę.
t O Kiedy we śnie wyrwane chwasty rzucasz

Mie- mleka, robiono potrawę dodajaca sił. Maki tei na ziemie — będziesz zobowiązany do pomocy.

— działa, przęci.wcufcrźyćowp.
— stosowany iest w chorobach nerek ze ską

pym wydalaniem moczu, skłonnością do
kamicy.

O A jeśli we śnie widzisz chwasty zwięd
nięte — uważaj, grozi Ći ciężka choroba.

ZBIERAMY ZIOŁA

Po 12
smaku

wyko-

□ Przestrzegamy zasady, by nie: zbierać ziół
w pobliżu szos. ani zakładów przemyąłow.’sh.
Jeśli zbieramy ie na miedzach i poboczach
pól uprawnych — musimy uważać, by nie
były to miejsca skażone nawozami sztucznymi
i środkami ochrony roślin.

□ Zbieramy, tylko te rośliny, które znamy,
n Zioła zbieramy w dni ciepłe i suche, naj-

rosy, a jeszcze nie ma upału. Wieczorem moż
na zbierać >ziała zanim opadnie, mgła i rosa.

W sierpniu możemy uzyskać między innymi
owoce kolendry i bzu czarnego, pędy szałwii
lekarskiej (koniec zbioru), korzenie mniszka
lekarskiego, kłącza i korzenie mydlnicy lekar
skiej.
■- □ Wrzesień przynosi kłącza perzu, korze
nie lubczyku, nasiona czarnuszki, owoce ber
berysu. owoce głogu.

szniem ub. zoku byti
W O pras- s w

hnyorcie — aitwe •

W otaetftcfl » I obfiarem

byt
JWOŁ, *

w tasw-
«.» WOC.,

^poet obnttyl
Ł. a.tamnrł o
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Jak nazwać następcę
„malucha"?

.fhi razie 'wystepuie. nod ro
boczym symbolem Xl/79. I od
razu wiadomo, że idzie o naj
nowszy po.Iski samochód, na
stępcę „malucha”, który na

taśmach montażowych Fabryki
Sa mochodów Małolitrażo
wych w Bielsku-Białej ma się
pojawić (pierwsze egzempla
rze)' już za rok. Ale literowo
cyfrowy

’

symbol to w handlu

zbyt mało. Dlatego
’

Fabryka
Samechodów Małolitrażowych
ogłasza konkurs na handlowa
nazwę następcy „fiata 126 p”.
Każdy z uczestników konkursu
może nadesłać dowolna ilość
nronozyc.ii — byle w terminie
do dnia 30 września 1989 r. (li
czy s:e data stempla pocztowe
go). Propozycje należy nadsy-

zapewnienia moim Czytelni
kom ' sńkheśu w ko-nkuriie na

nazwę K1179. 75 tys. zł pie
chotą nżę chodzi, a OBR SM
warto zobaczyć, zwłaszcza je
żeli gospodarze pekażą to co

ną taśmy produkcyjne jeszcze
nie weszło lub już nigdy w

FSM produlwwanę me będzie.

Wyścig górski w TELE-9
Nawał . wydarzeń . politycz

nych, w naszym krain spowo
dował. że nastąpiły w minio
nym . tygodniu pewne zmiany

negó krakowskiej TV TELE-9.

Uległ zatem przesunięciu ter-’
min nadania aUTO-MOTO-
KRAMU. Ale w najbliższy
wtorek 8 sierpnia br. AITTO-
MOTO-KRAM bedzie. A w

programie reportaż z wyścieu
górskiego rozegranego jako IH

podaje po raz 661. WOJCIECH MACHNICKI

P.
rzed ponad trzydziestoma laty, 21 lutego 1956 roku w

USA po raz pierwszy zaprezentowano publicznie urzą
dzenie, . które’ obecnie rewolucjonizuje światowy rynek

rozrywki — magnetowid. Nie' był to oczywiście zminiatury
zowany aparat na kasety,, ale dość spora skrzynka wielko
ści telewizora i mocno przypominająca rozbudowany ma
gnetofon. .Podczas tego pierwszego pokazu z pewnością nie
zdawano sobie sprawy jaką furorę zrobi później technika
video. Pierwsze egzemplarze /wprowadzono do sprzedaży w

lipcu 1956 foku, ale traktowane-były wyłącznie jako gadżet
dla najbogatszych.

W tej chwili magnetowidem dysponuje prawie co druga
rodzina w krajach. Zachodu, zaś u nas ilość tych urządzeń
szacuje/się na'o.kbło. pół miliona .i liczba .ta ciągle wzrasta.

Producenci programów -rozrywkowych video i videocli-
pów zbijają' majątek, wcale’ nie mniejszy zbijają „yideo-
-piraći”. dostarczający na rynek kasety z filmami, które
nie miały jeśżeze swojej oficjalnej premiery. Tak było o-

statnio z głośną superprodukcją Romana Polańskiego „Pi
raci”, która ..przeciekła”'z.wytwórni i dwa tygodnie przed
pierwszym oficjalnym pokazem oferowano' ten film chęt
nym w Europie Zachodniej, USA i Hongkongu za dość
słone sum/. ' '' ’

Wszystko . to powoduje zdecydowane działania wła
ścicieli praw autorskich . i producentów, którzy angażują
-/•.-?;;::e detektywów, w celu rozbicia czarnego ryhku wideo.

W .naszym kraju' powitaje. coraz-więcej wypożyczalni vi-

deokaset, zarówno państwowych, jak i prywatnych, rozwi
nął się yideo-rynek. gdzie można kupić czyste i nagrane
kasety, wszelkiego rodzaju akcesoria, można złożyć zamó
wienie na konkretny film,'jeżeli akurat nie mą go na skła-.,
dzie, można zamówić osobnika z kamerą, dla sfilmowania
rodzinnych uroczystości. itp. Jak twierdzą znawcy przed
miotu. obejrzenie w naszym kraju filmu, który przed kil
ku dniami/miał premierę na ekranach nowojorskich czy
paryskich kin nie jest wćale-trudne. Wszystko wskazuje
na to, że przyszłość . należeć będzie do yideo. Co, prawda
niektórzy przebąkują o telewizji satelitarnej, ale jest to
kwestia dalekiej: przyszłości. (i)

Jerzv Michał

Wąsiki

Aforyzmy
Hiroszima była pierw

sza, Twój syn ostatni, las

przypomni Ci los, ocean

i zapomni, że kbchałeś, a

f góry będą bliżej Słońca.

( Umierasz tak
! chasz — żyjesz
! nienawidzisz.

i Miłość nie

; pamięć dźwiga, przyjaźń
i zwraca długi.
[ Człowiek dojrzały broni

( się wspomnieniem, zwie
rzęta instynktem, a dzie
ci tylko rozpaczą, SYN
KU.

Samobójstwo wyklucza
! państwo i prawo, dzie

ciobójstwo rewolucję i
! etykę, ojcobójstwo naukę,
‘

kulturę i sztukę — ŻYCIE

NATURĘ.

jak ko
tek jak

wybiera,

Włodzimier*
IOBOZ

przedstawia -

łąć pod aresem: Fabryczny O-
środek Kształcenia i Informa
cji FSM 43-301 BIELSKO-BIA
ŁA ul. Róży Luksemburg 51

podajae swo.ie imię, nazwisko
i dokładny adres. Na kopercie
należy umieścić hasło „KON
KURS”. .

Handlowa nazwa wybrana w

wyniku tego konkursu obowią
zywać bedzie tylko na rynku
krajowynj. Jej autor otrzyma
75 tys. zł nagrody oraz zapro
szenie do ■'zwiedzenia Ośrodka

Badawczo-Rozwojowego Sa-

, mochodów Małolitrażowych.
Szkoda, że FSM nie zapewnia
pierwszeństwa w zakupie mo
delu XI/79...

Przy okazji. Warto wiedzieć, Pl*rzy będziemy zamieszczać
że wymyślić handlową nazwę
modelu samochodu wcale nie
jest łatwo. Kiedy na rynku po
jawiał się „ford fiesta” jego
rtazwa wybrana została spo
śród ponad 300 propozycji. Na
zwa handlowa powinna być
łatwa do wymówienia we

wszystkich językach. Dlatego
właśnie samochód „żiguli”

eliminacja mistrzostw Polski
na trasie z. Dąbrowy do Woli
Kurowskiej opodal Nowego
Sącza. Miłośników sportu sa
mochodowego. zapraszam przed
ekrany telewizorów we wtorek
8 sierpnia br. pomiędzy godzi
na 10 i 1?. TELE-9 i AUTO-
MOTÓ-KRAM w programie
drugim właśnie w tym dniu.

Przed giełdą
zamieść ogłoszenie

Biuro Ogłoszeń Małopolskiej
Oficyny Prasowej występuję z

nowa inicjatywa. Raz w tygod
niu. w piątki, w wydaniu „Ga
zety Krakowskiej” ukazującym
sie w największej ilości egzem-

ogłoszenia ■motoryzacyjne pi
sane wedle następującego
wzoru : MARKA SAMOCHO
DU. MODEL, ROK PRODU
KCJI, KOLOR NADWOZIA.
WYPOSAŻENIE DODATKO
WE. Takie ogłoszenie wyglą
dałoby następująco:

eksportowany poza ZSRR nosi NEZ 1.6 SLE 1987,
nazwę „łada”, zaś stary j^apo-■rożec” w czasach, gdy był eks
portowany do Szwecji ■nazy
wał się „jałta”. Nazwa nie mo
że się powtarzać, a niektóre
firmy samochodowe zastrzega
ją raz użyte nazwy, by nikt
ich nie wykorzystał. Ponieważ
obecny konkurs FSM dotyczy
nazwy handlowej na polskim fyeh słów — kosztować beda
rynku mogą w niej być słt-
warte z pewnością takie obce
innym językom litery jak ł. ą,
ę. Z punktu widzenia 'popraw
ności handlowej należałoby się
jednak takich liter w nazwie
samochodu wystrzegać. Podob
nie zresztą jak liter ż, sz, cz

bądź połączeń szce. Tak więc
następca „malucha” nawet na

krajowym rynku nie powinien
się nazywać „chrząszcz”, choć
z wyglądu zewnętrznego jest
nieco podobny do tego stwo
rzenia. Moim zdaniem najlep
szą obecnie handlową nazwą
na. rynku samochodowym jest
„uno” — krótka, wyrazista, lą-
tyia do wymówienia we wszy-
śbkićh językach. 1 tyle gwoli

POLO-

antracyt
z odtwa-metalik, radio stereo

rzaezem. uchylny dach, ogu
mienie niskoprofiłowe 175 /

/7OX1S, fotele kubełkowe, in
formacje (tu adres lub numer

telefonu). Ogłoszenia takie —

bez względu na ilość zawar-

ryczałtowo 7900 zł. Kto da ta
kie ogłoszenie do wtorku każ
dego tygodnia (w punkcie
przyjęć Biura Ogłoszeń MOP
w Krakowie przy ul. Wielopo
le 1, parter, oraz w punktach
przyleć w Nowym Sączu ul.
Narutowicza i w Tarnowie ul.

Krakowska) bedaie je miał o-

publikcwane w tym samym

tygodniu w piątek. I jeżeli w

piątek lub w sobotę nie sprze
da samochodu x ogłoszenia, w

niedziele spokojnie noiedzie
na giełda. Przed giełda zamieść

ogłoszenie w „GK”!

Masa wai rafowa
Wczoraj rano w bankach i

kantorach regionu.
,

• DOLARY USA: 6000 zł

skup — 6500- sprzedaż (Bank
Depozytowo-Kredytowy w Lu
blinie , oddział w Krakowie,
ul. Szpitalna).. 6100—6500 zł

(bank PKO w Nowym . Sączu,
al. Wolności), 6100—6500 zł

(Bank PKO w Tarnowie,, ul.

Krakowska),
(kantor wymiany PEWEX w

Krakowie, ul. 18 Stycznia 51),
6000—6500 zł (kantor Wymia
ny Polskiego Związku .Moto
rowego w Krakowie, ul.

Dietla 51), 6000—6500 zł (pry
watny kantor wymiany w

Krakowie, ul. Szewska 14, III

p.). •

• BONY PeKaO: 6000—

Kraków),
(prywatny kan-

ul; Szewska).
RFN': 3050—

W Krakowie, ul.

6300 zł (Bank PKO, Nowy
Sącz), 5900—6300 zł (Bank
PKO, Tarnów), 5800—6500 zł

(kantor PEWEX,
5900—6400 zł

tor, Kraków,
O MARKA

35ąo zł (bank
Szpitalna), 3200—3500 zł (Bank
PKO. Nowy Sącz), 3100—3400

6000—6600 sł zł (Bank , PKO, Tarnów),
3000—3500 zł (kantor PEWEX,
Kraków), 3000—3200 zł (kan
tor PZM. Kraków, ul. Dietla).
3020—3360 zł

tor,. Kraków,
• FRANK

3541—4155 zł

wie, ul. Szpitalna). 3600—4000
zł (Bank PKO, Nówy Sącz),
3T50—4000 zł (Bank PKO,

KRZYŻÓWKA
Nr 31

POZIOMO: 7. materiał, który
uzupełnia i wzbogaca pracę
naukową, 8. wspomożenie z

państwowej kasy, 9. droga to
nąca w błocie i kałużach, 11.

odpowiedniczka giec. Selene

(księżyc) w mit. rzym., 13. bez
humoru nos się na nią spuszcza,
15. i złota jest więzieniem, .17 .

nędzna resztka, 19. zakwestio
nowanie prawdziwości dowodu,
22. wtedy do Boga, 25. bez
myślnie niBzeeąey wssystko co

pod ręką, 27. największa z gru
py wysp we wsch. Polinezji, 2S.

słynny obraz Podkowińskiego —

był w swoim czasie sensaeją,
29. do siedzenia, 30. pobliskie'
otoczenia, 81. mały, podręczny
tobołek.

PIONOWO] 1. chleb nie na

dietę. 2 . kolebka kultury euro
pejskiej, 8. śWiatowiec, całek

(prywatny kan-
ul. Szewska).

SZWAJCARSKI:

(bank w Krako-

Tarnów), 3500—4000 zł (kan
tor PEWEX, Kraków), 3450—
3850 zł (prywatny kantor, Kra
ków, til. Szewska).

O SZYLINGI AUSTRIAC
KIE: 400—500 zł (Bank PKO,
Nowy Sącz)/ 460—500 Zł (Bank
PKO, Tarnów), 420—500 zł

(kantor PEWEX, Kraków),
420—470 zł (prywatny kantor,
Kraków, ul; Szewska).

• WALUTY SOCJALI
STYCZNE (tylko w prywat
nym kantorze wymiany w

Krakowie przy ul. Szewskiej
14, III p.): LEWA bułgarska
520—580 zł, KORONA cze
chosłowacka 90—120 zł, LEJA

rumuńska 20—30 zł, FORINT

węgierski 60—75 zł. RUBEL

radziecki 400—450 zł.

Jako uzupełnienie
. informacji, które po-

■ dałem do tej pory,
. Chćiałbym wyjaśnić

. parę.pojęć, z którymi
każdy, może się spot
kać, jeśli nie w ży-

. ciu, to w rozmowie.
Twarde dyski, czy

li winchestery. Są to dyski, na których odbywa sie za
pis informacji na takiej samej zasadzie jak na dyskiet
ce. Są one jednak podczas produkcji w, warunkach la
boratoryjnej czystości zamknięte w hermetycznej obudo
wie. Pojęcie laboratoryjnaczystość dotyczy m. in. za-

wartości drobin pyłu W metrze, sześciennym powietrza..
Stąd też zakłady elektroniczne produkujące je są loko
wane z. dala od ośrodków tradycyjnego przemysłu. Z

tych samych powodów w Polsce, ze wzgle.du na zanie
czyszczenie atmosfery, niemożliwe jest wyprodukowanie
takich dysków.

Ktoś mógłby spytać, dlaczego dla dysków twardych
jest to takie ważne, a dyskietki są chowane do papiero
wych kopert i kurz ma do nich swobodny dostęp. Dla
tego, że dyskietki obracają się z prędkością kilkunastu

obrotów na minutę, a. dyski twarde z. prędkością kilku

tysięcy obrotów na minutę. Przy tak dużej prędkości
niemożliwe byłoby przesuwanie głowicy . czytającej bez
pośrednio po powierzchni dysku, gdyż uległaby ona szyb
kiemu. jeśli nie natychmiastowemu. zużyciu. Z tego-
względu do utrzyniania odległości rzędu setnych części
milimetra między szybko obracającą się powierzchnią

• dysku a głowicą, wykorzystuje się poduszkę powietrzną
powstałą między nimi. Różnica między dyskami elastycz
nymi a twardymi polega także, na większej gęstości za
pisu .na tych drugich. Ponadto winchestery' są często łą
czone w zespoły kilku dysków uniieszczonych w jednej
obudowie. Wszystko to pozwala na osiągnięcie znacz
nych pojemności dysków twardych. Najmniejszy, z nich
ma pojemność 20 Megabajtów,-a Coraz'częściej spotkać
można pojemności rzędu 130 Megabajtów. Zastanówmy
się, co można, zapisać na takim dysku? Jeśli uwzględ-
nimy, że strona maszynopisu to ok. 2 000 znaków, a każ
dy znak zajmuje w komputerze jeden bajt, to 130 Me
gabajtów odpowiada 65 tysiącom stron maszynopisu!

A co będzie, gdy taki dysk ulegnie awarii, bo przecież
nie można tego wykluczyć? Stracimy wtedy całą infor
mację, która była na nim zapisana, o ile wcześniej nie-
skopiowaliśmy jej na dyskietki. Na całe szczęście dys
kietki nie są jedynym ratunkiem. Na szczęście, gdyż ko
piowanie dysku 130 Mb na dyskietki mogłoby tnyać go-.
dzinę lub więcej. Innym sposobem zabezpieczenia za
wartości dysku twardegp jest zastosowanie streamera.
Jest to urządzenie, które na specjalnej taśmie magnety
cznej w ciągu paru minut wykonuje kopię dysku twar
dego’i równie szybko przepisuje zawartość taśmy na

dysk.
Dużą karierę robią obecnie na święcie dyski optycz

ne. Są to dyski zapisywane, tak jak compact disc, przy

pomocy lasera i w ten sani sposób odczytywane. Mogą
one osiągnąć znacznie większe pojemności niż twarde

dyski. Ich wadą do niedawna było to, że nie można by-dyski. Ich wadą do niedawna było to, źę nie

lo ną nich zapisać informacji- w warunkach domowych.
Ostatnio jednak udało się to' osiągnąć. Ich

stosunkowo duży czas dostępu oraz znaczna

dysków optycznych.

wadą jest
cena stacji

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 29

Poziomo: 7. książeczka, 8

bywały, 4. milion z. loterii; 5. za
datek na zarost, 6. przychylnie
nastawiony ale nie zaangażowa
ny, 10. klepanie biedy na wor
ku złota, 12. okrzyk bojowy pie
czętujących się tym samym her
bem, 14. do spółki z Evertem i
Michalskim, prowadził edycje
encyklopedyczne, 16. futro z li
sów, 17. dokoła osi, 18. po od-
sianiu ziarna, 20. wizyta, po któ
rej zostaje protokół, 21. na świe
czniku, 23. ułatwia poszukiwa
nie zaginionego, 24. jeszcze z

mlekiem pod nosem, 26. np. za
ciek na ścianie, 27. lekkoducho-
wi głowy nie suszy.

Rozwiązania prosimy nadsyłać
da dnia 12 zierpnia br. (deęydu-
je data stempla pocztowego) z

dopiskiem na kopercie: „Krzy
żówka nr 31”. Wśród Czytelni
ków. którzy nadeślą prawidło
we odpowiedzi, redakcja rozlo
suje nagrody w postaci 19 ksią-

tner, 9. Elzewir, 11. odór, 13.

czepek, 15. apatia, 17. kanion, 19.
oszczędności, 22. komary, 25.

ehrypa, 27, arszyn, 28. owca, 29.
odrobek, 30. Katania, 31. poli-
glotka.

Pionowo: 1. galareta, 2. ust-

nik, 3. wątroba, 4. scherzo, ,5. -o-

kazja, 6. kanister, 10. uczennica,
12.: pajęczyna, 14.. episkop, 16.

pinczer, 17. kucyk, 18. neony,
20. aerodyna, 21. nazwisko. 23.
obolrnie. 24 . reaktor, 26. Albioti,
27. apteka.

NAGRODY OTRZYMUJĄ
Za prawidłowe rozwiązanie

zadań w krzyżówce /ni? 29, z

22,23. 07. 1989 książki otrzymu
ją: J. Ciempka, W. Borowiec, J.
Tomaszczuk, B. Nędzińska, Cz.
Stachowicz — Kraków, II.
Drożdż — Jodłownik. O. l’ają-
kowska — Skawina, R. jędrze
jowski — Dobczyce, B. Mrozow
ski — Nowy Sącz, J. Kopacz —

Żegiestów.

par- Nagrońy prześlemy pocącą.,
i

z TEMIDĄ

Będzie to opowieść o

nienawiści i jej skutkach;
nienawiści dwóch kobiet,
z których każda czuje się
oszukana, chociaż oczywi
ście żadna z pań nie ma

sobie nic do. zarzucenia. za
to wiele zarzucając
piwniczce”...

Dla Jolanty K.
mość zawarta przez
na była powodem
Oto jej jedyny i ukochany
potomek związał sie z o 5
lat od siebie starszą Mi
rosławą Z. Lecz przecież
nie różnica wieku była dla

matki bulwersująca. Mirosława Z. miała bowiem
— ij-ak to określała pani K. — „bujną” przeszłość.
Przeszłość ta zaś to małżeństwo zakończone roz
wodem i dziecko. Jolanta K. stała na stanowisku,
iż syn partnerki powinien szukać wśród osób tak
jak on wolnych, nie posiadających żadnych zo
bowiązań. Nie akceptowała znajomości jedynaka
i robiła wszystko, co możliwe, by ją przerwać.
Kazimierz K. jednak sprzeciwem matki specjalnie
się nie przejmował, używając dobrze znanego w

takich sytuacjach argumentu: to on, a nie mamu
sia będzie żył ze swoja wybranką, ■to on ponosić
bedzie wszystkie ewentualne negatywne skutki
swojej decyzji. Zakochał sie zresztą i jego gorąca
miłość do Mirosławy Z. jest i być musi czynni
kiem decydującym.

Mama słysząc słowa syna o „gorących porywach
serca” lekceważąco wzruszała ramionami. Gdy ma

„prze-

znajo-
jej sy-

szoku.

się zaledwie 23 lata, gdy nie ma się jeszcze odpo
wiednich doświadczeń-życiowych, jaitże łatwo prze

lotne zauroczenie. .pomylić; g :;rzeczyrąiście: prawdzi
wym, uczuciem. Pani K. była również przekonana,
iż Mirosława Z. umiejętnie, wykorzystała czynnik
natury seksualnej, by .związać se sobą młodego
człowieka, by utrwalić błędne przekonanie, iż tyl
ko ona móżę dać partnerowi pehtię zarówno psy
chicznego jak i fizycznego szczęścia. Zarzucała
wiec Mirosławie Z. cynizm, bezwzględność, wyra
chowanie. Tak oskarżana kobieta nie pozostawała
dłużna, twierdząc, że mamusia kocha syna niebez-

dzało takim luksusem, jakim w naszych czasach
jest mieszkanie. Mirosława Z. z poprzedniego mał
żeństwa wyniosła spółdzielcze M-3, do którego
wprowadził sie'teraz jej mąż nr 2. Kontakty e

teściowa ograniczone zostały do absolutnego mi
nimum-

Urodziło sie dziecko. Z biegiem rniesiecy Kazi
mierz K. jakby stygł w gorących uczuciach, jak
by inaczej wyobrażał sobie to swoje dorosłe ży
cie. Coraz częściej między małżonkami dochodziło
do napięć, a nawet awantur, kilkakrotnie młody
maź wyprowadzał sie do mamusi, by jednak po

\

niecenie zaborcza miłością, że nie ehce pogodzić
się, iż jedynak rozpoczyna -życie wa swój wyłącz
ny rachunek i matka przestoje mu być nieodzow
nie potrzebna.

- W atmosferze wzajemnych . pretensji i ■animozji
między dwiema kobietami, doszło do ślubu. Jolan
ta K. w uroczystościach wzięła symboliczny udział
(dla matki nie bez znaczenia był również fakt, iż
ze względu na poprzednie małżeństwo Mirosławy
Z. syn, nie może wziąć ślubu kościelnego) uwa
żając, że żona — jak.to plastycznie ujęła —„z od
zysku” nigdy nie zostanie przez teściowa zaakcep
towana.

Sytuacja mimo napięć wyglądała na znośna,
choćby z tego względu; że młode stadło rozporzą-

jakimś czasie skruszony wrócić do żony. Mirosła
wa Z. teraz twierdzi, iż nadopiekuńcza matka n«e

przygotowała syna do samodzielnego życia, do
zmagania się nie tylko z przeciwnościami losu, ale
ze zwykła proza dnia codziennego. Pani K. utrzy
muje zaś, że to synowa ponosi całą winę za za
istniały stan rzeczy, gdyż próbowała zrobić z mę
ża pawtoflarza. Chciała jedynie rządzić, chciala, by
partner gotował, prał, robił zakupy, gdyż ona za
słaniała sie albo zmęczeniem wynikającym z pra
cy zawodowej, albo prawdziwymi lub zmyślonymi
chorobami. Czy młody i przystojny mężczyzna, a

do tego tak przyzwoity jak Kazimierz K. mógł w

nieskończoność znosić kaprysy zmanierowanej żp~
nv? Na tak postawione pytanie .pani K. udzielała
sobie jednoznacznej odpowiedzi.

Udzielił jej również — i to w sposób raczej za- &
skakujący — Kazimierz K. W tajemnicy przed żo- /
na i matką pewnego dnia wyjechał z kraju. O g

fakcie tym obie panie dowiedziały się oddzielnie >j
od kolegi „zbiega”, który z odpowiednia informa- g

. eja przyszedł w momencie, gdy był już pewny, iż |

kumpel znalazł sie poza granicami kraju. w
Potem były listy, w których Kazimierz K. enig- i?

matyeznie trochę tłumaczył powody swojego wy- g
jazdu. Oświadczył jednocześnie, że do kraju wra- a
cać nie zamierza, nie zamierza także po ewentual- Ł

nym. urządzeniu sie sprowadzać do siebie żony, s

Dla Mirosławy Z. stało się jasne, iż także- jej dru- §
aie małżeństwo zakończyło się niepowodzeniem, a «

Kazimierz K. zachował się jak szczeniak. Nie miał »

odwagi na szczera rozmowę; nie miał odwagi na

podjęcie odpowiednich kroków lecz wybrał ueiecz-
ke. Za jego tchórzostwo pani Mirosława w znacz- Ł

nej mierze obwinia panią K.. pani K. zaś jest prze-
konano, iż gdyby syn wybrał sobie odpowiednią
żonę i 'założył odpowiednią ■rodzinę,
przebywałby
rozstania.

, Mirosława
rzecz jasna ..

mentów były minimalne, Kazimierz K. jednak po- y
stanowił łożyć na utrzymanie swojego dziecka, ty-
le tulko że za pośrednictwem matki. Każdego mie- g
siaca Mirosława Z. musi przychodzić do byłej teś- &

ciowej, od której otrzymuje kilkanaście tysięcy g
złotych-. Otrzymuje u> progu, gdyż do mieszkania |

JoKonty K. nie jest wpuszczana... «

do dzisiaj V,
w kraju, nie narażając matki na ból S

Z. wniosła sprawę o rozwód, który
otrzymała. Szanse na egzekucje ali-

JANUSZ HAŃDEREK

Zbliża się rocznica wy
buchu II wojny światowej.
Stwarza ona zamieszanym
w wybuch tamtej wojny
szansę na dokonanie ra
chunku sumienia lub zbio
rowej terapii poprzez do
strzeżenie nie tylko wła
snej roli pół wieku temu,
lecz
sze

KI
Wrzesień 1939 roku ma nie
tylko polski wymiar pol
skiego bólu i niezawinio
nej katastrofy. Ta rocznica
ma wymiar europejski,
który powinien być- wydo
byty w czasie obchodów.
Jego sens sprowadza się
do pytania: jak słabi mo
gą bezpiecznie żyć w są
siedztwie z silnymi, by nie
stać się ich łupem? I by
odpowiedzieć na to pyta
nie, wszyscy aktorzy ów
czesnych zdarzeń powinni
wziąć w nich udział. (...)
Europa ma szansę, » Eu
ropejczycy również. jeśli
słabi i silni, biedni i bo
gaci, zacofani i rozwinięci
znajdą wspólny język i
wspólne wartości. Ten
wspólny język już tworzy
my, choć wcale nie jest
on już zrozumiały dla
wszystkich.

1 i roli sąsiada — pi-
na łamach POLITY-

Adam Krzemiński.

SZWACZKA ZA MILION

W województwie łódz
kim ulokowało się 49 przed
siębiorstw polonijnych i,
zagranicznych, z których
większość trudni się szy
ciem. Każdego więc dnia
szwaczka może wybierać
w 12—18 ofertach. Szwacz
kom nie opłaca się wycho
dzić z domu za mniej niż
400 tys. zł, bo od 200 do
300 tys. mogą zarobić w

mieszkaniu, szyjąc dla bu
tików. Dziś bardziej przy
wiązują się one do rosną
cych co miesiąc pensji, niż
do stanowiska pracy. Wy
starczy lepsza propozycja,
by żegnały się z firmą.
Spokojnie mogą spać .tyl
ko właściciele tych zakła
dów, którzy wożą ubrania
do lepszego obszaru płat
niczego i stać ich na za
trzymanie robotnic dorzu
ciwszy do pensji kilka do
larów. Właściciel przedsię
biorstwa
riieznegOi
bawią się,
klej szwaczki może prze
kroczyć próg opłacalności
biznesu. Jest gotów posa
dzić za swymi maszynami
kobiety z Wietnamu. Ma
już gotowy wstępny pro
jekt hotelu robotniczego
dla Azjatek, szczelnie od
grodzonego od miasta —

o czym donosi Roman Ku
biak na łamach TYGOD
NIKA KULTURALNEGO.

pclonijno-zagra-
„Top-Mart” o-

że cena łódz-

SPÓŻNIONA
REHABILITACJA

Jesieńią 1946 roku are
sztowano czterech dzienni
karzy PSL pod zarzutem,
że ich publikacje miały
doprowadzić w przyszłości
do obalenia przemocą de
mokratycznego ustroju
państwa. Dowody winy
znajdowały się w „Komu
nikacie”, legalnym biule
tynie PSL, przeznaczonym
do użytku wewnętrznego,
mającym pomagać w pra
cach organizacyjnych ogni
wom FSL w terenie,
biuletynie brakowało
autorskich artykułów,
żadnym z materiałów
znajdowało się nazwisko
dziennikarza. Gdy odczy
tano wyrok skazujący
wszystkich na 3 do 6 lat
więzienia, jeden z sędziów
zemdlał. Sprawa sprzed
czterdziestu lat wróciła na

wokandę Sądu Najwyższe
go. Dziennikarze zostali
zrehabilitowani, jednak ża
den z nich nie dożył tej
chwili. Tylko jeden z nich
po wyjściu z więzienia po
wrócił do zawodu. O ich
losach pisze Jerzy Moraw
ski w PRZEGLĄDZIE TY
GODNIOWYM.

PONADTO PRZECZYTA
LIŚMY: ® w KOBIECIE
I ŻYCIU rozmowę z prof.
Witoldem Brzoską, kiero
wnikiem Pracowni Immu
nologii Klinicznej i Immu-

nopatologii Miejskiego Szpi
tala .Zakaźnego w Warsza
wie i założycielem przed
siębiorstwa „Centuria” w

jednej osobie, które pro
dukuje dietetyki rozpro
wadzane przez apteki i
sklepy /zdrowej żywności
® w PRZEKROJU drugą
część raportu o chorej zie
mi (U schyłku XX wieku
grozi ludzkości globalna
katastrofa. Niektórzy ucze
ni twierdzą, że za późno
już na powstrzymanie nie
uchronnego kataiklizmu, a

wręcz niemożliwy jest już
powrót do stanu pierwot
nego, to znaczy do okresu,
kiedy człoioiek współżył
harmonijnie z przyroda) F’"
w FORUM wspomnienia

■Janosa Kadara — „Trage
dia Imre Nagya była mo
ją osobistą tragedią”

W
od-
pod
nie

I


